
S k i n h e a d z i  s ł a b s i  o d  p o l i c j a n t ó w

P o g o  w  Z g o r z e l c u

Uwaga
Czytelnicy!

Od dziś redakcja “Nowej” uruchamia 
dział łączności z czytelnikami. Dzienni­
karze będą przyjmować codziennie w 
godzinach 9.00-16.00 z wyjątkiem 
sobót i niedziel. Zapraszamy więc do 
złożenia wizyty w lokalu “Gazety No­
wej” w Zielonej Górze, al. Niepodległo­
ści 22. Dział łączności z czytelnika­
mi mieści się na pierwszym piętrze 
w pokoju nr 6.

Tych, którzy mogą zatelefonować, 
aby podzielić się swymi uwagami, pro­
blemami, a także i radościami zapra­
szamy pod numer telefonu 710-77. 
Dzwoniąc do nas należy— koniecznie 
— prosić dział łączności z czytelnika­
mi.

Z a p r a s z a m y

W sobotę 15 bm. w Zgorzelcu doszło do 
incydentów podczas manifestacji, zorganizo­
wanej przez Polską Wspólnotę Narodową pod 
hasłem “Polska dla Polaków1. Policjanci nie 
dopuścili narodowców do granicy państwowej 
i odepchnęli ich do dworca kolejowego, gdzie 
zostali umieszczeni w pociągu jadącym z Dre­
zna do Rzeszowa I Przemyśla. Zatrzymano 8 
uczestników zajść.

Ok. 300 osób — głównie skinheadów, zwo­
lenników partii kierowanej przez Bolesława 
Tejkowskiego — przybyło do Zgorzelca by 
uczestniczyć w manifestacji zorganizowanej 
przez Zarząd Główny PWN i określanej przez 
nich jako pokojowa. W pobliżu polsko-nle-

mieckiego przejścia granicznego wznosili oni 
nacjonalistyczne hasta i zachowywali się agre­
sywnie wobec obywateli niemieckich. Zda­
niem B. Tejkowskiego to policja prowokowała 
manifestantów do agresywnych zachowań.

Władze miasta poinformowały wcześniej 
uczestników manifestacji, że jest ona nielegal­
na i nie wydały na nią zezwolenia. Interwenio­
wała policja. 200 funkcjonariuszy zepchnęło 
narodowców w okolice dworca kolejowego, 
gdzie doszło do szamotaniny.

Ostatecznie manifestanci PWN zostali umie­
szczeni w pociągu jadącym z Drezna do 
Wrocławia (a dalej do Rzeszowa i Przemyśla). 
8 uczestnikówzajśćzatrzymano. Międzynaro­

dowy pociąg pośpieszny relacji Drezno-Rze- 
szów, którym od granicy w Zgorzelcu jechała 
grupa “narodowców" i skinów przyjechał 
wczoraj do Rzeszowa ze zdewastowanymi 
wagonami.

W Gliwicach miała miejsce kradzież torby 
jednego z podróżnych dokonana przez 3 mło­
dych osobników, których nie udało się zatrzy­
mać.

Sprawdzając stan pociągu w Rzeszowie re­
widenci PKP stwierdzili w paru wagonach brak 
luster, głośników, listew ochronnych oraz tab­
lic informacyjnych. W toalecie wymalowane 
były wulgarne rysunki I napisy.
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50-409 Wrocław, ul. Wita Stwosza 32 
tel. 44-10-56 w. 44,45,46; fax 44-73-24

informuje 
wszystkich zainteresowanych 

leasingiem operacyjnym 
środków trwałych 

iż z dniem 17.02.1992
F T T o m im !

Oddział w Głogowie 
przy ul. Świerczewskiego 28 

te!. 34-13-53 w. 21, 24 
telex 0782608 § 

Czynny od 8.00 do 16.00 |

S z y b k i  s u k c e s

Rozmowa przeprowadzona tuż po wyborze Macieja Jankowskiego na 
przewodniczącego Zarządu Regionalnego NSZZ "Solidarność” w Zie­
lonej Górze. -

— Sukces jak na doświadczenia regionu podwójny. Wybronił się pan z najtrudniej­
szych programowo pytań i wygrał już w pierwszej turze.

— Mimo obecnej pracy w administracji samorządowej mam spore doświadczenie związko­
we. To chyba dobrze ocenili delegaci, glosując tak skutecznie na mnie.

— Czy widzi pan możliwość współpracy z innymi związkami zawodowymi?
— Jeżeli nie będzie innego wyjścia i zagrożony będzie interes ludzi pracy, nie wykluczam 

współpracy z innymi związkami. Trzeba skutecznie używać wszystkich środków, by nie 
narażać się na ciągle porażki.

— Jako burmistrz musi pan umieć współpracować z każdym liczącym się partnerem, 
bez względu na jego kolor. Czy to wpłynęło na pańską wypowiedź w kwestii współpracy 
z innymi związkami ?
— Związek musi umieć współpracować z każdym lojalnym partnerem. Moje doświadczenia 

burmistrzowskie mogą tylko ułatwić kontakty na przykład z administracją samorządową i 
państwową. Znam wiele osób życia publicznego w województwie.

— Trzeba jednak przyznać, że z różnych powodów nie przejmuje pan związku w  
najlepszym stanie.

— Maleją jak na razie nasze siły, wytracone na naprawianiu Polski. Uważam, że nadszedł 
czas zupełnie innej niż dotychczas roli związku. Jaszcze do niedawna głównie walczyliśmy. 
Teraz musimy zabezpieczać interesy ludzi. Miejsca pracy dla nich i środki do życia rodzin. To 
jest bardzo trudne, ale najważniejsze.

— Czy wyjeżdżając z domu, ostrzegł pan małżonkę, że może pan wrócić jako jeden z 
liderów politycznych województwa?

— A/te. Zona mnie tylko ostrzegła: nie próbuj w nic sią zamieszać. Myślę jednak, źe już trochę 
się da mnie przyzwyczaiła. Podobne ostrzeżenie dostałem przed wyborami burmistrza. 
Chociaż; nie dziwię się, że boi się takich kolejnych doświadczeń.
______________________________________________ Rozmawiał: Madej Szafrański

Dwa koty siedzą wbarze i piją wódkę.
— Wiesz - mówi jeden - chyba za wojno pijemy. 
—Dlaczego?
—Bo zakąska się spóźniaI
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Palmiarnia
Sobota, 22 lutego

Karnawałowy 
Dal D obroczynny
Inicjatorami sq radni miejscy 

W programie - 
losowanie siódme| serii loterii 
'Gazety Nowej*
(nagroda główna FIAT 126 pL 
a także aukcja dzieł sztuki 
I pamiątek minionej epoki, 
występy aktorów 
zielonogórskiego teatru 
i innych artystów rodzimych scen, 
wiele atrakcji i niespodzianek

Całkowity dochód 
przeznaczony bidzie 

na pomoc dzieciom 
niepełnosprawnym.

P r z y jd ź  i
Początek o godz. 20.

Sejm uchylił w sobotę immunitet pos. Irmin­
do Bochenia (SLD). O zgodę na pociągnięcie 
posła do odpowiedzialności kamo-sądowej 
wystąpił do Sejmu I zastępca prokuratora ge­
neralnego.

Prokuratura zarzuca pos. Bocheniowi, że 20 
marca ub.r. w zaświadczeniu na druku z na­
główkiem Sejmu poświadczył, że 31 grudnia 
1990 r. została utworzona w Legnicy specjalna 
strefa ekonomiczna, podczas gdy faktycznie 
nie została utworzona. Zaświadczenie to pos. 
Bochen miał wręczyć przedstawicielom fran­
cuskiej firmy “Sheriff”. Pos. Bocheń powiedział 
Izbie, że nie uchyla się od poddania osądowi ł 
że działał "wyłącznie powodowany dobrem

ogólnym". Przypomniał wysiłki władz miej­
skich Legnicy, by utworzyć tam specjalną stre­
fę ekonomiczną i fakt podpisania w styczniu 
ub.r. statutu tej strefy przez Zarząd Miasta i 
jego prezydenta. Oświadczył, że podpisując 
wspomniany dokument byl powodowany chę­
cią zatrzymania obiecanego kapitału w Legni­
cy i zaradzenia w ten sposób poważnym pro­
blemom ekonomicznym tego okręgu.

Zgodę na pociągnięcie pos. Bochenia do 
odpowiedzialności karno-sądowej Sejm wyra­
ził 225 głosami przeciwko 12, przy 26 wstrzy­
mujących się.

Uchylenie immunitetu nie oznacza, ze Irmin­
do Bocheń przestał być posłem. (PAP)

K a t a r z y n a  B o b e r  
M i s s  G o r z o w a  ’ 9 2
W sobotę o godzinie 2.35 w klubie nocnym 

“Matnara" jury ogłosiło, że Miss Gorzowa na 
1992 rok została 22-letnia Katarzyna Bober, któ­
rą za najpiękniejszą spośród 11 kandydatek 
demokratycznie (głosując na kartkach) uznała 
również publiczność. Podtrzymano także trady­
cję “Matnary” i “na tacę” zebrano z górą siedem 
milionów na potrzeby dzieci niepełnosprawnych.

Tytuły wicemiss zdobyły: Agnieszka Wołyniec i 
Katarzyna Skrobańska, która otrzymała także 
tytuł Miss Sponsorów, bowiem w zorganizowanie 
tej imprezy zaangażowali się właściciele wielu 
gorzowskich przedsiębiorstw prywatnych. Przy­
kładowo: pani Ewa Piasecka (żona Lecha Pia­
seckiego —firma “Ewex"), która ma stażmodelki 
w Australii, podczas prób udzieliła kandydatkom

wielu cennych rad, f irma Finster & Finster prowa­
dząca m.in. butik “ADA” udostępniła im piękne 
suknie wieczorowe, “Wartex” — futra, firma pani 
Teresy Listowskiej — suknie ślubne, w których 
także prezentowały się publiczności.

Wśród nagród wręczonych najpiękniejszym go- 
rzowiankom dominował sprzęt audio-wideo, ale 
otrzymały także m.in. kamery bezpłatnego wstę­
pu do “Matnary'’, a Miss Gorzowa '92 — również 
do solarium. Piękna karnacja skóry może mieć 
znaczenie w rywalizacji o kolejne tytuły, a warto 
odnotować, że w jury złożonym z gorzowskich i 
szczecińskich specjalistów od damskiej urody, 
zasiadł także Andrzej Lipiński — Amerykanin 
polskiego pochodzenia, którego firma oferuje 
pracę dla modelek. (jana)

!
Sprostowanie

S C  "BEDWAR" Ośrodek Szkolenia 
Kierowców "ZRYW" w Zielone] Górze, ul. Moniuszki 14
informuje, że OTWARCIE KURSU
nastąpi 1 7  lutego 1 S 9 2  r . ,  a n i e  ja k  m ylnie 
p i a l i ś m y  1 7  m arca 1 9 9 2  r .

Przepraszamy zainteresowanych za pomyłkę.
Zapraszamy również wszystkich chętnych z woj. zielonogórskiego 

do szkolenia w zakresie nauki jazdy po ulicach Zielonej Góry. 
Wszelkie informacje w Biurze Ośrodka w godz. 8.00-18.00, tel. 44-961?

PC bez świadków
Brak quorum sprawił, że wczorajszy, regionalny 

zjazd Porozumienia Centrum w Gorzowie miał 
charakter politycznego spotkania przy wodzie mi­
neralnej. O czym rozprawiano? Niestety, przed 
dziennikarzami — i nie tylko — drzwi sali przy ul. 
Nadbrzeżnej zostały zamknięte.

Szef gorzowskiego PC Jerzy Jarząbkiewicz, nim 
zdążył powitać delegatów, nie omieszkał poinfor­
mować o decyzji zarządu wykluczającej udział w 
spotkaniu kogokolwiek bez legitymacji członko­
wskiej tego ugrupowania. Nieliczni delegaci lasem 
rąk potwierdzili słuszność-takiego stanowiska. 
Dziennikarz “Nowej" opuszczał salę wraz z sekre­
tarzem Zarządu Regionu “S” Jerzym Ośtrouchem.

(jas)

W ojewoda Giapiński
w ystosow ał list 
do generała DubyninaI r m i n d o  B o c h e ń  

s t r a c i ł  i m m u n i t e t  L e g n i c k i
k o c i o ł
Dialog między władzami województwa a do­

wódcą Północnej Grupy Wojsk byłej Armii Ra­
dzieckiej w minionych dniach został wzmocniony 
listem Andrzeja Glapińskiego— wojewody leg­
nickiego do gen. Dubynina. Wojewoda stwier­
dza: “z posiadanych przeze mnie informacji 
wynika, że prawdopodobne jest zaistnienie faktów agresji wobec żołnierzy Północnej 
Grupy Wojsk oraz obiektów, w których pod­
ległe panu wojska stacjonują".

Zdaniem Andrzeja Glapińskiego zagrożenie lu­
dzi i obiektów jest reakcją części społeczeństwa 
na wystąpienie generała Dubynina na konferen­
cji prasowej 26 stycznia z okazji oddania Kościo­
łowi Domu Oficera. Według wojewody zdecydo­
wana większość społeczeństwa odebrała owo 
wystąpienie negatywnie. Niestety nie pisze on, 
kto będzie atakował jednostki radzieckie a kto ich 
będzie bronił.

cd. str 3

im ie n in y

ALEKSEGO, ŁUKASZA, ZBIGNIEWA

%  ittio K
Aleksy—łac. Alexis-skrót od imienia Aleksander, 
które w tłumaczeniu z greckiego oznacza obrońcę 
mężów. Łukasz — łac. Lukanus - pochodzący z 
Lukanii. Zbigniew — ten, który ma w sobie 
zbyt dużo gniewu i nienawiści dla wrogów.

ittU eKH ictf
Maciej Aleksy Dawidowicz (1920— 1943), ucze­
stnik akcji pod Arsenałem. Łukasz Watzenrode 
(1447—1512), biskup warmiński, wuj i protektor 
Mikołaja Kopernika. Zbigniew Uniłowski (1909 
— 1937), autor powieści naturalistycznych.

cb U u l
Jeśli chcesz zostać bogatym, powinieneś dążyć za 
wszelką cenę do dokonywania zmian i modyfika­
cji dosłownie wszystkiego. Bo nie ma takiej rze­
czy na świecie. której nie można by ulepszyć.

1942 — Rozpoczęła się jedna z największych 
operacji II wojny światowej, walka o Stalingrad 
(Wołgograd). 1960 — Utworzenie Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Turystyki. 1972—Uka- 

. zał się pierwszy numer tygodnika "Literatura".

Urodzeni 17 lutego mają umysły wszechstronnie 
rozwinięte. Przez całe życie dążą do postępu nie 
burząc przy tym istniejącego porządku rzeczy. 
Są tolerancyjni i rozsądni, a otoczenie od­
nosi się do nich z szacunkiem i uznaniem.

P O G O D A
^  6.49-16.52
Zachmurzenie duże, czę­
ściowe przejaśnienia. 
Opady śniegu.
Wiatr umiarkowany i dość 
silny północno - zachodni. 
Temp. min. od-3 do-5'C 
Temp. max. od 0 do 2 'C

—NOTOWANIAWm-
AUD 8.579 8.929
ATS 1.005 1.047
CHF 7.888 8.210
DEM 7.074 7.362
FRF 2.007 2.161
GBP 20.214 21.141
USD 11.338 11.590

W y c i e c z k a  d o  P a r y ż a  d l a

M a r t y  Ż u b r o w s k i e j  z e  S z p r o t a w y
W y n i k i  l o s o w a n i a - l u f  r o

vv , 'CENTRUM BIZNESU" %
Zielona Góra |  

^ ul. Boh. Westerplatte

l
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Castro wierny ideom

MEKSYK. Kubański przywódca F id e l1 
I Castro zapowiedział niezłomną kontynu-1 
I acjękomunistycznego kursu.pomimo apeli I 
1 z catego świata aby zezwolił na większe I 
I swobody polityczne i zmodyfikował gospo-1 
I darkę. “Zachowamy tu stanowczość, wierni |
I ideom i zdobyczom rewolucji".

Castro napiętnował "tatę rozpasą nego I 
I neoliberalizmu” ogarniającą świat, która I 
| "wpędza ludzi w głód i wyrzuca na bruk"

Litwa: rząd bez pensji
MOSKWA. Premier Litwy Gedymłnw I 

1 Vagnoris przyznał, że podobnie jak inni I 
I członkowie rządu nie otrzymał styczniowej I 
I pensji z powodu deficytu rubli. Premier po-1 
I wiedział, że Bank Litewski nie dysponuje I 
|  wystarczającą ilością gotówki by zapewnić I 
1 normalny obieg pieniądza w Wilnie i innych I 
I miastach. Ujawnił też, że dziesięciokrotny |
I wzrost cen na Litwie zaostrzył kryzy* pie-1 
|  niężny do tego stopnia, iż część Iroiitow-1 
I nych artykułów nie znajduje nabywców z 1 
I powodu braku banknotów.

Jelcyn —  Krawczuk 
w cztery oczy

MOSKWA. Agencja lnterfax doniosła w I 
I sobotę, że przywódcy Rosji i Ukrainy, Bo-1 
I ris Jelcyn i Leonid Krawczuk przeprawa-1
I dzili w piątek wieczorem rozmowy w cztery I 
I oczy na marginesie mińskiego szczytu ]
I Wspólnoty Niepodległych Państw, oma-1 
I wiając problem stosunków dwustronnych I 
I między obu republikami

Własna
konstytucja Serbów

SARAJEWO. Parlament Serbów w Bośni 
I i Hercegowinie przyjął w sobotę projekt I 
| własnej konstytucji. Duże części Bośni I 
I określone są w nim jako “Republikę narodu 
I serbskiego w ramach Jugosławir. Ozna- 
| cza to, zdaniem obserwatorów, że Serbo- 
I wie pragną przyłączenia tycłi części Bośni 
I i Hercegowiny do planowanej przez Serbię 
I i Czarnogórę Nowej Jugosławii. Jedno- 
I cześnie postanowiono, że Serbowie nie 
I będą uczestniczyć w referendum w spra- 
|  wie niepodległości Bośni i Hercegowiny,
I które ma się odbyć w końcu lutego

Nikaragua bez broni
I MANAGUA. W sobotę dobiegi końca pro-|
I ces rozbrajania w Nikaragui oddziałów re-1 
I contras oraz recompas, który w opinii obser-1 
I watorów otworzył nowy rozdział w życiu tego I 
I środkowoamerykańskiego kraju.
I  Pozdemobiiizowaniuwpiąteksztabówoby-1 
I dwu formacji rozbroiło się łącznie 7 tysięcy I 
I osób. W walce jakąprowadzili od 10 miesięcy I 
I śmierć poniosło 400 osób w całym kraju.
I Szacuje się, że nadal w rękach ludności |
I Nikaragui znajduje się ponad 50 tysięcy I 
I sztuk broni

Atak na obozy 
palestyńskie

SYDON. Izraelskie odrzutowca i heiikop-1 
I tery bojowe zaatakowały w niedzielę I 
I wczesnym rankiem dwa obozy uchodźców I 
|  palestyńskich położone na południu Libanu I 
I — jak informuje Reuter powołując się na I 
I źródła libańskie.
I Atak lotniczy nastąpił wkrótce po zaata-1 
I kowaniu w sobotę przez Arabów wojsko-1 
I wego obozu w północnym Izraelu, gdzie I 
I zostało zamordowanych białą bronią I 
| trzech żołnierzy

Szkoci
pragną rozluźnienia

LONDYN. Ponad trzy czwarte ankieto-1 
I wanych Szkotów pragnie rozluźnienia wię-1 
I zi łączących ich z rządem brytyjskim, cho-1 
I ciaż tylko mniejszość opowiada się za cał-1 
I kowitą niepodległością — jak dowodzi I 
I ogłoszony w niedzielę w Londynie wynik I 
I badań sondażowych

Sri Lanka: 
armia w ofensywie

KOLOMBO. Lankijskie siły zbrojne roz-1 
I poczęły ofensywę przeciwko rebeliantom z I
I ugrupowania powstańczego Tygrysy Wy-1 
I zwoliciele Tamilskiego llamu. W niedziel-1 
I nych potyczkach zginęło co najmniej 28 I 
I tamilskich partyzantów, zaskoczonych I 
I przez wojsko na północy wyspy

Walki mimo rozejmu
NAIROBI. Rozgłośnia w Mogadiszu poin- 

I formowała, że w sobotę późnym wieczo-1 
I rem przedstawiciele ONZ uzgodnili z wice- 
I przewodniczącym USC Abdi Uthmanom 
I Farahem przebieg korytarzy, którymi bę- 
I dzie mogła bezpiecznie być dostarczana 
I pomoc. Ponieważ jednak w Mogadiszu w 
I dalszym ciągu trwają bratobójcze walki mi- 
I mo piątkowego porozumienia zwaśnionych 
I stron w siedzibie Narodów Zjednoczonych,
I efektywna akcja niesienia pomocy ludności 
I somalijskiej ruszy w dogodniejszej porze, po 
I  faktycznym zawieszeniu broni

O b ra ż o n e
d z i e w i c e ?
50 posłów Klubu Parlamentarnego Sojufizu Ła­

wicy Demokratycznej, w tym przewodniczący 
klubu pos. Aleksander Kwaśniewski, wniosło w 
piątek do Sądu Wojewódzkiego w Warszawie 
pozew przeciwko pos. Leszkowi Moczulskie­
mu zarzucając mu obrazę I naruszenie czci.

Chodzi o użycie przez pos. Moczulskiego słów: 
“Nie chcecie wytłumaczyć się z dziedzictwa zdra­
dy narodowej* oraz ~toy mamy pretensję, że wy 
jesteście z PZPR, co znaczy rozszyfruję ten 
skrót, płatni zdrajcy, pachołki Rosji".

Posłowie SLD napisali do sądu, że lego rodza­
ju wypowiedź skierowana pod adresem postów 
klubu Parlamentarnego SLD miała charakter 
zniesławiający I obrażiiwy". Domagają się prze­
proszenia przez pos. Moczulskiego oraz uiszcze­
nia przezeń 20 min zł na rzecz PCK.

Poproszony o skomentowanie faktu skierowa­
nia przeciwko niemu przez posłów SLD pozwu 
do sądu o naruszenie czci — pos. Leszek Mo­
czulski powiedział dziennikarzowi PAP: "Mam 
większe zmsrtwisnia na głowie. W te] chwili 
|eat kwestia programu rządu, który nw być 
przedstawiony, jest kwestia przygotowywe- 
nej nowej ustawy budżetowej. Jak mam być 
szczery, to Jakimiś niepoważnymi wystąpie­
niami tych obrażonych dziewic nie zamie­
rzam się przejmować ani zajmować’ . (PAP)

mmmmmmmtmmmmmmmmmMmmmrnmtmmmĘmmm
Kożuchów traci burmistrza. 
„Solidarność”  zyskuje działacza

Spotkanie
zaniepokojonych

W sobotą odbyta się w sali kolumnowe! 
Urzędu Wojewódzkiego w Zielonej Górze ! 
turs III Walnego Zebrania Oelegatów NSZZ 
“ 8* Regionu Zielona Góra.

Obrady zdominowało poczucie porażki ponie­
sionej przez związek w etsrdu z rządem. Niepo­
kojące są też Informacje z terenu. W porównaniu 
ze stanem rejestrowym, do końce stycznia tego 
roku ubyło ponad dwa tyeląoe członków le *  t l i  
organizacji zakładowych. "SoMamoić" w 2e- 
lonogóreWem liczy ponad 10 tysięcy członków 
skupionych w 106 Komisjach Zakładowych. Po- 
ważnym ciosem potocznym były oetamte wybo­
ry parlamentarne. Związek straci szansę na 
choćby jeden mandat z powodu zblokowanie 
swej Nety z Porozumieniem Centom.Tłumacząc 
ten takt uetępujący przewodniczący Zarządu Re­
gionalnego Wleaław Wysocki stwierdź*: "To byt 
nasi błęćfrtoóry spomodctn), to moĘnltjaMfnu 
PC musieliśmy oddać część zdobytych gtosów. 
Biorq to na siebie"

Po ustnym przedstawieniu sprawozdań, część 
delegatów zgłosiła ostry protest z powodu niedo­
starczenia Ich na piśmie. Doszło wręcz do poeta- 
wienia wniosku o odłożenie tego punktu obrad 
do II tury

cd$tr 3

Lech Kaczyński został w piątek powołany 
przez Sejm na stanowisko prezesa NIK. W 
czwartej turze glosowania, pod wieczór, uzyskał 
213 głosów (179 gtosów stanowiło wymaganą 
bezwzględną większość). Dziękując Sejmowi za 
wybór t  Kaczyński zobowiązał się wypełniać 
swe obowiązki najlepiej jak potrati I bezstronnie.

Procedura parlamentarna wymaga jeszcze 
akceptacji Senatu.

Na stanowisko prezesa NIK kandydowały 4 
osoby: Lech Kaczyński, Piotr Kownacki, An­
drzej Ostoja-Owsiany i Zbigniew Romasze­
wski. Niespodzianką było. że już w pierwszej 
turze głosowania odpadł Z. Romaszewski. Uzy­
skał on 78 głosów, podczas gdy P. Kownacki — 
125 gtosów, L  Kaczyński — 109, a A. Ostoja- 
Owsiany — 84 głosy. Także w drugiej turze 
żaden i  kandydatów nie uzyskał bezwzględnej 
większości głosów. Na P. Kownackiego głosowa-

5 0  la t  A K
Kwiaty i płonące znicze na płycie Bohaterów II 

Wojny światowej I Ofiar Stalinizmu, Jubileuszowa 
akademia w sali Filharmonii Zielonogórskiej I 
uroczysta msza święta w intencji Ojczyzny i Armii 
Krajowej, w kościele Najświętszego Zbawiciela 
— to główne akcenty trzydniowych obchodów 50 
tecia Armii Krajowej, które od piątku do niedzieli 
zorganizował Zarząd Okręgu Światowego 
Związku Żołnierzy AK w Zielonej Górze Iluż nie 
doczekało te) chwili. (jp

C z w a r t a  r u n d a
d l a  K a c z y ń s k i e g o

ło 159 posłów, na l_ Kaczyńskiego — 151, a na 
A. Ostoję-Owsianego—77. Do trzeciej tury prze­
szli więc P. Kownacki i U Kaczyński — pierwszy 
z nich uzyskał 139 gło»4w, a drugi — 194. L. 
Kaczyński jako jedyny kandydat wystartował w 
czwartej turze, zdobywając wreszcie wymaganą 
liczbę głosów.

Ciekawych manewrów dokonywał PSL, który w 
pierwszei turze głosował zarówno na P. Kow­
nackiego, jak i A. Ostoję-Owslanego. Najpra­
wdopodobniej chodziło o wyeliminowanie Z. Ro­
maszewskiego. W następnych turach PSL gloso­
wał tylko na P. Kownackiego. Klub ZChN z kolei 
ani razu nie oddał ani jednego głosu na P. Kow­
nackiego. Dzieliłswe poparcie między L  Kaczyń­
skiego i A. Ostoję-Owsianego, względnie — w 
trzeciej turze — głosował przeciwko obu kandy­
datom. (PAP)

Jego W fse k a ii  
- Jackson

Michasi Jac&scn podcz&s podróży po 
Czarnym Lądzie, Której wiaśeśwytn celem 
jsst nakręcenia filmu, został doić niespo­
dziewanie obdarzony tytułem “Władcy (ple­
mienia) Sanwi”

Ceremonia miała bogatą oprawę, chcxi 
odbywała się w isiewiaSkiej wiosce Krinjabo 
w pobliżu granicy z G^aną. Ubranego w 
pomarańczową koszulkę i czarne spodnie 
Jacksona — władcę. prze2 cćyy czas wa­
chlowały cztery urodziwe Murzynki w stroju 
topless.

W ceremonii uczestniczyli królowie i wo­
dzowie wiosek sąsiadujących z  Krinjabo. 
Chór starców wyśpiewywał zaklęcia, lejąc 
dżin na zeschniętą ziemię — by uczciś 
przodków mieszkańców wioski.

Terytorium nowego władcy, jak go zapew­
niono. rozciąga się aż poza granicęGhany, 
a jego stolica, Krinjabo, jest położona oko5a 
80 km na wschód od Abidzanu, (PAP)

55Ruch na „zielonej
45 Rumunów, 6 Bułgarów 11 Polaka, próbu­

jących nielegalni* przekroczyć granicę, za- 
wymały podczas sobotnio-niedzielnego 
skandu patrole Lubuskiego Oddziału 
Granicznej.

Ostatnio bałkańscy turyści starają się sforso­
wać “zieloną granicę’  mniejszymi grupami i — o 
Ne to możliwe— nie wchodzić do bardzo zimnej 
Nysy. Największe grupy zatrzymano więo w 
ostatnich dniach w pociągach towarowych. Po 8 
Rumunów odkryto podczas wspólnej polsko-nie­
mieckiej kontroli celne| w sobotę I w niedzielę po 
południu we Frankfurcie nad Odrą.

Natomiast w piątek 14 bm. strona niemiecka 
przekazała SG, zatrzymanego przez policję w 
Bedlnie bez dokumentów obywatela polskiego 
— Władysława J. Zbiegł on przed rokiem z za­
kładu karnego i był poszukiwany listem gończym 
przez Prokuraturę Rejonową Wrocław — Psie 
Po*. Do Niemiec przedostał się nielegalnie 12 
bm. przez Czecho-Słowację (cud)

Sejm odrzucił 
poprawki Senatu

Sejm odrzucił w sobotę większość merytory­
cznych poprawek senackich do ustaw towa­
rzyszących prowizorium budżetowemu na I 
kwartał br. Przyjęto natomiast propozycje, by 
emerytury I renty były waloryzowane co kwar­
tał, |eśli płace wzrosną co niemniej o 10 proc.; 
by zasiłki dla bezrobotnych w wieku przed­
emerytalnym zwolnionych grupowo były walo­
ryzowana; by już po pfeiwszej nieuzasadnio­
ne) odmowie podjęcia pracy bezrobotny tracił 
prawo do zasiłku.

Odrzucono natomiast propozycje Senatu 
dotyczące trzech najbardziej kontrowersyj­
nych spraw podatkowych. A zatem najwyższa 
stawka podatku od dochodów indywidualnych 
wyniesie 40 proc.; wspólnicy nie będąponosió 
osobistej odpowiedzialności majątkowe] za 
zobowiązania podatkowe spółek z. o. o.; umo­
wy leasingowe będąwolneod opodatkowania. 
Odrzucono też senacką propozycję przywró­
cenia dotychczasowe!, 25 procentowej wyso­
kości składki emerytalnej rolników. Odroczono 
głosowanie nad poprawkami do nowelizacji 
niektórych przepisów prawa karnego ł prawa 
o wykroczeniach. (PAP i

W s p ó l n o t a  b e z  a r m i i
Tylko siedem pafetw— Rosja, Kazachstan, Armenia i rcpuMiklAz}! Środkowe) 
~spośrótf]edenastuczłonkówWspflnoty Niepodległych Państw opowiedziało 
się za powołaniem zjednoczonych sił zbrojnych za wspólnym dowództwem, przy 
czym Uzbekistan obwarował swoją zgodą Istotnymi zastrzeżeniami. Ukraina, 
ftzerebejdżan I Mołdawia, gdzie proces tworzenia własnej armii Jest daleko 
zaawansowany, nie podpisały porozumienia o zjednoczonych siłach Wspólno­
ty. Nie przyłączyła się do porozumienia także Białoruś, która ma zamiar 
pozostawić swoje elfy zbrojne w zjednoczonej strukturze tyiko na dwuletni 
okres przejściowy, do czaso sformowania własnej armii.

Spotkanie szefów państw ł rządów jedenastu uniknięcie całkowitego krachu etonmomiczne-
krajów Wspólnoty, które zakończyło się późnym go, nieuniknionego przy pełnej dezintegracji go- 
wieczorem 14 lutego w btatowskiej stolicy, po- spodarki byłego Związku Radzieckiego.

W pakiecie 20 dokumentów, uzgodnionych I
szczycie

twierdziło, że rozbieżności między stanowiskami 
poszczególnych stolic w sprawach obronnych są 
na tyte zasadnicze, że utworzenie przez wszy­
stkie państwa WNP wspólnych lub nawet zjed­
noczonych sił zbrojnych ze wspólnym dowó­
dztwem jest niemożliwe Realia gospodarcze 
zmuszają jednocześnie wszystkie państwa 
Wspólnoty do poszukiwania takich form współ- 
pracylwspótdziałanla, które dawałyby szansę na

podpisanych podczas -spotkania na 
państw Wspólnoty w Wińsku, »ylko.siedem doty­
czy spraw wojskowych. Pozostałe określają za- 
eady współpracy gospodarczej. Oznacza to, to 
gospodarka pozosiąje główną płaszczyzną, na 
której możliwe jest obecnie budowanie kruchej 
jedności Wspólnoty Niepodległych Państw.

(TASS)

Była blokada 
-będą rozmowy

Ministerstwo Przemysłu I Handlu zaprosiło 
na 25 lutego na rozmowy Międzyzakładowy 
Komitet Strajkowy, który utworzyli związkow­
cy z zakładów filialnych byłego “ Ursusa''. Te­
leks w tej sprawie nadszedł do zakładu jednak 
dopiero w piątek, 14 bm. Komitet obradujący 
jeszcze raz w sobotę rano postanowił więc 
przeprowadzić zapowiedzianą na ten dzień 
blokadę uł. Przemysłowej, ale zawiesił ponie­
działkową (od 12.00 do 14.00) blokadę mostu 
ns Warcie.

Apelowali o to prezydent Gorzowa Nikodem 
Wolski i p.o. wojewody Zbigniew Pusz (uczest­
niczył on w posiedzeniu komitetu strajkowego).

N o w a  J u g o s ł a w i a ?
—  1 m aja  S « rb ia  i C za rnogóra  zam ie rza ją  p ro k la m o w a ć  N ow ą Ju g o s ła w ią
—  110 tya . S e rb ó w  żąda us tą p ie n ia  p rezyden ta  M ilo sze v ic la
—  S e rbow ie  z B o śn i i H e rce g o w in y  c h c ą  p rzy łą czyć  d o  N ow ej J u g o s ła w ii 

273 te ry to r iu m  re p u b lik i.
Republiki Serbia i Czarnogóra zamierzają powołać do życia Nową Jugosławie juz 1 maia — 

oświadczył w Titogradzie premier rządu Czarnogóry Milo D]ukanović.
Poinformował również, że 1 marca w Czarnogórze odbędzie się referendum, w którym mieszkańcy 

republiki zdecydują, czy chcą utworzyć wspólne państwo z Serbią. Jeszcze w marcu parlamenty 
obu republik miałyby przyjąć nową wspólną konstytucję. Na kwiecień przewidziane są wybory do 
wspólnego parlamentu, który zebrałby się po raz pierwszy 1 maja. Między Belgradem i Titogradem 
panuje jeszcze spór, jakie mają być proporcje między Serbami i Czamogórcami w organach władzy. 
Serbia ma 10 min mieszkańców, Czarnogóra jedynie pół miliona.

Serbska opozycja prowadzi akcję zbierania podpisów, mającą doprowadzić do ustąpienia prezy­
denta republiki Slobodans Miloszevlels reprezentującego postkomunistyczną Socjalistyczną Par­
tię Serbii. Tylko w Belgradzie w ciągu ostatnich 3 dni zebrano 110 tys. podpisów. Przywódca opozycji 
Vuk Draszković wezwał byłych komunistów do ustąpienia, ponieważ “przez nich nikt z dawnej 
Jugosławii nie chce rozmawiać z Serbią". Apogeum akcji protestacyjnej ma być zaplanowana na 9 
marca masowa demonstracja.

Parlament Serbów w Bośni określił w przyjętym projekcie własnej konstytucji większość tego 
terytorium jako “Republikę narodu serbskiego w ramach Jugosławii". Serbowie roszczą sobie 
pretensje do okoto 60 proc. terytorium republiki, choć stanowią jedynie 34 proc. jej ludności. 
Belgradzki dziennik “Borba" zwrócił uwagę, że podział Bośni i Hercegowiny między zamieszkujące 
ją narody— czego domagają się Serbowie I Chorwaci — spowodowałby konieczność przesiedlenia 
prawie dwóch milionów ludzi (PAP)

Wartę oddalone są wszak o 10-20 km.
Sobotnia btokada zaczęła się w samo południe 

i trwała 55 minut. W poprzek ulicy Przemysłowej, 
na przeciw ZM “Gorzów* stanęła oflagowana 
przyczepa I około 150 osobowa grupa związkow­
ców z Gorzowa, Sulęcina, Niska i Chełmna. Po­
licja sprawnie kierowała cały ruch w ul Wawrzy­
niaka (cua)

Do trzech raz; sztuka
Już po raz trzeci przedstawiciele Wspólnoty 

Europejskiej i krajów Europejskiego Stowarzy­
szenia Wolnego Handlu (EFTA) obwieścili w koń­
cu minionego tygodnia ‘ostateczne porozumie­
nie" o połączeniu rynków ‘ dwunastki" i 7 państw 
EFTA w jeden, wielki Europejski Obszar Gospo­
darczy (EOG). Jeżeli porozumienie to, negocjo­
wane od blisko dwóch lat. zostanie wreszcie 
podpisane i ratyfikowane, jednolity rynek Wspól­
noty Europejskiej bez barier w przepływie osób, 
towarów, ushjg i kapitałów obejmie od początlcu 
przyszłego roku—z kflkomalstołnyml wyjątkami 
—także Austrię, Finlandię, Islandię, Liechtenste­
in. Norwegię, Szwajcarię i Szwecję. (PAP)

Baker w  Uzbekistanie
Spotkanie z opozycją

Po zakończeniu rozmów z prezydentem Islam* r* 
Karimowem, który nie krył rozdrażnienia faktenj. Iż
do Taszkientu Baker przybył w ostatniej kolejności, 

jest największą z czterech re­
publik Azji Środkowej, amerykański sekretarz stanu
mimo że Uzbekistan jest na]

Koniec
z  rozwodami?

Nowy premier Irlandii Albert Reynolds, który 
w ubiegły wtorek objął to stanowisko, obiecał w 
sobotę rozpisanie referendum, w którym pod 
ocenę społeczeństwa zostanie poddany konsty­
tucyjny zakaz rozwodów w tym katolickim kraju. 
Reynolds polecił Ministerstwu Sprawiedliwości 
opracowanie projektu stosownej ustawy jeszcze 
przed tym plebiscytem. Premier wyraził wobec 
dziennikarzy głęboką troskę o los małżeństw 
które się rozpadły, ale podkreślił, że należy za 
chować równowagę między znaczeniem rodziny 
i jej zasadniczym miejscem w społeczeństwie 
Irlandzkim. (PAP)

spotkał się z przedstawicielami ruchów opozycyj­
nych, "Birliku" (Jedność) 1 “Eiku" (Niepodległość).

Agencje zwracają uwagę, że w trakcie obecna) 
podroży po krajach WNP, Baker dopiero w Uzbeki­
stanie spotka! się z przedstawicielami opozycji. Za­
pytany dlaczego nie znalazł dla nich miejsca pod­
czas pobytu w innych republikach, sekretarz stano 
odparł według AP, że USA po prostu me dostrcs^ 
istnienia tam takich sił (TA.

HURTOWNIA ODZIEZY
Zielona Góra, ul. Sowińskiego 2 (od Drzewnej), tel. 227-14, tel/fax 715-22, tbc 433628

poleca w  ciągłej sprzedaży szeroki asortyment 
modnej od zie ży damskiej, męskiej i dziecięcej
Współpracujemy 
Zapraszam y od

z importerami i producentami krajowymi i 
8.00 do  18.30, w  so bo ty  od 8.00 do

zagranicznymi
14.00 2863-Z

„Krwawy” obowiązek
Sądząc po ogłoszonych w sobotę przez agen­

cję Nowych Chin decyzjach, państwo środka 
wprowadza na swym terytorium trzecią kategorię 
dawców krwi: do honorowych i zarobkowych 
dawców krwi od lipca br. dołączą obowiązkowi 
dawcy krwi. Ponieważ w stolicy Chin występuje 
ostry deficyt krwi, a w 1990 roku stołeczne szpi­
tale tylko w 51,5 proc. były w stanie pokryć 
zapotrzebowanie na nią we własnym zakresie, i 
niedobory w banku krwi uzupełniono dosiawami 
z innych miast i prowincji, od lipca wszyscy 
mężczyźni w wieku 18-55 lat i kobiety w wieku 
18-50 lat, zamieszkali w Pekinie co najmniej raz 
w roku będą mieli obowiązek oddania krwi w 
stacjach krwiodawstwa. Dawcom będzie przy­
sługiwać w dniu zgłoszenia się do stacji płatny 
urlop i posiłek 

Rozporządzenie me precyzuie, ile krwi będzie 
mial obowiązek oddać państwu obywatel. W za­
mian dawcy krwi i ich rodziny będą traktowani w 
sposób uprzywilejowany w państwowych pun­
ktach opieki lekarskiej (PAP)
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Studenci
p o t r z e b u j ą  p i w a

Powstał Studencki Komitet na Rzecz 
Zmiany Ustawy o Wychowaniu w 
Trzeźwości i Przeciwdziałaniu Alkoholi­
zmowi. Jego członkowie skierowali list do 
Sejmu, domagając się cofnięcia zakazu 
sprzedaży piwa w klubach studenckich — 
poinformował PAP Grzegorz Wątroba, 
członek komitetu i przedstawiciel studen­
tów w Radzie Głównej Szkolnictwa Wy­
ższego i Nauki.

Ekonomiczne realia — uświadamiają 
parlamentarzystów studenci — zmuszają 
kluby do samofinansowania. W najbliż­
szym otoczeniu klubów piwem handlu­
ją restauracje, sklepy, kioski. Handlują 
i zarabiają. A kluby nie mogą. (PAP)

Spotkanie
zaniepokojonych

cd ze str. 2 
' Przyjęcie takiego rozumowania oznaczało aibo 
odłożenie wyborów przewodniczącego, albo też 
uniemożliwienie kandydowania członkom ustę­
pującego ZR. Delegaci postanowili zakończyć 
dyskusję... nad sensem prowadzenia dyskusji i 
przystąpili do głosowania nad absolutorium. 
Udzielono go przytłaczającą większością (118 
za, 2 przeciw, 13 wstrzymało się od głosu). Jak 
się później okazało, związkowcy wcale nie zre­
zygnowali z ocen działania związku. Okazją mia­
ły być pytania do kandydatów.

Zgłoszono cztery kandydatury na przewodni­
czącego Zarządu Regionalnego. Elżbietę Dre- 
wkę-Doberstein (do soboty sekretarz ZR, człon­
kini “Solidarności" od 1989 roku, matka trojga 
dzieci. Kandydowała z listy "S” do Sejmu, dele­
gatka Zastalu), Kazimierza Drozda (wiceprze­
wodniczący komisji zakładowej w żarskiej “Weł­
nie", działacz związku od 1980 roku, internowany' 
i więziony po stanie wojennym), Jerzego Twa- 
rowskiego (do soboty wiceprzewodniczący ZR, 
w “S” od 1980 roku) i Macieja Jankowskiego 
(staż w związku od 1980 roku, obecny burmistrz 
Kożuchowa). Szczególnie ostry atak ze strony 
działaczy zakładowych spotkał J. Twarowskiego. 
Niektórzy delegaci zapominając o tym, że mają 
pytać kandydata, negatywnie oceniali działal­
ność jego i Zarządu Regiońu w dziedzinie konta­
któw i pomocy związkowcom w zakładach pracy. 
Ciekawe merytorycznie pytania skierowano do 
Maciej Jankowskiego. Jedno z nich zawierało 
silny, antykościelny wydźwięk (Czy będzie pan 
szedł na sznurku biskupów i księży?). Kandydat 
wykluczył jakąkolwiek możliwość zepchnięcia 
związku w konflikt z Kościołem, przy jednoczes­
nym zaznaczeniu niezależności obu stron.

Gdy zakończono odpytywanie, jasnym się sta­
ło, że burmistrz z Kożuchowa jest najpoważniej­
szym kandydatem. Nikt jednak się nie spodzie­
wał, że rozstrzygnięcie nastąpi już w pierwszym 
wyborczym rozdaniu Maciej Jankowski uzy­
skał 66 głosów i było to więcej niż osiągnęli 
razem konkurenci.

W sobotę 22 lutego odbędzie się II tura Walne­
go Zebrania Delegatów, podczas której dokoń­
czone będą wybory do Zarządu Regionalnego 
NSZZ “S” w Zielonej Górze

(mes)

* 57% sowieckich oficerów uważa, że w najbliższym czasie możliwe są konflikty zbrojne między Rosją a 
innymi państwami, powstaJymi na gruzach ZSRR.

* Jedynie 19% uważa, że armia powinna podporządkować się decyzjom polityków.

Manewry polityczne, jakie odbywają się 
wokół armii radzieckiej, budzą coraz wię­
ksze zniecierpliwienie samych wojsko­
wych. Armia stała się przedmiotem wielkie­
go przetargu, politycy zabiegają o jej 
względy — ale zapowiadana od kilku lat 
reforma wojskowa 
nadal pozostaje w 
sferze projektów.
Większość ofice­
rów znalazła się w 
opłakanej sytuacji 
materialnej, a fru­
strację powiększa 
brak perspektyw.
Jednostki powra­
cające z zagranicy 
trafiają do namio­
towych miasteczek 
na śniegu, oficero­
wie zwalniani do 
cywila powiększają 
armię bezrobot­
nych, zaczęły się prześladowania kadry z 
powodów politycznych i narodowościo­
wych. Wojskowi stracili wiarę w polityków.

W przeszłości Rosji wiele jest przykładów na 
to, źe armia sterowała biegiem wydarzeń w 
państwie zgodnie ze swoimi interesami. Aby nia 
sięgać do historii licznych przewrotów pałaco­
wych, wystarczy przypomnieć kilka epizodów z 
naszego stulecia: poparcie zrewoltowanych 
pułków przesądziło o powodzeniu zarówno re­
wolucji lutowej, jak i bolszewickiego przewrotu; 
armia stała również za kulisami odsunięcia od 
władzy Chruszcżowa. Czego można się spo­
dziewać, jeśli i dzisiaj wojsko zechce wystąpić 
jako samodzielna siła polityczna?
Według badań socjologicznych, które

przeprowadzono wśród 5 tysięcy uczestni­
ków niedawnego zebrania oficerskiego na 
Kremlu, reprezentujących wszystkie ro­
dzaje s ił zbrojnych i wywodzących się ze 
wszystkich regionów byłego ZSRR, 71% 
oficerów opowiada się za odtworzeniem

W prasie moskiewskiej mówi się o niej czasem jako o “ szesnastej republice” 
byłego ZSRR. Ponad 5 milionów ludzi w szarych mundurach tworzyły największą, 
po chińskiej, armio na świecie. Jest ona 2,5 raza liczniejsza niż siły zbrojne USA, i 
50 razy większa niz wojska brytyjskie. Niektórzy dodają jeszcze, że nad radzieckim 
imperium militarnym, jak niegdyś nad brytyjskim, słońce nigdy nie zachodzi — kiedy 
czerwona flaga zdejmowańa jest z masztu na siedzibie dywizji w Kiliningradzie, 
właśnie świta nad koszarami wojsk rakietowych na Kamczatce.

Armia ta dysponuje m.in. 1.398 międzykontynentalnymi rakietami balistycznymi, 924 
rakietami nuklearnymi na okrętach podwodnnych, 162 ciężkimi bombowcami startegiczny- 
mi, 8.207 samolotami bojowymi oraz 4.014 śmigłowców. Na jej wyposażeniu jest 63.900 
czołgów, 76.520 bojowych wozów piechoty i transporterów opancerowanych, 66.880 
wyrzutni rakietowych, dział moździerzy powyżej 100 mm. Także — 260 okrętów podwod­
nych (w tym 113o napędzie atomowym) oraz 157 dużych jednostek nawodnych, w tym 4 
lotniskowce.

Związku Radzieckiego. Aż 67% oficerów 
widzi konieczność zachowania jedności sił 
zbrojnych byłego ZSRR i tylko 22% apro­
buje radykalną redukcję armii.

Komentując te dane, Towarzystwo Socjolo­
gów Wojskowych podkreśla, że mało kto w 
wojsku wierzy, iż problemy armii można roz­
wiązać metodami politycznymi. Co więcej, 
57% oficerów uważa, że w najbliższym cza­
sie możliwe są konflikty zbrojne między 
Rosją a innymi państwami, powstałymi na 
gruzach ZSRR. 79% uznało, że wojskowi po­
winni mieć decydujący głos w sprawach zwią­
zanych z przyszłością sił zbrojnych, a jedynie 
19% uważa, że armia powinna podporząd­
kować się decyzjom polityków. Prawie po­

łowa respondentów twierdzi, że jednostki woj­
skowe mogą odmówić posłuszeństwa dowo- 
dztwu. Z sondażu wynika również, źe najwię­
kszą popularnością wśród kadry oficerskiej 
cieszy się prezydent Kazachstanu Nazarba- 
jew. Kolejne miejsca w tym rankingu zajęli 

wiceprezydent Rosji gen. 
Ruckoj i płk. Ałksnis. 
Prezydent Rosji Borys 
Jelcyn znalazł się dopie­
ro na czwartym miejscu, 
a prezydent Ukrainy 
Krawczuk — na przed­
ostatnim.

Armia jest dzisiaj nie tyl­
ko ostatnim elementem 
imperium radzieckiego, 
który przetrwał demokra­
tyczne trzęsienie ziemi, 
ale stanowi także prakty­
cznie jedyny element no­
wej postimperialnej rze­
czywistości, jaki w miarę 

sprawnie funkcjonuje. Na tle powszechnego 
rpzkładu starych struktur, gospodarczej 
katastrofy i anarchii społecznej — armia 
jak za starych, dobrych czasów prezentuje 
się nadal jako nienaruszona, potężna siła. 
Wsparcie ze strony kompleksu wojskowo- 
przemysłowego, zagrożonego recesjąi bezro­
bociem, znaczenie jej zwiększa w dwójnasób. 
Jest to jednak siła skrajnie konserwatywna, a 
jej wkroczenie na scenę polityczną—-zdaniem 
ekspertów analizujących wyniki sondażu — 
nieuchronnie doprowadzi do wielkich wstrzą­
sów społecznych.

Mirosław Kuleba

Dokończenia ze str 1.
Wojewoda zwraca uwagę, że obywatele ra­

dzieccy, którzy spotykają się z niewłaściwym tra­
ktowaniem przez Polaków zbyt często udają się 
do pełnomocnika ds. kontaktów z obcymi wojska­
mi, a nie do policji i prokuratury. Jest to teza zgcrfa 
sprzeczna z niedawno głoszonymi informacjami 
o całodobowych dyżurach w urzędzie wojewódz­
kim i przyjmowaniu tam wszelkich skarg.

Charakterystyczne są końcowe fragmenty 
listu, w których wojewoda wprowadza coś na 
kształt stanu wojennego dla Rosjan przebywa­
jących w Legnickiem pisząc: "w celu zapew­
nienia przestrzegania porządku wprowa­
dza się patrolowanie dzielnic Legnicy za­
mieszkałych przez Rosjan

Wszystko to ma dać wrażenie, że społeczeń­
stwo jest obrażone na generała Dubynina, a 
grożenie ewentualnymi napaściami na Rosjan 
ma zyskać przychylność społeczną, nadszarp­
niętą faktem przedłużania się pobytu obcych 
wojsk w Legnicy, w kierunku czego nie zostało 
wiele zrobione. Przeciwnie, mieszkańcy Legni­
cy mieli już kilka razy okazję widzieć scenki 
bratania się władzy wojewódzkiej z kierownic­
twem Północnej Grupy Wojsk. Prysnął też mit 
o wyprowadzeniu obcych wojsk w poprzednim 
roku, co było stałym punktem programów wy­
borczych. Dzisiaj straszenie nie jesi odpowied­
nią formą dialogu. Konieczne są natomiast 
szybkie decyzje. Niestety, takich brak. (Mid)

K u l i n a r i a  S e j m u
Około 300 śniadań i przeszło 1.500 obiadów serwuje przeciętnie sejmowa restauracja 

podczas 3-dniowych posiedzeń Wysokiej Izby.
Posłowie zjadają m in.: 240 kg mięsa. 50 kg parówek, 15 kg różnych gatunków wędlin, 

przeszło 60 kg chleba i około 1 000 bułek Popijają to 230 litrami kawy, 100 litrami herbaty i 30 
litrami mleka. Dodatkowo wypijają 2.5 tysiąca butelek piwa oraz 6 litrów mocniejszych alkoholi, 
co — jak twierdzą znawcy — jest kroplą w morzu.

Parlamentarzyści mają codziennie do wyboru około 30 dań. Największym powodzeniem 
cieszą się specjały kuchni polskiej: żurek na kiełbasie, grochowa, barszcz zabielany, golonka, 
kaszanka, schabowy z kapustą Ostatnio wielkim wzięciem cieszą się też uszka, pierogi i 
krokiety. Zdaniem pracowników restauracn jest to rezultat przestrzegania przez wielu nowych 
posłów i senatorów piątkowego postu

Ceny serwowanych potraw: od 8 tys. zł (pierogi ruskie ze słoniną) do 26 tys. (pieczeń wołowa 
duszona po burgundzku). Nieco tańsze dania tzw. popularne, oferowane są między godziną 
13.00 i 17.00: leszcz po grecku (10 tys. zł), śledź w oleju 4.5 tys zł, galareta z nóg wieprzowych 
(3 tys. zł), wątroba wieprzowa saute (13 tys zł),

Na deser — pączki za 2 tys. 600 zł sztuka, tort czekoladowy za 9 tys zł lub lody 3 smakowe 
za 24 tys. zł. (PAP)

Powrót
do ce li śm ierci

Siedmiu przestępców (w tym trzy kobiety), któ­
rzy w zeszłym roku opuścili cele śmierci w związ­
ku z ułaskawieniem, ponownie znaleźli się wo­
bec perspektywy krzesła elektrycznego wskutek 
uznania przez sąd tego aktu łaski za sprzeczny 
z prawem. Wyroki zostały im zamienione na 
dożywocie w styczniu 1991 r. przez ówczesnego 
gubernatora Richarda Celeste, przeciwnika ka­
ry śmierci, na dzień przed odejściem z urzędu.

Jego republikański następca George Voino- 
vich popiera instytucję najwyższego wymiaru 
kary i zakwestionował decyzję Celeste. W ubie-' 
gły czwartek sędzia Sheward uchylił więc decy­
zję poprzedniego gubernatora jako sprzeczną z 
wymaganą procedurą postępowania.

W Ohio na wykonanie wyroku śmierci oczekuje 
ok. 100 skazańców, ale w stanie tym nie stracono 
nikogo od 1963 roku. Z uwagi na długą procedurę 
apelacyjną, skazańcy mają przed sobą co naj­
mniej rok lub dwa na oswojenie się z myślą o 
krześie elektrycznym. (Reuter)

Czołgi znów  
w Szczecin ie

Niemiecki frachtowiec “Godewind", z przezna­
czonymi dla Syrii czechosłowackimi czołgąmi na 
pokładzie znalazł się w sobotę rano ponownie w 
Świnoujściu.

Statek został zawrócony na polecenie'rządu 
niemieckiego z Morza Śródziemnego i skierowa­
ny ponownie do portu szczecińskiego, skąd w 
pierwszych dniach stycznia zabrał czołgi. Obo­
wiązujące w RFN przepisy zabraniają niemiec­
kim armatorom, transportu tego typu ładunków.

Na pokładzie statku znajduje się 16 czołgów 
wyprodukowanych w Czecho-Słowacji na licencji 
radzieckiej, a także partia wojskowych pontonów 
i części zamiennych do czołgów.

Sprzęt ten został sprzedany przez Czecho-Sło- 
wację armii syryjskiej.

“Godewind” nie otrzymał jeszcze dyspozycji 
wejścia do portu — poinformował Józef Piekarz, 
oficer dyżurny kapitar.atu świnoujskiego portu. 
Informację tę potwierdzono także w porcie 
szczecińskim, który nie otrzymał zlecenia na ob­
sługę statku od spedytora. Jak dotąd nie wiado­
mo co stanie się z “pancernym ładunkiem”.

(PAP)

PRZEGLĄD PRASY ŚWIATOWEJ
Jak przemówić 
do ceg ły?
Ludzie odwiedzający Muzeum Sztuki w Fi-< 

ladelfii mają możliwość zobaczyć wystawę 
zatytułowaną “Louis Kalin: w Królestwie Ar­
chitektury”. L.Kahn, który zmarł w 1974 r. jest
0 tyle oryginalnym architektem, gdyż starał 
się unikać używania lustrzanego szkła, nie 
projektował domów, których dachy były w 
kształcie “kapeluszy”, nigdy też nie wybudo­
wał drapacza chmur. Prowadził natomiast 
filozoficzne dysputy z cegłami, pytając się: 
“Hej cegło, czego pragniesz?" Ona zwykła na 
to odpowiadać: "Chciałabym mieć łuk". 
"Wiesz co — mówił Kahn — też chcę zrobić 
łuk, ale to jest drogie, mogę jedynie zrobić 
betonowe nadproże, co o tym myślisz cegło?” 
“Chcę mieć łuk" — odpowiadała cegła.

Opowiadając tę bajeczkę Kahn chciał dać do 
zrozumienia, że wielka architektura nie może 
być samowolna. Nawet najskromniejszy detal 
musi być wykorzystany w najlepszy sposób. 
Jego dzieła były ciężkie, masywne, a użyte 
materiały do ich budowy stanowiły przeciwwa­
gę dla kruchych i wymuskanych planów, w 
których Kahn widział tylko ideową pustkę.

Obecna wystawa (która wyruszy dalej na 
trasę po Ameryce, Francji i Japonii) daje mo­
żliwość zrozumienia wnętrza Kahna i jego 
złożonej kariery.

Louis Kahn, z pochodzenia Estończyk, przy­
był wraz z rodziną do USA gdy miał 5 lat i osiadł 
na stałe w Filadelfii. W czasach wielkiego kryzysu
1 II wojny światowej Kahn projektował w szcze­
gólności budownictwo mieszkaniowe. Później 
zadawał sobie pytanie, jak mogą wyglądać bu­
dowle użyteczności publicznej? Odpowiedź na 
nie znalazł projektując szkoły, muzea, czy ko­
ścioły, a są one naprawdę nietypowe.

Kahn zaprojektował grupę wieżowców Insty­
tutu Badań Biologicznych w Kalifornii. W skład 
każdego takiego wieżowca wchodziły laborato­
ria roz~mieszczone na trzech piętrach. Nato­
miast nad nimi, znajdują się pomieszczenia do 
kontemplacji na wzór “klasztorny”. Jeszcze in­
ny charakter ma grupa wieżowców wchodzą­
cych w skład “Instytutu Badań Medycznych w 
Filadelfii. Są to bardzo smukłe budynki o ścia­
nach na przemian ślepych i gładkich oraz cał­
kowicie przeszklonych. W bace (Bangladesz) 
zaprojektował budynek Zgromadzenia, Naro­
dowego,'w którego betonowych osłonach śtian 
znajdują się szczeliny, zadaniem ich jest po­
chłanianie żaru lejącego się z nieba. Przez 
pewien czas Kahn wzorował się na architektu­
rze starożytnego Rzymu, z której choiał przejąć 
ponadczasowe treści.

Masywność swoich budowli Kahn przeciw­
stawiał umiejętnym wykorzystaniem natural­
nego światła, które dawało lekkość ich wnę­
trzom. W ten sposób zaprojektował budynek 
Muzeum Sztuki w Ft. Worth. Ściany zbudo­
wane z betonu posiadały beczkowate skle­
pienia. W tych sklepieniach znajdowały się 
szczeliny przepuszczające naturalne światło, 
dając jasność wszystkim wnętrzom.

Choć powszechnie uważa się, że styl Kahna 
trudno uwielbiać, przebija przez nie funkcjo­
nalność, która zapewniła mu na stałe miejsce 
we współczesnej architekturze.

Newsweek, opr. AW

D O W C I P  z a
♦  Jacuś z kolegą dostali rowery i wyruszyli na 
pierwszą przejażdżkę. Jacuś jakiś czas obserwo­
wał śmigające po obu stronach samochody i 
mówi do kolegi:

— Jesteś pewien, że te białe linie pośrodku 
wymalowano specjalnie dla rowerzystów?
♦  Na parkingu pod piramidami w Egipcie stoi fiat 
126p.
— Dzień dobry, zkim mam przyjemność? — 

pyta przechodzący opodal osiołek.
~  Jak to z kim?! Z samochodem.
— A to przepraszam, bardzo mi miło, wielb­

łąd jestem.
♦  Do komisariatu policji zgłasza się mężczyzna 
i informuje o zaginięciu żony.

— Kiedy to się stało? — pyta dyżurny
— Pół roku temu.
— I dopiero teraz pan nas zawiadamia ?!
—- Tak, bo początkowo nie mogłem uwierzyć 

w swoje szczęście.

♦  Anglik zaprosiI ukochaną na kolację. Po dłu­
gim milczeniu pyta ją:

— Mary, zostaniesz moją żoną7
— Tak kochanie.
Znów zapadło długie milczenie. Wreszcie 

zniecierpliwiona dziewczyna pyta:
— Dlaczego nic nie mówisz?
— Ponieważ dziś wieczór i tak zostało dużo 

powiedziane.
Roman z Zielonogórskiego

♦  —Za mojej młodości muzyka była ładniejsza, 
bardziej melodyjna.

— Ależ babciu, ja teraz włączyłem mikser a 
nie magnetofon — odpowiada wnuczek.
♦  Córka do matki:
— Nie wyjdę za Jurka. Jest ateistą i nie 

wierzy w piekło.
— Nie przejmuj się córeczko. Z pewnością 

uwierzy po pierwszym roku pożycia z tobą.

♦  —  W Krakowie moja matka miała idiotyczną 
przygodę..

—Coś podobnego, a ja myślałam, że urodzi­
łaś się w Białymstoku
♦  — Mój fryzjer sprowadził sobie z  Ameryki 
automatyczną brzytwę. Człowiek wkłada głowę 
do aparatu, ostrza go golą i jest gładziutki.
—Jak to możliwe?! Przecież każdy klient ma 

Inną głowę?
— Ale tylko przed pierwszym goleniem.

Agnieszka Kosman, Zielona Góra
♦  — Co ci się stało w głowę? — pyta kolega 
kolegę.
— Kotłem sobie nowy bumerang, a stary 

wyizuciłem.
♦  — Panie profesorze, dlaczego na dzisiejsze 
przyjęcie nie przyszedł pan z  małżonką ?
—Rzeczywiście. Cały czas miałem wrażenie, 

że wychodząc z domu czegoś zapomniałem.
Robert Dobek, Iłowa

W piątek 14 bm. w klubie Porozumienie Ponad Podziałami w Warszawie spotkali się 
czterej skazani w głośnych procesach o szpiegostwo przez sądy PRL: prof. Tadeusz 
Płużański, Zdzisław Najder, Józef Szaniawski i Jerzy Pawłowski.

Najstarszego z nich, prof. T.Płużańskiego, kuriera organizacji podziemnej, skazano w 
1947 r. na karę śmierci. Wyrok zmieniono mu później na dożywocie, a w 1956 r. wyszedł 
na wolność.

“ Prokuratura wojskowa wystąpiła w 1990 r. o uchylenie mojego wyroku, gdyż wydał 
go sąd w nieprzepisowym składzie, a poza tym nastąpiło już przedawnienie” — 
powiedział prof, T Płużański. “ Pół roku później pod presją polityczną uniewinniono 
mnie całkowicie. Nadal istnieje w Polsce służebność prawa wobec polityki” .

“ Nigdy nie byłem współpracownikiem żadnego wywiadu choć Jerzy Urban nazwał 
mnie kiedyś agentem specjalnym do infiltracji środowisk inteligenckich" — powie­
dział Z Najder. ‘ Kiedy sąd wojskowy wydał wyrok przebywałem w Monachium i 
dowiedziałem się o tym od przyjaciela. Czułem się tym jakoś wyróżniony” .

Józef Szaniawski skazany został w 1985 r na 10 lat więzienia za kontakty RWE i 
korespondencję z jego publicystą Wiktorem Trościanką. Na wolność wyszedł przed 
Świętami Bożego Narodzenia 1989 r. “ Byłem bez mała prywatnym więźniem gen. 
Kiszczaka i dziś dziwi mnie to, że siedziałem prawie pół roku za rządów Tadeusza 
Mazowieckiego.”

Największe kontrowersje wzbudziła postać jedynego ''prawdziwego” szpiega w tym gronie 
Jerzego Pawłowskiego, znakomitego szermierza, skazanego na 25 lat więzienia za współ­
pracę z CIA. Na zarzuty moralnej dwuznaczności tej współpracy J.Pawłowski odpowiedział, 
iż "dzięki takim jak ja, społeczeństwo dowiadywało się o rzeczywistej sytuacji w 
kraju, o nadużyciach reżimu i jego wasalności wobec ZSRR. Naprawdę nie robiłem 
tego dla pieniędzy.” (PAP)

HURTOWNIA ODZIEŻY
Zielona Góra, ul. Sowińskiego 2 (od Drzewnej), tel. 227-14, tel/fax 715-22, tlx 433628

poleca w  ciągłej sprzedaży szeroki asortyment 
modnej odzieży dam skiej, męskiej i dziecięcej
Współpracujemy z importerami i producentami krajowymi i zagranicznymi |  
Zapraszam y od 8.00 do 18.30, w  sob oty  od 8 . 0 0  d o  1 4 . 0 0
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S k r o m n e  s p o r t o w e  f e r i e
Tegoroczne ferie sportowe byty nadzwyczaj 

skromne. Sekcje klubowe ledwo wiążą koniec 
z końcem, zachowując niewielkie środki jakimi 
dysponują na podstawowe wydatki. Tylko nie­
licznej grupie najlepszych mogły finansowo po­
móc okręgowe związki sportowe. Tam, gdzie 
zgrupowania doszły do skutku, w znacznym 
stopniu koszty pokryli rodzice i opiekunowie. 
Tradycyjnie najliczniejszą grupę tworzyli lekko­
atleci. Trzydziestoosobowa młodzieżowa ka­
dra przebywała w Sawie. Działaczom "Lubtou- 
ru" udaro się wynaleźć tanią bazę w Między­
zdrojach, gdzie obok 70 osób z tego klubu 
ulokowano 20 zawodniczek i zawodników z 
reaktywowanej w ubiegłym roku sekcji lekko­
atletycznej Włókniarza Żary. Klub ten słynie z 
doskonałych młodych zapaśników, których li­
czna grupa solidnie trenowała na obozie, także 
w Międzyzdrojach.

Lekkoatleci dobrze zorganizowanej sekcji 
MKS "Wicher'’ Zbąszyń na miejsce zimowego 
zgrupowania upatrzyli sobie podgórskie Kowa­
ry. Przedstawiciele "królowej sportu’’ z Nowej 
Soli (MKS "Astra") wybrali tańszy wariant obo­
zu dochodzeniowego. Ta forma, polegająca na 
zintensyfikowaniu treningu w miejscu zamiesz­
kania, przy zapewnieniu przez klub rekompen­
saty kalorycznej w postaci jednego posiłku, 
była najpopularniejszą w czasie tegorocznej 
zimy. Tak wypoczywali i trenowali akrobaci 
zielonogórskiej Gwardii, siatkarki Zawiszy Su­
lechów i siatkarze Cariny Gubin, pingpongistki 
Budowlanych Lubsko i zielonogórskiego Zry­
wu, szczypiorniści Iskry Wolsztyn. Budowla­
nych Nowa Sól i Zrywu oraz szermierze Kole­
jarza. W wielu klubach, np. w Zastalu Zielona 
Góra (drużyny młodzieżowe) ograniczono się 
do zwiększonej dawki treningowej, a dożywiał 
się każdy... u mamy.

Udane było zgrupowanie reprezentacji mło­
dzieżowych województwa w piłce nożne;, 
prowadzone przez zasłużonego trenera- 
koordynatora okręgu Bolesława Rabę. 
Czterdziestu młodych piłkarzy realizowało 
precyzyjny program szkoleniowy w Sulecho­
wie. I tu względy oszczędnościowe ograni­
czyły okres obozu do 7dni.

Siedmioosobowej grupie czołowych młodych 
judoków z nowosolskiej filii Gwardii udało się 
zabrać nfi centralne zgrupowanie, organizowa­
na w Gdańsku przez PZ Judo. Młodzi lumelowcy 
natomiast, za wszystkich trzech sekcji działają­
cych w tym klubie: pięcioboju nowoczesnego, 
tenisa slołowegoi jeździectwa, przez dziesięć dni 
przebywali na obozie w... Drzonkowie, korzysta­
jąc z ulgowych stawek zastosowanych przez 
kierownictwo miejscowego oddziału COS.

Jedno zgrupowanie zielonogórzan odbyło się 
poza granicami kraju. Sztangiści Kolejarza wy­
brali Nove Mesto w Czecho-Słowacji z uwagi 
na... znacznie niższe koszty niż w kraju.

Zapewne nie wszystkie informacje o feriach 
na spoitowo do nas dotarły, lecz tak czy 
inaczej były one najuboższe od lat. Wszyscy 
nasi rozmówcy podkreślali duże zdyscyplino­
wanie młodzieży i wcześniejszą rywalizację o 
zakwalifikowaniu na obóz. Na objęcia taką 
formą sportowego wypoczynku trzeba dziś 
sobie w pełni zasłużyć. (j b)

r
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BABIMOST “Piast” — nieczynne 
GUBIN “Iskra"— Szalona małolata (USA 151.) 
GOZDNICA "Ceramik" — Podejrzany (USA 
151.), Emmanuelle (fr. 181.)
IŁOWA “Śląsk” — Nico (USAJ 81.), Kopalnie 
króla Salomona (USA 12I.).'
KROSNO “Wzgórze” — nieczynne 
LUBSKO "Patria” — nieczynne 
NOWA SÓL “Odra" — Ognisty podmuch 
(USA 15 I.), Dziecko szczęścia (pol. 15 I.), 
Kocham Cię na zabój (USA 151.) 
NOWOGROD "Bóbr'’ — Śmiercionośna ślicz­
notka (USA 181.)
SZPROTAWA “As” — Szalona małolata 
(USA 121.)
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" - Nowicjusz (USA 
151.)
WOLSZTYN ‘Tatry"— W imię przyjaźni (fr. 
151.)
ZBĄSZYN “Obra" — Rambo (USA 15 I.) 
ŻAGAŃ "Meteor" — nieczynne 
ŻARY “Pionier" — Akademia policyjna (USA 
151.)

GALERIE
Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw Arty­
stycznych (czynny wt., pl., 11.00-16.00) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salonu 
Fotograficznego Żary ’91

APTEKI
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko — ul. XX-lecia
Nowa Sól — ul. 1 -go Maja
Świebodzin — ul. 1 Maja
Wolsztyn — ul. Świerczewskiego
Żagań— ul. Śląska
Żary — ul. Osadników Wojskowych

O c z e k iw a n ie  n a  d e c y z j ę
Ośrodek dla Młodzieży Uzależnionej w 

Nowym Dworku, podobnie jak inne pla­
cówki służby zdrowia, zobligowany był od­
górnie, do przeprowadzenia konkursu na 
dyrektora. Pierwotnie odbyć się miał kilka 
miesiący temu. Kiedy jednak szanowna ko­
misja już prawie zamierzała się zebrać, 
okazało się, że jeden z dwóch kandydatów 
nie spełnia “ważkiego” warunku, mianowi­
cie nie ma prawa do zamieszczania przed 
swoim nazwiskiem “ mgr”.

Kandytatem tym była Maria Borowska, za­
łożycielka i dotychczasowy dyrektor 
ośrodka. Owo “mgr” w jej wypadku byio tylko 
formalnością; kwestią egzaminu dyplomowe­
go. Konkurs przełożono na 19 grudnia. W 
międzyczasie pełniącym obowiązki dyrektora 
byt kontrkandydat — Sławomir Dziekan, 
dawniej dyrektor Ośrodka Krótkotrwałej Reha­
bilitacji w Ciborzu. Kiedy w końcu pod koniec 
roku konkurs przeprowadzono wynik był — 
trzy do trzech. W takiej sytuacji ostateczną 
decyzję w przeciągu kilku dni podjąć miał wo­
jewoda.

Zespół pracujący w Nowym Dworku nie krył 
niepokoju. Ludzie funkcjonujący w ośrodku od 
momentu jego powstania, znający dokładnie 
jego specyfikę nie mają najmniejszych wątpli­
wości i wydają jednoznaczną opinią —  kiero­

wać nimi powinna nadal Maria Borowska. 
Swoim nazwiskiem firmuje sprawdzony i 
odpowiadający wszystkim, a co najważniejsze 
przynoszący pozytywne wyniki, program. 
Ośrodek dla Młodzieży Uzależnionej to nia 
instytucja do której wchodzi się o godz. 8.00 a 
wychodzi o 15.00. Podstawą jest przede wszy­
stkim wzajemne zaufanie i chęć współpracy 
działających w niej osób. O chęci współpracy 
zespołu z doktorem Sławomirem Dziekanem 
mówić trudno, część dotychczasowych pra­
cowników oświadcza wręcz, że w momencie 
gdy zostanie on dyrektorem prędzej czy 
później ośrodek opuszczą. Nie jest to wynik 
animozji personalnych, lecz braku akceptacji 
proponowanego przez Sławomira Dziekana 
programu działania, oraz stosowanych wcześ­
niej w Ciborzu metod. W tym wypadku konkurs 
nie jest odbierany przez pracowników jako 
dobrodziejstwo demokracji, lecz zjawisko, któ­
re w pewnym stopniu zniweczyć może plon ich 
wieloletniej pracy.
■ Od konkursu upłynęło już prawie dwa mie­

siące. Decyzja, która miała być podjęta w 
grudniu, do dzisiaj podjęta nie została. Pra­
cownicy ośrodka monitowali kilkakrotnie, nie­
stety bezskutecznie. Oczekiwanie na decyzję 
trwa.

(bkm)

T o  t y l k o  ż y c i e

11 p r o s i ł  s i ę  o b r ó c ę . . .
Tak oto dożyłem siwej brody. Żona. Będzie już lat kilkanaście jak ją pochowałem. Z 

nieboszczką dobrze nam się działo. T rzydzieści parę lat razem my w zgodzie przeżyli. Tylko 
z dziećmi tak się nieszczęśliwie złożyło... Na cmentarz codziennie chodzę. Myślę tylko, kto 
nas będzie doglądał, gdy ja w proch się obrócę. A już niedługo przecież czekać. Człowiek 
jedną nogą nad grobem stoi. To tak, jakby jesień w życiu... Pewnie, że często o tym myślę. 
Człowiek sam jak palec na tym świecie. A chciałoby się już do swoich .. Ja tam wierzę w 
zagrobne życie. Jakiś przecież ten drugi świat musi być. Ja!; by to było, gdyby się umierało 
i koniec ? A gdzie sprawiedliwość ? Bóg powiedział, że wszystko będzie policzone, to 
inaczej być nie może.

Mieliśmy tylko jednego syna. Nieboszczka chorowała, dwa razy poroniła. Chowaliśmy 
tego jednego na porządnego człowieka. Wykształcił się. Został kierownikiem na budowie. 
Potem żoną, dziecko. Mieszkali osobno, w mieście, ale do nas często zaglądali. Rafała 
zostawiali do pilnowania. Właściwie to wnuk więcej u nas się chował. Cieszyliśmy się z 
żoną.To byl mądry chłopak. Wtedy, gdy wyjeżdżali na wczasy też go zostawili. Pomyślałem 
— to szczęście, że nie zabrali go ze sobą... Taka tragedia. Obydwoje jeszcze trzydziestu 
pięciu nie skończyli. Kierowca stara był pijany. Zginęli na miejscu. Samochód zmiażdżony. 
Żona kilka razy mdlała, myślałem, że i ona razem z nimi pójdzie.

Rafał zapełniał tą pustkę po nich. Miał wtedy tylko pięć lat, to i dobrze śmierci rodziców 
nie rozumiał. Parę lat później wszystko mu jeszcze raz opowiedziałem. Razem, we trójkę 
odwiedzaliśmy ich na cmentarzu.

Dobry był chłopak, grzeczny, pojętny, w szkole nauczyciele go chwalili. Dał się lubić. Miał 
dużo kolegów. Żadnych problemów z nim nie mieliśmy. Ale po paru latach żonie się 
pogorszyło. Wychudła, często na zastrzyki, do szpitala. Pięćdziesiąt osiem jej byio, gdy 
ostatnie tchnienie z siebie dala. Rafał bardzo to przeżył. Zostaliśmy już tylko we dwójkę.

Szkolę średnią skończy! z wyróżnieniem. Chciał na studia. Czy mogłem mu bronić? 
Zdolny był. Każdy rodzic by się cieszył. Ja bytem jego ojcem i matką.

Wybrał fizykę na uniwersytecie wrocławskim. Po drugim roku, na wakacjach chciał 
zarobić trochę pieniędzy żeby wyjechać za granicę na wycieczkę. Razem z innymi ze 
studiów wyjechał do Żar. Jakieś roboty przy budowie... To był wypadek. Powiedzieli, że 
nieostrożność. Spadł z dachu budynku prosto na beton. Boże, tyle nieszczęścia naraz. 
Jeszcze trzy tygodnie nieprzytomny leżat w szpitalu. Z Żar odwieźli go do Wrocławia. Bytem 
przy nim dzień i noc. Nie odzyskał już przytomności. Razem teraz obok siebie leżą. Żona, 
syn, synowa i on. Przeżył tylko 22 lata. Tylko dwadzieścia dwa.

Ciągle o nich myślę. Niedługo i na mnie przyjdzie pora. Z prochu w proch.
Maciej Grycz

Ś w i e b o d z i n

T r a n s p o r t  l e ś n y  s z u k a  n o w e j  d r o g i
Ośrodek Transportu Leśnego w Świebo­

dzinie podlega Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Zielonej Górze. Praktycz­
nie niewiele się zmieniło w tej strukturze pań­
stwowej. Załoga jak za dawnych dobrych cza­
sów otrzymuje posiłki regeneracyjne, odzież 
roboczą i ochronną, a latem napoje chłodzące. 
W dalszym ciągu można dostać mieszkanie z 
budownictwa leśnego.

Ostatnio coraz częściej mówi się o po­
trzebie dokonania przekształceń własno­
ściowych w OTL—u. Na razie propozycje 
są dwie— utworzenie spółki pracowniczej, 
lub pozostanie nadał, jako samodzielny za­
kład, w  strukturze Regionalnej Dyrekcji La­
sów Państwowych. Załoga w tym roku mu­
si się wypowiedzieć, jaką formę prywatyza­

cji widziałaby na swoim podwórku. Jeśli 
ma to być spółka pracownicza, to łączy się 
z tym poważna redukcja liczby pracowni­
ków. Na początku stycznia br. załoga liczy­
ła 380 osób. W ubiegłym roku 90 pracow­
ników odeszło na emerytury i renty. W tej 
liczbie część zwolniła się z powodu zmia ny 
miejsca zamieszkania.

W zakładzie funkcjonują związki Solidarność
i branżowe, ale najliczniejszą grupę stanowią 
*bezzwiązkowcy".Jaknaspoinformowałdyre- 
ktor mgr inż. Szymon Tyliszczak, Solidar­
ność opowiada się za spółką pracowniczą. 
Inni jeszcze wyczekują. Prawda jest taka, ża 
każdy chce mieć pracę, niezależnie od tego 
jak się zakład będzie nazywał.
W zeszłym roku OTL przewiózł550 tysięcy

metrów sześciennych drewna, w tym 120 
tys. metrów sześciennych zrębków. Nie za­
wsze były zlecenia. Z konieczności korzy­
stano więc z bezpłatnych urlopów.

Pierwszy kwartał br. jest pomyślny. OTL ma 
150 pojazdów, które dostarczają drewno z 
lasów w woj. zielonogórskim do tartaków, 
składnic kolejowych, natomiast zrębki do Za­
kładów Płyt Pilśniowych w Krośnie Odrzań­
skim i Zakładów Płyt Wiórowych w Żarach. 
Samochody z drewnem docierają również do 
kostrzyńskiej “Celulozy”. Wszelkie remonty ta­
boru wykonywane są we własnym warsztacie. 
W ubiegłym roku ośrodek zarobił 250 min 
złotych.

(ZR)

N o w a  S ó i

KRĄG wydaje 
TN „Krąg”

7 lutego br. ukazał się pierwszy numer Tygo­
dnika Nowosolskięgo “Krąg”. Czasopismo wy­
dawane przez spółkę z o.o. KRĄG, którą za­
łożyły samorządy Nowej Soli (miejski i gmin­
ny), Nowego Miasteczka i Siedliska.

Zespół redakcyjny, którym kieruje redaktor 
naczelny Ryszard Wojewódzki, składa się z 
trzech osób. Cena egzemplarza wynosi 1500 
zł, a nakład 1500 egzemplarzy.

We wstępniaku zachęca się czytelników do 
współpracy w redagowaniu tygodnika. W nu­
merze wiele publikacji m.in. “Piezometr prawdę 
ci powie", “Czyżby zapowiedź przełomu ?”, kon­
kurs z nagrodami, krzyżówka, sport, ogłoszeni?
i ręklamy. (e,

Sław ski
„b en zy n ia rr
zatrzymany

W styczniu br. dokonano napadu rabunkowego 
na stację benzynowąw Stawie. Nie zdołano wów­
czas zatrzymać sprawcy. Intensywne śledztwo 
prowadzone przez Komendę Policji w Nowej Soli, 
zakończyło się sukcesem. 28 stycznia br. proku­
rator rejonowy w Nowej Soli wydał nakaz areszto­
wania 23-letniego mieszkańca Głogowa. Spraw­
ca wywodzi się ze środowiska kryminogennego
i przed zatrzymaniem nigdzie nie pracował.

(ej)

Szprotawa

Pękł worek  
z . . .  rajtuzami

Wyroby dziewiarskie wciąż znajdują nabyw­
ców. Mgr. inż. Zbigniew Kosicki — dyrektor 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego “ Dia- 
mil” w Szprotawie uważa, że ubiegłoroczne 
wyniki mogłyby być lepsze, ale realia są twarde. 
Same odsetki bankowe wyniosty 1,2 mld zło­
tych. Tym niemniej sprzedano, głównie rajtuz, 
za 20 mld. Bardzo dobrym miesiącem pod 
względem zbytu okazał się styczeń bieżące­
go roku. Rajtuzy dla dzieci szły jak woda. 
Wzrósł popyt na skarpety męskie. Prawdo­
podobnie zmalały dostawy z Tajlandii. Dlatego 
w tych dniach “Diamir uruchomił część maszyn 
na trzy zmiany i całą parą produkuje skarpety.

“W ubiegłym roku byliśmy jedynym zakła­
dem w Szprotawie, który przyjął do pracy 38 
osób — mówi Zbigniew Kosicki. — Obecnie 
załoga składa się z 236 pracowników. Mamy 
pewne kłopoty z zaopatrzeniem w surowce. 
Jedni producenci nie mają przędzy o odpo­
wiednich kolorach, a drudzy ją mają, ale 
żadają gotówki przy odbiorze. Jestem jed­
nak dobrej myśli. Sądzę, że nie dojdzie do 
likwidacji naszej firmy z powodu złych wyni­
ków ekonomicznych. Wzmocniłem akwizy­
cję. Ludzie jeżdżą po kraju, oferują sprzedaż 
naszych wyrobów i to przynosi wyniki” .

“Diamil” jest przedsiębiorstwem państwo­
wym. Zatoga nie zadeklarowała prywatyzacji 
zakładu, ponieważ nie ma pieniędzy. Mówi się
o możliwości wystawienia firmy na sprzedaż.

(z.r.)

Czy Urząd Skarbowy przygotowany 
jest do realizowania nowej ustawy o po­
datku dochodowym od osób fizycz­
nych? — pytanie to zadaliśmy rtaczelniko- 
wi zielonogórskiego Urzędu Skarbowego, 
mgr. Zbigniewowi Przybycieniowi.

U b o g i
f i s k u s

— Przy tej obsadzie stanowisk i tych warun­
kach lokalowych i technicznych, którymi dys­
ponujemy, biorąc pod uwagę technikę ewiden­
cji i przetwarzania danych, narzuconą przez 
Ministerstwo Finansów, jesteśmy tylko i wyłą­
cznie mechanicznymi "zbieraczami” . doku­
mentów. Nanosimy dane do kartotek i na do­
brą sprawę r lic ma już czasu na ich sprawdze­
nie. Stąd jakość funkcjonowania nowego sy­
stemu stoi pod znakiem zapytania. W skali 
całej Polski potrzeba trzech tysięcy nowych 
etatów, na które nie ma pieniędzy w budżecie. 
Dlatego jestem dość krytycznie nastawiony do 
samego pomysłu wprowadzania nowego po­
datku w sytuacji potężnej biedy naszego pań­
stwa. Wprowadzony zostanie także w najbliż­
szym czasie podatek od wartości dodanej, a 
tymczasem Urząd Skarbowy nie ma nawet 
wystarczającej ilości pomieszczeń, by posta­
wić komputery.

— Komputeryzacja urzędu jest już prowa­
dzona?

— Tak, zrobiona jest już pionowa instalacja 
zasilania, przygotowane są elementy do zasi­
lania poziomego, a do lipca mają już być zain­
stalowane komputery. Gdyby podatek wszedt 
od lipca, sytuacja byłaby znacznie łatwiejsza. 
Związany ze zmianą systemu podatkowego 
potężny przyrost ilości dokumentów bez fun­
kcjonującego systemu komputerowego powo­
duje to, iż nie jesteśmy w stanie sprawdzać 
napływających do nas danych. Nie stać nas 
nawet na właściwą akcję informacyjną.

— Czy występuje proces odchodzenia fa­
chowców podatkowych do firm prywatnych?

— Oczywiście — przeciętna płaca wynosi u 
nas około miliona złotych, stąd wielu moich 
byłych pracowników jest dziś księgowymi firm 
prywatnych. Wraz z wprowadzeniem nowego 
systemu podatkowego, musiałbym także za­
trudnić dobrych ekonomistów i prawników, by 
tłumaczyli wszelkie zawiłości. Wprowadzenie 
nowerjo systemu podatkowego postawiło 
więc nas zarówno przed problemami natury 
technicznej, jak i merytorycznej. (mas)

K r o s n o  O d r z a ń s k i e

C z a s e m  p o d z i ę k u j ą
Panie z Ośrodka Opieki Społecznej cieszą 

się, że mogąludziom ponric. “ Czasem ktoś 
przyjdzie specjalnie po to, żeby podzięko­
wać, a raz zdarzyło się nawet, że pewna 
mieszkanka z okolic Krosna przysłała nam 
list” — mówią z satysfakcją. Znacznie czę­
ściej jednak “ ręce opadają”  — praca w takiej 
placówce wymaga wyjątkowej wytrzymało­
ści i odporności psychicznej.

Środowiska nazywane fachowo margine­
sem społecznym, rodziny wielodzietne i pato­
logiczne “uaktywniły się” — mieszkańcy kroś­
nieńskiej gminy nie są tu wyjątkiem. Coraz 
więcej ludzie żyją biednie, to fakt. Bezrobotni 
wolą jednak “za darmo” dostawać liche pienią­
dze od państwa, niż pracować choćby doryw­
czo. A mogliby na przykład w Cigacicach, przy 
krewetkach. Lecz mimo dobrego zdrowia i 
pełni sił życiowych — nie chcą. Bo ciężka 
praca, bo dojazdy, bo jestem przecież ślusa­
rzem, itp. Przychodzą więc do ośrodka opieki
i już od progu krzyczą, domagają się: nie mam 
z czego żyć, musicie dać, bo należy się od 
państwa. Często dopiero po kilkakrotnych od­
wiedzinach w domu, pracownicom socjalnym 
udaje się przekonać do podjęcia pracy. 
Wszakże dopiero wówczas zgłaszający się po 
pomoc otrzymają ją, jeżeli z różnych wzglę­

dów niemożliwe będąlub bezskuteczne okażą 
się wtasne wysiłki o polepszenie bytu.

Spośród 20 tysięcy mieszkańców gminy, w 
ubiegłym roku 564 osoby z 429 rodzin skorzy­
stały z tzw. zasiłków celowych. Łącznie na ten 
cel wydano 284 miliony. Najczęściej kupowano 
za to opał (112 osób), odzież (82), a 114 dzieci 
z 52 rodzin miało zapewnione posiłki w szko­
łach. Ośrodek dofinansowywał je w trzech kroś­
nieńskich podstawówkach oraz szkołach w Wę- 
żyskach i Osiecznicy. Od stycznia br. z tej mo­
żliwości korzysta również dwanaścioro dzieci ze 
szkoły specjalnej w Krośnie — taką potrzebę 
zgłoszono bowiem ośrodkowi.

Jego budżet zatwierdzony będzie w marcu i 
prawdopodobnie pozostanie w tej samej wyso­
kości, co w ub. roku. Na razie z zaliczkowych 
funduszy wypłacane są zasiłki stałe. Korzystają 
z nich 24 osoby. Natomiast podopiecznych, 
którzy wymagają stałej pomocy w domu, ze 
względu na chorobę lub niedołęstwo jest w 
gminie 62. Z powodu podwyżki odpłatności za 
tę opiekę, chociaż są to niewielkie kwoty, zre­
zygnowało tylko dwóch chorych. Natomiast w 
wielu innych przypadkach rodziny zdecydowały 
się zmniejszyć liczbę godzin fachowej opieki do 
niezbędnego minimum, zapewniając, że same 
zajmą się swoimi bliskimi. (Ewa)

S u l e c h ó w

C h y b i o n a  d e c y z j a
Od listopada ub. roku samochody nie ma­

ją prawa wjazdu do centrum Sulechowa. 
Tak postanowił Zarząd Miasta na wniosek 
kilkuosobowej komisji radnych, zajmują­
cej się sprawami porządku. Nie spodobało 
się to handlowcom i kupcom, którzy twier­
dzą, iż decyzja była nieprzemyślana.

Nie każdemu chce się pieszo przejść od 
zaparkowanego samochodu na przykład do 
“ryneczku” (tak nazywają plac targowy miesz­
kańcy), zlokalizowanego kilkaset metrów od 
ratusza. Między innymi wtaśnie dlatego — 
zdaniem kupieckiej braci — utarg jest mniej­
szy, a więc i do kasy miasta wpływa mniej 
podatkowych zfotówek.

Wrzawę pdnieśli także, już w grudniu, radni 
oraz kierowcy. Okoliczne parkingi nie zostały 
bowiem odpowiednio przygotowane do peł­
nienia tej funkcji.
.Jak nam powiedział zastępca burmistrza 
Władysław Choć, mieszkańcy są za uwolnie­
niem centrum od samochodów i spalin, jed­
nakże pod presją handlowców, radnych i kie­
rowców, niebawem zapadnie nowa decyzja. 
Albo od marca plac wokół ratusza będzis 
zagospodarowywany odpowiednio dla ruc.no 
pieszego, albo też — na pewien czas — przy­
wrócony zostanie ruch kołowy.

. . • (Ewa;
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D o m o f o n  a l b o  k l u c z
Coraz więcej budynków w naszym mie­

ście ma już domofony. Pożyteczne to  
urządzenie może trochę przedłuża loka­
torom  drogę do w łasnych mieszkań, ale 
jednocześnie chroni ich przed niepożą­
danymi gośćmi. Łatwiej też utrzymać po­
rządek na korytarzach i klatkach scho­
dowych.

Jeżeli w domumieszka tylko kilka rodzin, 
nie ma większego problemu z przekona­
niem wszystkich o potrzebie założenia do­
mofonu i zwykłym, sąsiedzkim dogadaniem 
się. Gorzej, gdy urządzenie to chcą mieć 
mieszkańcy wieżowca z kilkudziesięcioma 
mieszkaniami. Nie wszyscy bowiem, co 
może wydawać się dziwne, są nim zain­
teresowani. Głównym powodem, zwłasz­
cza dla starszych, samotnych emerytów 
jest wcale niemała cena, kilkaset tysięcy 
złotych.
Nie wszyśtkich udaje się przekonać i bywa 
tak, że zdecydowana większość lokatorów

jest "za”, a kilku “przeciw”. Tak właśnie było 
niedawno w jednym z zie lonogórskich 
budynków, w którym  pięć osób nie wy­
raziło zgody na instalację domofonu. Na
zebraniu lokatorów zaproponowano im po­
moc w sfinansowaniu przedsięwzięcia 
lub... tylko klucze od drzwi wejściowych, co 
jak wiadomo, jest rozwiązaniem połowicz­
nym, bo wówczas takie klucze powinni 
otrzymać wszyscy znajomi i potencjalni go­
ście tej piątki. Nie mając ich nie wejdą do 
budynku.

Jeden z nich napisał więc pismo do 
Z ielonogórskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, prosząc o wyjaśnienie “ jaki przepis 
prawa nakłada na mnie obowiązek 
podporządkowania się woli ogółu, w 
przypadku, gdy ogół proponuje, że po­
zbawi mnie lub ograniczy dostęp do 
w łasnego mieszkania” .
Kierownik osiedla odpisał m.in., że “ spra­

wa montażu domofonów jest wewnętrz­

ną sprawą mieszkańców i odbywa się 
poza adm inistracją osiedla. Zamierzenie 
finansowane jest przez mieszkańców po 
zawarciu indywidualnej umowy z wyko­
nawcą” .

Prezes ZSM powiedział nam, że spół­
dzielnia rzeczywiście nie ingeruje w sprawy 
związane z montażem domofonów, chyba, 
że wiąże się to np. z wymianą drzwi wej­
ściowych. Obsługą urządzenia zajmuje się 
dopiero wtedy, gdy kończy się okres jego 
gwarancji.

Cóż więc pozostaje tym, którzy'mimo 
wszystko nie godzą się na instalację domo­
fonu. Albo rzeczywiście zaopatrzenie wszy­
stkich bliskich w klucze, albo uprzedzenie 
ich, że będą trudności z wejściem. Gorzej, 
gdy do starszej, chorej i p iln ie potrzebu­
jącej pomocy osoby nie będzie mógł do­
stać się lekarz czy pielęgniarka, Trzeba 
liczyć ty lko  na sąsiedzką pomoc...

(jp)
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Optymiści są wśród nas

M ia u , m ia u ...
Pewna pani mieszkająca przy ul. Kupiec­

kiej 2 bardzo lubi koty. Ma ich wiele, nie 
wiadomo nawet ile. Wiadomo natomiast, że 
sąsiedzi zaczynają powoli mieć dość i kociej 
muzyki i kociego zapachu. Trudno -im już 
żyć wdychając te wyziewy. Może Sanepid 
zainteresuje się zwierzyńcem przy Kupiec­
kiej? (p)

Bywa i tak...
Fot. K r z y s z to f  M ę ż y ń s k i

o t r z y m a ł a
W odpowiedzi na skargę mieszkańców 

ulicy Boh. Westerplatte nr. 4. 6, 8, 10,12, 
14. informujemy, że część postulatów po­
dana przez mieszkańców uderza w nas, 
najemcóv» lokali użytkowych, prowadzą­
cych działalność handlową przy ul. Boh. 
Westerplatte, a tym samym w dużą rzeszę 
naszych klientów

Postulaty te chronią natomiast interesy 
samych lokatorów.(...) Ich spełnienie unie­
możliwi nam normalną działalność i tak:

1) Ograniczenie ruchu tylko dla mieszkań­
ców uniemożliwi nam zupełnie dostawę to­
warów do sklepów.

2) Skierowanie zaopatrzenia od ul. Pod 
Topolami jest niemożliwe, ponieważ znaj­
dują się tam pawilony spółki “Chotama”, 
między którymi nie sposób jest przejechać, 
a także głębokie wykopy po pracach wod­
no-kanalizacyjnych.

3) Zakaz wjazdu pojazdów zaopatrzenia 
w nocy oznacza uniemożliwienie dostawy 
świeżych artykułów spożywczych (chleb, 
mięso, ryby, mleko).

4) Zakaz dojazdu samochodów tyłem 
uniemożliwi rozładunek samochodów, na 
Przystosowanych do tego celu rampach, a 
należy dodać, że kontenery i beczki z towa­
rem ważą po 100 i więcej kilogramów.

5) Zakaz parkowania na zapleczach 
(oczywiście zgodnie z przepisami) sprawił­
by. że po rozładowaniu samochodu, właści­
ciel musiałby jechać w poszukiwaniu par­

kingu, a następnie, w razie potrzeby, iść po 
pojazd, aby pojechać po następną partię, 
co zdarza się kilka razy dziennie.

Co do pozostałych punktów nie mamy 
uwag. Pragniemy dodać, że ci sami lokato­
rzy, którzy złożyli skargę na ruch pojazdów 
na tyłach domów, mają okna o.l strony ul. 
Boh. Westerplatte, gdzie panuje ogromny 
ruch samochodowy i nie rozumiemy dla­
czego nie postulują również o zamknięcie 
tej ulicy.

Zgadzamy się, że lokale użytkowe stano­
wią pewną uciążliwość, ale tak jest na ca­
łym świecie i nikt nie śle z tego tytułu prote­
stów. Gdy sklepy, które dzierżawimy były 
własnością firm państwowych, ruch pojaz­
dów nie raził lokatorów, a na pewno nie był 
mniejszy jak obecnie.

Jeżeli pan prezydent i Rada Miejska przy­
chylą się pozytywnie do postulatów miesz­
kańców, co uniemożliwi nam prowadzenie 
działalności, będziemy ostro protestować, 
ponieważ stworzy to precedens do zamy­
kania dojazdow do sklepów w całym mie­
ście i sparaliżuje cały handel, a czujemy się 
upoważnieni również do zabrania głosu w 
tej sprawie ze względu na dobro naszych 
klientów i również dlatego; ze odprowadza­
my olbrzymie kwoty do budżetu miasta z 
tytułu opłat czynszowych i podatków. Od­
nowiliśmy tez elewacje budynków na swój 
koszt, czego skarżący się mieszkańcy nie 
dostrzegają, widząc same negatywy w na­
szej działalności.

Z poważaniem:
(podpisy najemców i pieczątki skle­

pów: rybno-spożywczego, chemiczne­
go, PUH “ JAROS — POL", “ IRKON", 
"GOPLANY” i kawiarni “ Mocca”

1....... Jas
v j l t

Dyżur poselski
17 lutego od 14.00 do 16.00 , w siedzibie 

Okręgu KPN wZielonej Górze, Stary Rynek
13, dyżur pełnić będzie posłanka KPN .Iwo­
na Bożena Zakrzewska.

Zebranie KPN
Rejon Konfederacji Polski Niepodległej w

Zielonej Górze zaprasza członków KPN na 
zebranie, które odbędzie się we wtorek, 18 
bm. w siedzibie przy Starym R "h'-m 13. 
Początek o godz. 16. 30.

Język niemiecki 
-  dla wszystkich

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej o n a ­
nizuje dodatkowe grupy z języka niemiec­
kiego dla.dzieci, młodzieży i dorosłych.

Informacje i zapisy w biurze TWP przy 
al. Niepodległości 28 w Zielonej Górze, 
tel. 726 -  79, 51 -  29, od godz. 8 do 18.

(d)

„Mały Książę” 
znów w Zielonej Górze

Wszyscy, którym nie udało się obejrzeć tego 
przedstawienia jesienią ubiegłego roku mają 
kolejną okazję. Tadeusz Kwinta znowu zawi­
tał do naszego miasta na zaproszenie “Arleki­
na” i dzisiaj (17 lutego) na scenie ośrodka 
w WiMBP o godzinie 18.00 pokaże swój 
monodram przygotowany na podstawie tej 
ulubionej przez młodzież, ale i dorosłych 
powieści Antoine de Saint-Exupery‘ego.

Ta prosta i bezpretensjonalna powieść od 
czasu swego wydania w 1943 roku stale fa­
scynuje kolejne pokolenia czytelnków, a jej 
teatralna wersja przygotowana przez znane­
go, krakowskiego aktora to piękny spektakl,

Pat czyli przedszkole 
bez przedszkolaków

Decyzja o budowie zapadła pięć lat temu i 
niewątpliwie była słuszna bowiem o przed­
szkolu na Os. Pomorskim marzyła z pewno­
ścią niejedna matka. Sprawę zainicjowało ku­
ratorium, a budowę zlecono firmie “Inwest 
Piojekt’’ . Zgodnie z uchwałą Rady Mini­
strów kredyt na inwestycje towarzyszące 
zabudowie mieszkaniowej zaciągała spół­
dzielnia, na terenie której inwestycje te 
miały powstać. W opisywanym przypadku 
była to Spółdzielnia Mieszkaniowa “ Kisie­
lin ” . Zaciągnięcie kredytu nie oznaczało oczy­
wiście finansowania budowy, ostatecznie bo­
wiem pieniądze wpłynąć miały od kuratora, 
który jako dyrektor wydziału w Urzędzie Wo­
jewódzkim zobowiązał się je przekazać. Na 
pytanie dlaczego fundusze wędrowały tak 
okrężną drogą odpowiedź nie jest może prze­
konywająca, ale za to krotka — taka obowią­
zywała procedura

Spółdzielnia ''Kisielin” kredyt zaciągnęła, ''In­
west Projekt” przystąpił do pracy. Być może 
budowa zostałaby zakończona, zmieniły się 
jednak czasy, przepisy i większego znaczenia 
nabierać zaczęło słowo “autonomia”. W maju
1990 roku weszła w życie ustawa o podziale 
zadań i kompetencji, zgodnie z którą “kwestie 
przedszkolne" stały się sprawą samorządów. 
Mniej więcej w tym czasie bank wyraźnie stra­
cił zapał dO( udzielania dalszych kredytów, 
gdyż spłata poprzednich okazała się pewnym 
problemem. Skończyły się pięniądze, budowa 
stanęła.

Przedszkole “w stanie surowym" stoi więc już 
drugi rok. Wprawdzie jest zabezpieczone, nie 
zmienia to jednak faktu, że powoli niszczeje, 
rzeczywista wartość spada, a odsetki wbanku 
zastraszająco rosną. Prawnie odpowiedzialna 
za pożvczkę jest spółdzielnia i ona chyba mar­
twi cię najbardziej. W podobnej sytuacji znala­
zły się spółdzielnie w Zbąszynku i Nowej Soli
— tam bank znudzony oczekiwaniem postano­
wił, zająć część ich majątków. Sprawytrafiły do 
sądów.

Fol. K r z y s z to f  M ę ż y ń s k i

Zguby
* Mały, biały kundelek w czarne łatki 

znaleziony w rejonie ul. Ptasiej jest do 
odebrania przy ul. Kożuchowskiej 
1/5.

* Jacek Pierzchała z Radnicy (nr 62) 
może odebrać swoje dokumenty w 
Zielonej Górze przy ul. Dworcowej 
39/1.

r

poetycka opowieść o potrzebie przyjaźni, mi­
łości, o wrażliwości i odpowiedzialności. Aktor 
wcielając się w coraz to inne postacie utworu 
tworzy świat moralnej przypowieści, w którym 
nawet przedmioty ożywają, a przyroda prze­
mawia ludzkim głosem.

Dodatkową atrakcją przedstawienia jest sce­
nografia Marii Teresy Białas-Terakowskiej,
— artystki znanej w świecie ze swych niezwy­
kłych tkanin, — której elementy doskonale 
harmonizują z treścią utworu.

Bilety można kupić w hollu biblioteki przed 
przedstawieniem. (zet)

“ ESTRADA” — Hala Ludowa — 17.00 Roc- 
keteer (USA 121.), 19.00 Dr “M ” (n.-f.-w. 151.) 
“NEWA" — 17.15,19.30 Kickboxer (USA 181.) 
“NYSA” — 15.30 Szkoła biznesu (USA 121.), 
17.30,19.30 Pretty Woman (USA 12 I.) 
“WENUS" -15.00,16.30 - Kochany urwis (USA 
151.), 18.30 Ognisty podmuch (USA 151.)

- TEATR
Lubuski Teatr w Zielonej Górze — Scena 
Lalkowa — 10.00 O dwóch takich, że szkoda 
gadać
Biuro obsługi widzów tel. 720-56 w. 212

irnr T

Samochód dla strażaków
Wypadek. Dwa zmiażdżone samochody, a w środku ranni, cierpiący ludzie. Bez 

specjalistycznego sprzętu nie można ich wyciągnąć i udzielić pomocy. Pozostaje tylko 
wezwać straż pożarną.

Wprawdzie strażacy czynią to od dawna, jednak “ustawowo" dopiero od 1 stycznia br. w ich 
kompetencjach jest także ratownictwo techniczne i chemiczne. Pojazd ze specjalistycz­
nym wyposażeniem do takich akcji kosztuje grube pieniądze. W ubiegłym roku wojewoda 
zielonogórski, Jarosław Barańczak powołał fundację na rzecz utworzenia w wojewó­
dztwie sekcji ratownictwa techniczno-chemicznego, a do przedsiębiorstw, spółek, insty­
tucji wysłano apel z prośbą o finansowe wsparcie.

Odzew był duży, czego dowodem niech będzie takt, że dzięki tym złotówkom zakupiono 
samochód i podstawowe wyposażenie. Dzisiaj o godz. 12 w siedzibie Komendy Rejono­
wej Straży Pożarnych przy ul. Kożuchowskiej odbędzie się uroczystość przekazania go 
strażakom.

(iP)

Muzeum w Zielonej Górze (czynne 11.00- 
17.00)
Malarstwo i tkanina przestrzenna Lucyny Kra­
kowskiej “Marzenie przestrzeni”. Galerie au­
torskie Jana Berdyszaka, Józefa Cyganka, 
Leszka Krzyszowskiego, Marii Powalisz-Bar- 
dońskiej. Aleksandry Domańskiej-Borto- 
wskiej. Wierzenie starożytnego Egiptu. Bitwa 
pod Legnicą w sztuce współczesnej. “Dys­
kretny urok przemijania" — instalacje Anto­
niego Zydronia.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzono-
wie (czynne 9.00-15.00) — wystawy stałe: II 
wojna światowa,. Mundur żołnierza polskiego 
1914-1945. Plenerowa i pawilonowa wysta­
wa ciężkiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Na­
dodrza w Świdnicy (czynne 9.00-15.00) 
Środkowe Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej we 
wczesnym Średniowieczu.
Muzeum Etnograficzne "Skansen” z sie­
dzibą w Ochli (czynne 10.00-15.00) “Od 
włókna do tkaniny” (czasowa). Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budownictwa 
wiejskiego.

GALERIE
Kto naprawdę powinien spłacić dotychczaso­
we inwestycje i zadbać o ich dalszy los dokład­
nie nie wiadomo. W sprawie “przedszkola bez 
przedszkolaków” odbyły się już liczne spotka­
nia, między instytucjami w Zielonej Górze krą­
żyły rozmaite pisma, część z nich adresowana 

. była nawet do Warszawy. Za mało zobowią­
zującą odpowiedź uznać można pismo dyre­
ktora departamentu Ministerstwa Finansów 
“Gdy spłata kredytu na inwestycje była zacią­
gana przez terenowy organ administracji sto­
pnia wojewódzkiego, to takie zobowiązania 
przejmuje skarb państwa, a więc podlega ono 
regulacji ze środków budżetu wojewody”. Cy­
towana wypowiedź me jest jednak rozporzą­
dzeniem, w ślad za nią nie przyszły pieniądze a 
Urząd Wojewódzki niestety nie ma ich zbyt wiele.

Nie ma ich też Urząd Miejski. Pomysł utwo­
rzenia nowego przedszkola na Os. Pomor­
skim podoba się wszystkim, ale co z tego. 
Dużym obciążeniem dla miasta jest utrzyma­
nie tych, które już istnieją. Być może, gdyby 
ktoś spłacił wcześniej zaciągnięte kredyty i icn 
odsetki... Jednak w obecnej sytuacji zdecydo­
wanie bardziej opłacałoby się rozpoczęcie no­
wej budowy niż kontynuacja tak obciążonej.

Władze miejskie nie mają pieniędzy, woje­
woda nie ma pieniędzy, spółdzielnia nie ma 
pieniędzy (zresztą de facto nie poczuwa się do 
obowiązku wydania ich na ten cel) a budynek 
stoi i jest tak wielki, że w żaden sposób nie 
można go ukryć, trudno też o nim zapomnieć. 
Po prostu — pat.

Dzieci z okolicznych domów każdego dnia 
mijają “swoje przedszkole"i wędrują do placó­
wek rozrzuconych po całej Zielonej Górze. Nie 
jest to jedyny przypadek kiedy brak pieniędzy, 
jasnego podziału obowiązków i kompetencji 
zmusza do “topienia" wcześniej wydanych mi-, 
liardów. Przypadków takich jest coraz więcej i 
trudno oprzeć się wrażeniu, że powoli zaczy­
namy się do nich przyzwyczajać, a chyba jed­
nak nie powinniśmy.

Barbara Kuraszkiewicz-Machniak

ART (czynna 10-17) — Malarstwo Gleba 
Szutowa
BWA (czynne 11-17) — Stasys Eidrigevicius
— plakaty
PSP (czynna 11-18) — Fotografia pejzażowa 
Bronisława Bugiela
Klub MPiK (czynny 9-18) — zmiana wystawy 
WiMBP — (czynna 10.00-17.00) — Sceny 
biblijne w grafice i ilustracji książkowej XVI- 
XX w. ,

I Zielona Góra — ul. Pod Filarami

“ET TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 392
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Informacja PKS <.'23-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki, ceYitr. 42-01
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43
VITA — domowe wizyty lekarskie 59-62

1 TON COLOR — naprawa telewizorów i vi-
I deo, ul. Ludowa 9, 728-84 |
I Zakład Organizacji Pogrzebów —
I “AD PATRES", ul. Wrocławska, 28-517.
1 Telefony zaufania: dla kobiet ciężarnych
I i młodzieży, Terenowy Komitet Ochrony
1 Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej,
I Wrocław 370-69, 1
1 Zielona Góra — (czynny w czwartki 17.00-
| 19.00) 35-51 lub 31-56 |

ftSRi TAXI
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec - 226-66
bagażówki 228-25

k
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C h c e s z  z o rg a n iz o w a ć  s ie d z ib ę  f irm y  w  c e n tru m  
Z ie lo n e j G ó ry  z g ło ś  o fe r t ę  p is e m n ą  n a  a d r e s :

p.p. I m Lu l. S u le c h o w s k a  4 a  
6 5 - 1 1 9  Z ie lo n a  G ó ra  (b iu ro w ie c , p o kó j n r  2 1 1 )

Dysponujemy pom ieszczeniam i biurowymi o  powierzchni 1 .2 0 0  mł . 

Posiadam y pokoje o powierzchni 1 5  m \  2 2  m2, 3 0  m J i 4 4  m*. 

Można wydzierżawić dowolną liczbę p om ieszczeń .

Mile widziane oferty na dzierżawę jednej kondygnacji, której pow. 

wynosi 2 2 5  m 2.
Na o fe rty  c z e k a m y  do 1 4  m a rc a  1 9 9 2 I"* AK1B31

ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI OBLICZENIOWEJ ul. Dąbrowskiego 25; 65-021 Zielona Góra tel. 604-79; fax/tel. 227-06; tlx 0432525
mautoryzowany dealer REMEC0 Adwenced Computer Systems Sp. z

” świadczy kompleksowe usługi w zakresiej 
komputeryzacji przedsiębiorstw i instytucji l 

małych i dużych, biur i warsztatów ^  
rzemieślniczych.

ZAPEWNIAMY:
serwis g

regeneracji,________  ___ _
-------------ą  wszystkich typów, kontrolę antywirusową

nccDi i \komputerów, ciągłą dbałość o niezawodne.
komputery P ró żn ych 'kL ig u ra c ja ch S JJzia,anie sVstemów * komputerów^ >  

systemy informatyczne użytkowe, 
autoryzowane systemy operacyjne, 

edytory tekstów, instalację sieci NOVELLJ

Spółdzielnia Mieszkaniowa “NADODRZE" w Głogowie, Aleja Wolności 19
informuje wszystkich zainteresowanych, że  buduje w parterach budynków 

mieszkalnych w Głogowie lokale usługowe:

• przy ul. Armii Radzieckiej, lokale o  pow, od 58,4 do 8 8 7  m'
- Stare Miasto - Rynek, lokale o  pow. od 24,7 do 136,8 m*
- osiedle Piastów Śląskich jedn. C, lokale o  pow, od 62,0  do 107,1 rri
Orientacyjny koszt budowy 1 m kw. powierzchni lokalu wynosi:
- przy ul. Armii Radzieckiej -  3 .500.000 z ł
- na osiedlu Piastów Śląskich jedn. C » 3.500.000 zł
- na Starym M ieście -  4.000.000 zł
Terminy przekazania lokali:
- ul. Armii Radzieckiej -  30.07.1992 r.
- osiedle Piastów Śląskich jedn. C - 30.08.1992 r.
- Stare Miasto -  Rynek - 30.12.1992 r.

Pokrycie kosztów budowy powierzchni usługowej z własnych środków przyszłych 
użytkowników w trakcie realizacji budynku.
Po wybudowaniu lokalu zostanie przyznany na zasadach własnościowego prawa
do lokalu. , . . u
Istnieje możliwość przystosowania do Indywidualnych potrzeb,
Prosimy o składania ofert.
Szczegółowych informacji udziela Inwestor zastępczy - Przedsiębiorstwo
Usług Inwestycyjnych i Projektowych ‘ Inwestor’, ul. Orbitalna 21/37
w Gloaowie, tel. 33-83-87, 33-83-77, u którego znajduje si? dokumentacja projektowa.

AK-1830

12 m-cy - 52% 
24 m-ce - 53%

P ań stw ow a Inspekcja H andlowa  
w  Zielonej Górze 

o g ł a s z a  
PRZETARG 

na sp rzed aż sa m o ch o d u  
"Polonez".

Przetarg odbędzie się 2.03 o godz. 10.00 
w m. Racula 82 B, ul. W. Dzierżkowej 5. 

Drugi przetarg o godz. 12.00.
Cena wywoławcza -15.000.000 z!. 

Wadium w wysokości 10 % ceny należy 
wpłacić przed licytacją w miejscu sprzedaży. 
Zastrzega się możliwość unieważnienia  ̂

przetargu bez podania przyczyn.

a u to -k o m is

i i
DO RÓŻNYCH SAMOCHODÓW 

ZIELONA GÓRA 
UL. KOŻUCHOWSKA 32A

,W-Z -NOWA-

ELEKTRONICZNE 
TŁUMACZE 
KIESZONKOWE 

5-clo 16-clo Językowe 
polsko - francusko - niemiecko 
> włosko - angielsko - hiszpański 

30 tysięcy 172 tysiące słów
POLECA
- r u >SSS5X 

Zielona G6rs 
ul. Urezuli 31. tel. 720-4*

J M .

Bank Spółdzielczy w Szczańcu, tel. 121  
Oddział Banku Spółdzielczego w Świebodzinie 

ul. Wałowa 26, tel. 25038
i n f o r m u j e  
że przyjmuje na wyjątkowo korzystnych warunkach 
lokaty terminowe od ludności i osób prawnych.

O fe ru je  k lien tom :

-  kw a rta ln ą  k a p ita liz a c ję  o d s e te k

-  m o ż liw o ś ć  p o b ie ra n ia  o d s e te k  p o  u p ły w ie  k a ż d e g o  m -c a

-  o b e c n e  o p ro c e n to w a n ie  lo ka t w yn o s i:

3 m-ce - 44%
6 m-cy - 49%
9 m-cy - 51%
Minimalna kwota lokaty wynosi 1.000.000,- 

Przy lokatach od 20 min zł oprocentowanie 
jest dodatkowo zwiększane.

ZAPRASZAMY 282S-Z

N O W  -  T U R
ZAPR ASZA Ń A  W YCIECZKI;do Włoch: Triest, Wenecja co dwa tygodnie od 26.02.92r. do Grecji i Turcji.

Atrakcyjne ceny.
Nasz adres: 

ul. Obrońców Pokoju 28 
67-200 Głogów 

tel. 34-15-70 
tei. dom. 34-16-31.

221-C

H U R T O W N IA

oferuje towary z Tajlandii i Hong-Kongu
m.in.
- koszule męskie
- bieliznę damską, męską, mlodziezową
- duży wybór odzieży dziecięcej
oraz , w *- stojaki do odzieży (8 rodzajów) 
i wieszaki

Zapraszamy od 8.30 do 14.30
i od 16.00 do 20.00 

w soboty 8.30 -14.30  
z m _z  Zielona Góra, ul. Bociania 1

*  M E B L E  P O K O J O W E ,  T A P I C E R O W A N E ,  

D R E W N I A N E  I I N N E

*  O D Z I E Ż  I B I E L I Z N A  D Z I E C I Ę C A

*  O D Z I E Ż  D A M S K A  I M Ę S K A

*  O B U W I E

*  Z E G A R K I  F I R M Y  " H E L W E T I A * 1

H U R T  /  A T R A K C Y J N E  C E N Y
N o w a  S ó l ,  u l .  G ł o g o w s k a  7 5  

t e l . / f a x  4 0 - 8 7

Z A T R U D N I M Y :
-  p r a c o w n i k ó w  d z ia łu  h a n d l o w e g o  i a k w i z y t o r ó w

p o s ia d a ją c y c h  w ła s n y  s a m o c h ó d
-  k i e r o w c ę  -  a k w iz y t o r a  z  p r a k t y k ą

Z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e  8 . 0 0 - 1  6 . 0 0 .  
s o b o t y  h a n d l o w e  8 . 0 0 - 1 4 . 0 0

. kserokopiartt* 10/10. 15/20 

. tel«fax
• telefony
• komputery. tłumacze ięzykowe pol.-niem.-ang. 

tranc.-włoskie , , _ i
- kalkulatory 12,14.16 poz. z drukarką 

I bez- notesy menadżerskie
- maszyny do pisania 

elektroniczne i zwykle
. urządzenia do opracowania 

dokumentów
- lamlnarki A-3 i A-«
• urządzenia do niszczeni* 

dokumentów
• sprzęt wyposażenia tklepn'.

kasy elektroniczne 
wagi elektroniczne 
metkownice 
wózki sklepowefjy <TT> /  * *

Srilirlim tł<łn*.i»t.Urmzull 3*
•  ..*  or sutebo—‘
•«l 720-A4. -

sp-ka z o. o.
© ia$@s®we ursądserBia dyskotekowe
•  lasery He-Ne; 1 aiW + 80 mW
9  świadczy usSugi w zakresie 

naprawy laserów He - Ne
•  produkcji urządzeń laserowych 

wg indywidualnych zamówień.
Z a k ł a d  P r o d u k c j i

Laserów "EKWANT" 
ul. Podgórna 50 os. II 
65-246 Zielona Góra 
tel. 48- 31 w. 274.

L-U

P.H.U.P. "TECHMEL" w Sulechowie oferuje do sprzedaży hurtowej: 
[ nL| % źródła światła i oprawy ©przewody ©osprzęt elektroinstalacyjny i aparaturę osprzęt grzewczy (kuchnie, bojlery,   piece oazowe, junkersy) Of1/ o narzędzia i elektronarzędzia O mater ały ścierne, sprzęt spawalniczy, elektrody

Sprzedaż odbywa się w godz. 8.00-16.00 przy ul. PCK 4 (naprzeciw dworca PKS) 
Stałym klientom oferujemy dogodne terminy płatności.

Informacji telefonicznych udzielamy. Sulechów 20-21 wew. 33, telex 433126
Zapraszamy do współpracy!AK-1819

SPRZEDAŻ UŻYWANYCH
PIŁ SPALINOWYCH
SZWEDZKICH - NORWESKICH ™  

-KANADYJSKICH-USA
S ta n  te c h n ic z n y  d o b r y , z a p e w n ia m y  s e r w is .C e n y  b a r d z o  

a tr a k c y jn e .R z e c z  p r z y d a tn a  w  k a ż d y m  g o s p o d a r s tw ie  
w ie js k im  o r a z  w s z ę d zie  t a m , g d zie  tr z e b a  c o ś  u c ią ć , 

a  nie m a  e n e rg ii.
Nasz adres: 67-130 Siecieborzyce 32, gm. Szprotawa, woj. zielonogórskie 
"POL-SKA'Export- Import, Barbara i Vidar Berg 2APRASZAWIY!
2835-7. _____  -

sól leczniczą i jadalną /pakow aną i luzem / 
cukierki tw arde i lizaki - w ie lo sm ako w e  
ciastka pakow ane /kokosanki i m akaroniki/ 
piwo "Żyw ie c " i "G ło g ó w " - 0 , 5 1

PoIeca LANDROPOL WiEliczkA k/KRAkowA
ul. BoquckA 1 5 
teI. O - 12 78  51 88

I 78  55 50

D o st a w a  n a  M iEjscE w Ia s a n y m  t r a n s p o r t e m .

Przy większych zAkupAck Możliwość NEgocjAcji cen.^ ^

'm am k

w Zielonej Górze 
ul. Moniuszki 14 

tel. 44-9 S. ^
posiada w sprzedaży artykuły 

przemysłowe pochodzenia zagranicznego
- obuwie sportowe - adidasy dziecięce
-obuwie domowe-papcie damskie oraz arf spożywc2e pochodzenia

zagranicznego i krajowego:
- guma miętowa WRIGLEY'S ze stelażami
- lizaki z gumą, melodyjki
- herbata, kawa
- czipsy w 5 smakach

Hurtownia czynna codziennie w godz. od 8 .0 0  do 18 .00  
w każdą sobotę w  godz. od 8 .0 0  do 1 3 .0 0 . w/

- bieliznę niemowlęcą
- płaszcze zimowe
- szlafroki kąpielowe
- zabawki
- szampony do włosów



NB 33* PONIEDZIAŁEK * 17 LUTEGO GazetaNowa
K
* PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-USŁUGOWE S.A. i
: ul. Górnośląska 17 w Żarach - jj
* informuje Szanownych Klientów, że notarialnie zawiązana została " 
; SPÓŁKA AKCYJNA z nazwą jak wyżej, która przejmuje zobowiązania, 3 
» majątek i najlepsze tradycje postawionego w stan likwidacji * 
; ' celem prywatyzacji i
S —ŻARSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO.
£ Oferujemy: *
Z — wykonywanie robót budowlanych w technologii zarówno tradycyjnej »
Z jik i wielkopłytowej, «
« — wykonywanie robót elektrycznych, wod.-kan., c.o. »
I — wykonywanie remontów, ' \
I — usługi transportowe oraz sprzętem lekkim budowlanym i sprzętem ciężkim, *
i  ~  usługi stolarskie, ;
» *— prace zbrojarskie oraz wykonywanie elementów ślusarsko-kowalskich, ;
» — prowadzenie nadzoru budowlanego wszystkich branż. ;
* -  ; Jakość prac, szybkość ich wykonania i atrakcyjne ceny — naszym atutem. S
I Przedsiębiorstwo Budowlano-Usiugowe S. A. w Żarach działalność »
* na własny rachunek rozpocznie z początkiem marca 1992 r., ” 
u po zarejestrowaniu w Sądzie Rejestrowym. *
M *
» Do tego czasu przyjmuje zlecenia, uzgadnia warunki wykonania oraz wykonuje i
j obroty i usługi Ż. P. B. w likwidacji w Żarach ul. Górnośląska 17. -

Przyjęte zobowiązania będą przez PBU S. A. honorowane.
AK-1801

Zarząd i Rada Nadzorcza Spółdzielni Produkcyjno-Handlowej 
" P r o r a a r k e t "  

w Gorzowie Wlkp., ul. Podmiejska Boczna 14, 
zawiadamia byłych członków spółdzielni, 

że istnieje możliwość przywrócenia członkostwa 
zgodnie z paragrafem 6 Ustawy z dnia 30.08.1991 r.

o waloryzacji udziałów członkowskich w spółdzielniach 
(Dz. U. Nr 83 z dnia 19.09.1991 r.). 

Zainteresowanych prosimy o zgłaszanie się do SPH “Promarket* 
(Dział Organizacji i Zarządzania — pokój Nr 6) 

w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się zawiadomienia.
AK-1836

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kierowców LOK
w Lubsku ul. Krak. Przedmieście 52, 

tel. 720375 ogłasza

P IE R W S Z Y  P R Z E T A R G  N IEO G R A N IC ZO N Y  

n a  s p r z e d a ż  n a s t ę p u j ą c y c h  p o j a z d ó w :

- Star-266, nr rej. ZGC-154H. Rok prod. 1978. Cena wywoławcza-30 min zł.
■ Star-200, nr rej. ZGB-615Z, Rok prod. 1986. Cena wywoławcza 45 min zł.
■ WSK-125, nr rej ZGM-253B, rok prod. 1985. Cena wywoławcza 1,5 min zł.

Przetarg odbędzie się 21 lutego 1992 r. o godz. 10.00 
Biorący udział w przetargu winni wpłacić wadium do kasy ośrodka 

w wysokości 10% ceny wywoławczej.
Pojazdy można oglądać w ęłni robocza od 8.00 do 15.00.

AK-1B22

OGŁOSZENIE ■
■m

Telekomumkacja Polska S.A. Zakład Telekomunikacji w Zielone] Górze, : 
ul. Chopina 14 ponownie informuje, że posiada rachunek bankowy ■
nr 389600 -  622 w Banku Zachodnim I Oddział w Zielonej Górze.

Wszelkie należności wobec naszego Zakładu prosimy kierować na w/w konta S
A K "*  ■

P R A C A

PRZEDSIĘBIORSTWO Budowlane zatrudni murarzy. 
Zielona Góra tel. 617-04.

2836-Z
MALARZY. ZG tel. 68-669.

2818-Z
PRZYJMĘ zlecenia na roboty ogólnobudowlane. Lesz­
no. tel. 20-20-32.

208-0

L O K A L E

POSZUKUJĘ lokalu w Słubicach o pow, do 40 m2 na 
hurtownię. Zielona Góra, tel. 663-26 po 20.00

2798-Z
DOMY. mieszkania, budowy, parcele, obiektyspecjalna 
wszelkie nieruchomości — kupno-sprzedaż. Agencja 
Krawczak — Centrum Biznesu — Zielona Góra, ul. 
Boh.Westerplatte 23, skrytka pocztowa 13, tel. 645-71,
673-71, fax 672-65.

2665-Z
SPRZEDAM sklep. Kostrzyn n/Odrą tel, 35-27.

SO-GO
DOM z dodatkową działką budowlaną w Cigacicach — 
sprzedam. Kwiatowa 6, tel. 12-28.

2774-Z
“ALFA-DOM” nieruchomości. ZG, al.Niepodległości 
36, tel. 707-64.

AK-1785
SPRZEDAM pół bliźniaka. Wolsztyn, ul. Energetyczna 
10, /6 pokoi, budynek gospodarczy wraz z ogrodem.
Informacja: Lubin tel. 44-48-74.

3065-L
SPRZEDAM lub zamienię na mniejsze z dopłatą trzypo­
kojowe mieszkanie (38 m2) w Głogowie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Głogów dla 186-C.

186-C
MIESZKANIE M-2 w Gorzowie ok. 34-38 m.kw. chętnie 
z telefonem — kupię. Oferty: Gorzowska Gazeta Nowa 
dla 61-GO.

61-GO
ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe w Nowej Soli na 
podobne w Głogowie. Głogów', tel. 34-22-34.

211-C
SPRZEDAM rozpoczętą budowę bliźniaka z możliwo- ...... ......
ścią adaptacji na cele gospodarcze. Wiadomość: Pęc- Polkowice, 
law 39a/3, koło Głogowa, po 17.00

218-C
ZAMIENIĘ spółdzielcze (2 pokoje, 38 m.kw., IV piętro) 
na większe w starym budownictwie w Głogowie (dopła­
ta). Oferty: B.O. Głogów dla nr 215.

215-G

SPRZEDAM działkę własnościową o pow. 2000 m2 w 
pełni uzbrojoną w Wilkanowie k/Z.Gory przy trasie Z.Gó­
ra —Żary (4 km od śródmieścia Z.Góry) z wybudowaną 
(do wykończenia) halą o pow, 330 m2 przystosowaną 
do prowadzenia hurtowni oraz działalności produkcyjno- 
usługowej. Wiadomość: Z.Góra, tel. 666-97.

2826-Z
SPRZEDAM 12 tys. białych kopert 100zł — za szt.: 5 
tys. szarych 120?f— za szt. Oferty: Gorzowska Gazeta 
Nowa dla 382-GG.

382-GG
SPRZEDAŻ (laków wolowych garmażeryjnych zagęsz­
czonych. Cena: 25.000, - za kg. Gorzów, tel. 32-26-95.

380-GG
SPRZEDAM lub wydzierżawią — na bardzo dobrych 
warunkach — BAR przy ruchliwej trasie. Wiadomość; 
Głogów, tel. 33-49-87.

205C
WAGI wszelkiego typu — sprzedaż serwis. Nowa Sól, 
ul. Chrobrego 9, tel. 34-46.

2426-Z
JABŁKA w ciągłej sprzedaży. Sprzedam przyczepę 
ciągnikową 4,5 kultywator, glebogryzarkę. Dziadoszyce 
2A, gmina Kożuchow.

2803-Z
SEGMENT—wysoki połysk—tanio sprzedam. Zielona 
Góra, ul. Podgórna 31B/40.

2830-Z
SPRZEDAM garnitur do komunii o połowę taniej niż w 
sklepie. Lubin, tel. 42-60-69, po 16.00.

3066-1
DOBERMANK! Poznart, tel. 420-81 w.27, Od 8.00-do 
14.00.

AK-1832
SPRZEDAM dojarkę jednokonwiową. Wiadomość: 
Chociemyś! 77,67-240 Kotla.

219-C
SPRZEDAM kiosk spożywczy. Głogów, tel. 33-86-63, 
po 18.00.

209-C
SPRZEDAM meble sklepowe oraz automat do produkcji 
lodów. Wiadomość: Głogów, tel. 34-77-42. po godz. 
18.00.

200-C
PILNIE sprzedam niemiecką komputerową maszynę 
dziewiarską Pfaf Doumatexs 80 Passap, nowy owerlok 
5-cio nitkowy Pfaf, urządzenie smażące sznycie Palu**, 

wice, ul. Górników 26/13 tel. 45-02-04, po 17.00.
213-C

SPRZEDAM kiosk ocieplany. Osiecznica 39.

R O Ż N E

S P R Z E D A Z

PAWILON handlowy z działką 428 m przy ul. Bema — 
sprzedam. Zielona Góra, ul. Lisia 55/39.

2778-Z
MARMUR — sprzedam. Płyty surowe — cena 190 
tysimŻ. Zielona Góra tel. 640-06 wew.150.

^  2817-Z

63-Kr
ZAINTERESOWANYCH usługami krawieckimi—pole­
cam Zakład St.Lenkiewicza ul. Grottgera 3S w Zielonej 
Górze. Obsługa uprzejma, wykonani# mistrzowskie I 
terminowe. Klient—B.Muraszko.

2823-Z

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna na wagę. Zielona 
Góra, ul. Jaskółcza 13.

2 8 5 0 -Z

JW 5575 W Głogowie

ogłasza pisemny 
PRZETARG OFERTOWY

na dzierżawę budynku i utwardzonego 
placu przy ul. Obozowej (dawna pra­
lnia garnizonowa) .z przeznaczeniem 
na hurtownie lub malą.działalność go­
spodarczą. Ogólna powierzchnia:
280 m2 budynku 1300 m2 
ogrodzonego placu.
Pisemne oferty składać w terminie do 
dnia 29.02.1992 r. na adres: JW 5575, 
67-200 Głogów. Obiekt można oglądać 
w dni robocze od godz. 9.00 do 14.00. 
Tel. 34-27-57 wew. 760. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 10.03.92 r. godz. 11.00 
w JW 5575.

220-C

SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA 

WIELOBRANŻOWA

Leszno, ul. 17 Stycznia 92 
tel. 20-36-30, tel. 20-24-18, 

Prezes 20-32-60 
telex 45479, fax 20-32-60.

O f e r u j e
na atrakcyjnych warunkach 

wykonawstwo niżej wymienionych
robót:

—roboty murarsko-tynkarskie, 
remontowo-inwestycyjne 
w szczególności ocieplanie 
budynków wg. sprawdzonych 
technologii,

—roboty instalacyjne, elektryczne, 
wodno-kanalizacyjne, co i gaz, 
zewnętrzne i wewnętrzne,

—roboty malarsko-tapicerskie,
— roboty stolarskie — stolarka 

okienna I drzwiowa,
—roboty drogowe i melioracyjne 

wraz z robotami ziemnymi,
—roboty ciesielskie,
—■ montaż, konserwacja i naprawa 

wszelkiego rodzaju dźwigów, 
żurawi, wind, itp.

— roboty dekarsko-blacharskie,
— roboty ślusarskie,
— roboty wentylacyjne

I mechanizacyjne mieszalni pasz,
—usługi galwaniczne

(przez wysoko wykwalifikowanych 
fachowców), ..

Wszystkie roboty wykonujemy z mate­
riałów własnych lub powierzonych. Spół­
dzielnia prowadzi usługi transportowe 
oraz prowadzi hurtową sprzedaż wszy­
stkich materiałów budowlanych I Instala­
cyjnych.

AK-1831

pei
Wi!

U S Ł U G I

9.50 Zimowe Igrzyska Olimpijskie Albertville'92
— Narty sztafeta kobiet, 13.25 Wiadomości,
13.35 — 16.00 Telewizja Edukacyjna, 13.35 Je ­
żyk francuski (17) — impresje francuskie. 14.15 
Jeżyk niemiecki (21) — impresje niemieckie.
14.50 Język angielski (21)—impresje angielskie,
15.30 Uniwersylet Nauczycielski — Prezentacje
— oblicze szkoły — Szkoła, która sią dzieciom 
podoba
18.00 Studio 7 proponuje
16.15 Luz — program nastolatków 
17.15Teleexpress 
17.35Rokenaro!er
18.10 Kraie, narody, wydarzenia
18.45 ‘‘Air — serial prod. USA
19.15 Dobranoc “Reksio"
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji "Nasza klasyka" — "Ze­
garek” — Jerzego Szaniawskiego, reż. Jerzy 
Antczak wyk.: Kazimierz OpaliriskT, Tadeusz Ło­
mnicki, Antonina Gordon-Górecka (spektakl z 
1961 r.) Sensacyjna fabuła zaginięcia cennego 
zegarka posłużyła autorowi jako pretekst do roz­
ważań na temat moralności, honoru i godności 
człowieka
21.00 Good news festival (3)
21.45Z!mowe Igrzyska Olimpijskie Aibertvjlle'92 
—Łyżwy figurowe pary taneczne, hoke): Szwecja
— USA + podsumowanie dnia,
23.30 Wiadomości wieczorne
23.45 Poezja na dobranoc—Mniejsze zto spotka 
sią z najwyższym dobrem — Piotra Lachmanna 
recytuje Jolanta Lothe
23.50 BBC — World Service

0.05, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.02, 6.03,8.00,
9.02, 10.00, 11.00, 13.07, 14.00, 15.00,
16.00,18.00, 20.00, 21.00, 22.00 Wiadomo­
ści; 5.50 Gimnastyka poranna; 6.00 Sygnały 
dnia; 8.30 Radio Biznes; 9.00 Cztery pory 
roku; 10.05 Studio Olimpijskie; 10.40 Przebo­
je non stop; 11.03 Szkoda gadać...; 12.05 Z 
kraju i ze świata; 12.35 Radio kierowców;
13.05 Przy muzyce o Olimpiadzie; 15.30 Mu­
zyczna Jedynka; 17.30 Radio Sat; 18.05 Przy 
muzyce o Olimpiadzie; 19.00 2 kraju I ze 
świata; 19.30 Radio dzieciom: “Momo"; 20.05 
Special English; 20.12 Koncert życzeń; 20.45 
Stanisław Bejdygant “Stypa”; 21.08 Recital 
Anny German; 21.30 Muzyka wśród przyja­
ciół: Willis Conover; 22.05 Studio Olimpijskie,
23.00 Dziennik wieczorny; 23.30 Poetyckie 
prezentacje;

8.00,11.00,14.00,16.00,18.00,21.20,24.00
Wiadomości; 8.40 i 22.45 "Biali bracia”—odc.
9.00 Mozaika muzyczna; 9.30 i 17.50 “Stan 
zawieszenia”— odc.; 9.40 Czas na jazz; 10.00 
W stylu brillant; 11.05 Radio kontakt tel.44— 
72—75; 13.20 Album operowy; 14.20 Spod 
znakuPolihymni; 15.30 Etniczne podróże mu­
zyczne; 16.30 Wielkie dzielą, wielcy wyko­
nawcy; 18.05 Muzyka Kaplicy Sykstyńskiej;
19.30 Wieczór w filharmonii; 21.25 Studio 
Form Dokumentalnych; 22.00 Czas na jazz: 
Klasyka; 23.05 Koncert polski; 0.15 Musica 
notturna;

ej, hokej:
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sonda—Mokra robota
17.15 Z kart krakowskiego archiwum (2) — spra­
wa Tęczyńskiego
17.35 “Biuro, biuro*1 (9) — “Wycieczka zakła­
dowa"—serial prod. niem.
18.00 Program lokalny
18.30 Zimowe Igrzyska Olimpijskie Atbertville'92
— Łyżwy szybkie 5 km. kobiet, hokej: Finlandia 
—Włochy
19.30 Język niemiecki (19)
20.00Sąsiedzi—Niemcy—program publicysty­
czny
20.45 Ojczyzna — polszczyzna — Mechanizmy 
reklamy
21.00 panorama
21.25 Zapraszamy do “Dwójki
21.30 “Staż” — film fab. prod. radz. (r. prod. 
1989,97 min.) Oparty na autentycznym wydarze­
niu, wstrząsający dramat o stosunkach panują­
cych w radzieckim wojsku.
23.05 Noc po ciężkim dniu — reportaż Marka
Lewandowskiego
23.40 Recital Piotra Polska
24.00 Panorama
22.45 Okolice jazzu — Blrdmen and Birdsongs
— koncert poświęcony Charliemu Parkerowi (1)
24.00 Panorama

Serwis Trójki co godzinę; 5.00 Zapraszamy do 
Trójki; 8.30 113.05 “Kontrakt '; 8.45 Bussines 
news; 9.05 Słuchaj razem z nami; 10.05 Co­
dziennie powieść w wydaniu dźwiękowym: 
Jarosław Iwaszkiewicz ‘Pasje Błędomier- 
skie”; 12.05 W tonacji Trójki; 13.10 Powtórka 
z rozrywki; 14.10 Trochę swingu. 14.50 Folk 
w pigułce; 15.05 Brum; 16.00 Zapraszamy do 
Trójki; 16.31 Lokalny informator radiowy;
18.10 Informacje sportowe; 19.15 Muzyczna 
poczta UKF; 20.15 Trzy kwadranse jazzu;
21.05 Zagłębie reportażu; 22.00 Punctus con­
tra punctUs; 22.54 Lekqa jęz. angielskiego;
23.00 To byl dzień; 23.25 Bilszy odcień blue­
sa; 23,50 Thierry Breton i Denis Beneich “Sof- 
twar — cicha wojna'; 0.05 Trójka pod księży­
cem;

mmmmm
CHCESZ zarobić pieniądze. Wiadomość: zwrotna ko- 
erta + znaczek. Bezpłatne informacje. Kobrin Jerzy, 
‘'ilanowice, 67-230 Gaworzyce, woj. legnickie.

222-C
UWAGA! Okazja dla każdego. Bezzwrotna pożyczka 
(12.000.000 zł.). Koperta + znaczek za 3.500 zt. Wójcik 
Jan, Keplera 4/5,67-200 Głogów.

191-C
ZARABIAJ pieniądze w domu. Bez ryzyka I Inwestycji. 
Informacja bezpłatna. Koperta zwrotna ♦ znaczek. We- 
selski Jan, 64-300 Nowy Tomyśl, Oś.Batorego 51/9.

1S-S3
STOPI Zarobić możesz nawet 2 mld. biorąc udział w 
'biznesie stulecia”, szczegóły po przesłaniu kosztu dru­
ków i korespondenci (5.000) dla: Firma AR.O. PKO— 
Zary 97651-15873-136. Nasrodkowym odcinku przeka­
zu wpisz czylelni e swój adres. Nie zastanawiaj się długo, 
to nie lotaria—sprawdź!
OFERUJĘ odbiorcom hurtowym tania koperty różnego 
formatu. Lubin, tel. 42-21-23.

3064-L

Z D R O W I E

GABINET Stomatologiczny — ul. Podgórna 17 — Zie­
lona Góra. Leczenie, usuwanie, protezowanie. Czynny 
od 9.00-do 11.00 wtorek, środa, czwartek, od 15.00-do
16.30 poniedziałek, wtorek, środa, czwartek.

2815-Z
LECZENIE, usuwanie zębów w narkozie. Nowa Sól, tel. 
77-403.

33-NS
GABINET leczenia nerwic, lek. med. Diana Myszko- 
wska-Sliwińska specjalista - psychiatra. Gorzow, ul. 
Walczaka 38/8 teł. 321-433, przyjmuje w poniedziałki od 
17.00-do 19.00.

51-GO
GABINET Medycyny Naturalnej — akupunktura, aku­
presura, elektropunktura, homeopatia, lek.med. Cze­
sław Dudlik — Nowe Kramsko, tel. 170.

240S-Z

ZTP osiedla: Łużyckie, Piastowskie, Przyjaźni, 
Słoneczne
19.50 Informacja i reklamy
20.05 “Zaćmienie umysłu — komedia prod. fran­
cuskiej
21.30 Sport I liga tenisa stołowego—UNI COM­
PLET - BAILDON Katowice (30 min.)

TV LUBIN
18.00 Telewizyjna Gazetka Szkolna
18.30 Film przygodowy dla młodzieży
19.30 Koncert życzeń
20.00 Wydarzenia Tygodnia (m.in. rozmowa z 
W.Grockim, przewodniczącym Komisji Górniczej 
“S”)
20.45 Tele Business Club
21.00 “Śmiercionośna brbrf*—fllm sensacyjny

6.00 Radioporanek
9.00 Studio-Reklama
11.00 Radio—Teraz — Ryszard Malltowski
14.00 Studio—Reklama
15.00 EKO — K.Baług — powt.
16.00 BBC + wiad. lokalne — reg. “S” — 
Zielona Góra
16.20 Magazyn Kulturalny — C.Galek
17.15 Muzyka filmowa — J.Grodzki
18.00 Wiadomości
18.05 Lubuski Magazyn Wojskowy — Zb.Ro-
szczyk
18.35 Muzyka w stylu “pop”
19.00 ŁUBUDU — M.Wiśniewski
20.00 Radio Wieczór — T.Krupa

22.00 Program BBC
23.00 Nocne marki

A U T O - M O T O  H  2 0 E X P R E S S

USŁUGI ielewizyjne, podłączanie i ustawianie video, 
anten, zdalnego sterowania, przestrojenia. Zlecenia: 
Zielona Góra, ul. Budziszyńska 12/18 lub tel. 30-18. 
Zapraszamy.

2788-Z
INSTALATORSTWO elektryczne. Skwierzyna, ul.Go- 
rzcwska 27.

S6-GO
INSTALATORSTWO elektiyczne. Zielona Góra, tel. 
618-89.'

2797-Z
NAPRAWA junkersów. Zielona Góra, tel. 674-05.

2808-Z
UKŁADANIE i czyszczenie parkietów, podłóg I mozaik. 
Montaż boazerii t kasetonów. Gorzów Wlkp., tel. 320- 
378.

62-GO
NAPRAWA telewizorów (przestmjanie) Zielona Góra. 
tel.30-76,608-65.

2851-Z
VIDECr-ILMOWANIE, Zielona Góra, tel. 66-534.

2770-Z
HURT domofonów—unifony, zestawy rozmowne, kab­
le, zamki ltp„ Ceny konkurencyjne. Gorzów, ul. Zubrzyc­
kiego 5/16. tel. 32-26-67.

49-GO

SKODA Favorit 125L model 92 — atrakcyjne kole 
gwarancja, sprzedaż ratalna. Przyjmujemy przed̂ ' 
na następne dostawy. ‘Eltor-Pol” Zielona Góra,, ‘' 
noczenia 106, tel. 621-79,620-56.

1798-AK
ROBUR diesel 1991 — sprzedam lub zamienię na 
mniejszy. Szprotawa, tel. 224.

2832-ZA
POLONEZ 1500, rok 1986 — sprzedam. Krosno Odrz.
uł. Poznańska 39a/10.

62-K
SPRZEDAM liata 126p rocznik 1990. Krosno Odrz, 
tel. 198 dogodź. 15.00

Kr 62

MIESZKANIE 3 pokojowe — ul. Kossaka 7/10, działkę 
z rozpoczętą budowa—sprzedam. Nawa Sól, tel. 24-25.

39-NS '
INFORMATOR Legii Cudzoziemskiej — 25 tys. 'Zdro­
wie* 65-958 Zielona Góra 8, skrytka 102.

2860-Z
SUPOREKS, cegłę pełną, dziurawkę, bloczki żutlowe, 
płyty WPS. tarcicę sezonowaną: działkę budowlaną w 
Karpaczu. Żagań, tel. 36-07, po 20.00.

286t-Z
ZAMIENIĘ M-4, 3 poko)owe 4 piętro, na 2-pokojowo 1 
................................. .... iTrzylesie”.Wlidomo<<5t

30674.
piętro lub wieżowlecnaosiedluTrzylesie”. 
Lubin, ul. Legnicka 49/10.

KOMPUTEROWE 
masaże odchudzające 

poleca Teresa Kostrzewa
Gabinet w Kinie Wenus Zieiona Góra, tel. 722-84 g

SPRZEDAM drukarkę EPSON FX1050. Zielona Góra, 
tel. 640-06 w. 150.

2862-Z
OPEL Ascona C1982 r. stan bardzo dobry, cena 55min
— sprzedam. Wilkowo 32 k/Świebodzina.

5-3 ir.G R

KADETT 1,6diesel 1884 -  sprzedani. Suiędn 21 -43
2873-Z

K L A U D I AGorzów Wlkp. 15-P
to nowoczesne kojarzenie małżeństw 

krajowych, zagranicznych. FOTOKATALOGI 
Tyiko u nas pomoc, życzliwość, dyskrecja.

Słupsk, skrytka 211
SZCZĘŚLIWIE KOJARZY
m a ł ż e ń s t w a
KRAJOWE, ZAGRANICZNE 

gis-PD FOTOKATALOGI V,
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S p o r t o w a
M ę ż c z y ź n i  n a  p ó łm e t k u  
A  j e d n a k  p o t r a f i ą  w y g r y w a ć .

Miłą niespodzianką sprawili koszykarze drużyny Fortum-Zastal wygrywając w sobotę we 
Wrocławiu z  Aspro. Nieoczekiwane zwycięstwo nie pozwoliło jednak zieioiiogórslęiemu 
zespołowi zrównać się HościąpunktówzLechem, który odprawiłz kwitkiem wrocławski Śląsk. 
Ekstraklasa mężczyzn zakończyła pierwszą rundę rozgrywek w grupach. Początek spotkań 
rewanżowych Już w sobotę 22 bm. Zielonogórzanie podejmą Śląsk (jeszcze w Drzonkowie).

tów w końcówce spotkania, gdy sprawa zwy­
cięstwa praktycznie była już rozstrzygnięta. 
Obustronnie kiepski mecz, o którym chcę 
szybko zapomnieć".

Zmartwiony kiepską grą podopiecznych wroc­
ławski szkoleniowiec ma pełne prawo do tak 
surowej oceny. Zważywszy jednak, że nie ma 
skutku bez przyczyny warto wspomnieć o skute­
cznej grze Mirosława Łukowskiego, który od 
początku zneutralizował zazwyczaj groźnego 
Wójcika, a z czasem wyraźnie odebrał mu chęć 
'do gry. Nieźle rozgrywał Gwidonas Markiewi­
czius, chwilami nieźle poczynali sobie Seba­
stian Beuge i Piotr Bortnowski. Alejksander 
Nikiszyn, mimo fatalnej dyspozycji rzutowej w 
pierwszej połowie meczu, w drugiej wyraźnie się 
zrehabilitował. Nierówno grał Krzysztof Błasz- 
czy ńskl, ana plus należy mu zaliczyć skuteczną

Aspro-Fortum-Zastal 81:88 (37:46) 
ASPRO: Visockas 36, Wójcik 7, Mila 5, 

Brazis 19, Tomczyk 10, Gołąb 4, Osuch 0, 
Działowskl 0, Bińkowski 0.

FORTUM: Nikiszyn 14, Błaszćzyński 6, 
Łukowski 21, Markieviczius 25, Beuge 5, 
P. Bortnowski 9, Krzyżyński 2, Mazur 6.

Sędziowali: Krzysztof Koralewski (Kieice) 
i Janusz Krzyżanowski (Warszawa), wi­
dzów ok. 150.
Trener drużyny wrocławskiej, Krzysztof Walo- 

nis, poproszony po meczu o ocenę gry powie­
dział: “Mój zespół zagrał bardzo źle i to pod 
każdym względem. Zdecydowanie zawiódł 
Adam Wójcik, beznadziejnie spisali się wszy­
scy "mali" (Mila, Brazis, Osuch 1 Gołąb), a 19 
punktów Brazisa jest wynikiem celnych rzu-

opiekę nad Tomczykiem.
A zatem, nie popadając w zachwyt nad pozio­

mem meczu, warto sięgnąć do starej maksymy, 
iż gra się tak, jak pozwala przeciwnik. Podopie­
czni trenera Jerzego Chudeusza może nie grali 
olśniewająco, jednak konsekwentnie realizowali 
założenia taktyczne, a druga połowa spotkania 
była niezła. To cieszy właśnie w kontekście gor­
szej zazwyczaj postawy zielonogórzan w dru­
gich 20 minutach spotkań. Roman Siuda 

Grupa spokojnych (pozostałe wyniki): Polonia 
Warszawa-Stal Bobrek Bytom 83:86 (43:49), 
Lech Poznań-Śląsk Wrocław 91:86 (51:35) 
Śląsk ' 27512699:2251
Stal Bobrek 27 46 23372232
Aspro 27432517:2305
Polonia 27 42 2408:2333
Lech 27412429:2335
Fortum 27 40 2283:2331

Grupa “niespokojnych': Hutnik Kraków-Stal 
Stalowa Wola 97:85 (53:44), Polfrost Byd- 
goszcz-Victoria Sosnowiec 84:72 (41:37), 
Górnik Wałbrzych-AZS Lublin 100:76 (52:41) 
Sta! St. W. 27 41 2387:2317
Hutnik 2739 2225:2285
Victoria 2738 2197:2297
Górnik 27382228:2430
Polfrost 27 37 2170:2276
AZS Lublin 27 30 2269:2701

W  G o r z o w i e  -  b e z  p r o b l e m ó w
i-

15116 koszykarki I ligi rozegrały kolejne mecze fazy play off, tym razem Już o miejsca 1-41 
5-8. Drużyna gorzowskiego Stilonu bez problemów poradziła sobie na własnym parkiecie ze 
Spójnią Gdańsk, która w poprzednich meczach sprawiła tyle kłopotów krakowskiej Wiśle. 
Tym razem gdańszczanki nie wystąpiły jednak w optymalnym składzie. W najbliższą środę 
(może także w czwartek i w niedzielę) kolejne mecze.

Frąszczak i Oleckiej. Mimo to w piewszej poło­
wie sobotniego spotkania—głównie dzięki małej 
skuteczności gorzowskich koszykarek — gdań­
szczanki prowadziły wyrównaną walkę. Gorzo­
wianki dopiero w 14 minucie spotkania po raz

Stilon — Spójnia 89:64 (42:32) i 82:64 
(40:29)

STILON: Cyfer 0 1 2, Danielewicz 0 ł 4, 
Oziembłowska 6111, Towstyka 2 i 2, Sta­
nisławska 17 i 21, Szamyjer 13 i 22, Wierz­
bicka 9 i 4, Nowikowa 1712, Rutkowska 17 
114, Wieczorek 8 i 0.

SPÓJNIA: Koć 612, Bańka 9 i 5, Michał- 
ska 2 i 4, Gromowa 1118, Rożek 14 i 17, 
Mechlińska 8 i 15, Klełbowicz 10 i 13, Ma- 
karowa 4 1 0.

Sędziowali Krzysztof Kołoszewskl (Lub­
lin), Janusz Borek (Kraków) —w sobotę oraz 
Zbigniew Waliszewskł (Poznań) i Zbigniew 
Nowocin (Tarnobrzeg) — w niedzielę. Wi­
dzów ok. 700 i 600.
Kibice z pewnością zauważyli brak trzech czo­

łowych zawodniczek z Gdańska: Czerlonko,

pierwszy wyszły na prowadzenie dzięki celnym 
rzutom Beaty Szamyjer. Potem już tylko przez 
trzy minuty Spójnia dotrzymywała kroku Stilono­
wi, który zakończył pierwszą połowę z przewagą 
10 punktów.

W drugiej części spotkania gorzowianki nadal 
powiększały przewagę, by w 33 minucie prowa­
dzić różnicą 31 pkt. (79:48). Wtedy też Tadeusz 
Aleksandrowlczzdęcydowałsięwprowadzlćna 
boisko dawno nie widzianą w grze Teresę Cyfer. 
Spotkało się to z aplauzem publiczności. O ol­
brzymiej przewadze Stilonu świadczy równiż 
fakt, iż nie było specjalnej potrzeby wysyłać w bój 
Marioli Stanisławskiej czy Beaty Szamyjer. Za 
ciekawostkę można uznać, że tym razem Lud­

miła Towstyka nie zeszła z boiska za 5 przewi­
nień, choć... spora w tym “zasługa” Spójni.

W niedzielnym spotkaniu tylko do 5 minuty 
Spójnia prowadziła wyrównaną walkę (10:10). 
Potem nastąpił “odjazd" gorzowianek. Może 
właśnie dlatego próbowały one przeprowadzić 
kilka koronkowych akcji, z których najładniejsza 
była w 10 minucie. Rozpoczęła ją Stanisławska 
przekazując piłkę Beacie Wieczorek, a ta z kolei 
Alicji Oziembłowskiej, która zdobyła 2 punkty. 
Wtedy gorzowskie koszykarki prowadziły 23:16, 
by jeszcze przed przerwą zwiększyć przewagę 
do 11 punktów.

W drugiej połowie Stilon zdobywał kosz za 
koszem. Od początku tej części spotkania bar­
dzo skuteczne były Stanisławska i Helena Rut­
kowska. Między 31 a 35 minutą dołaczyła do 
nich A. Oziembłowska, która w tym czasie zdo­
była 9 pkt., co przy rzutach “za trzy" Szamyjer i 
*za dwa" Stanisławskiej pozwoliło osiągnąć prze­
wagę 22 pkt. (72:50). Gdańszczanki zerwały się 
Jeszcze do ataku, lecz sprawa zwycięstwa była 
już przesądzona.

(R.R.)
Pozostała wyniki, o miejsca 1-4: Włókniarz 

Pablanlce-Olimpia Poznań 84:67 (43:40) i 
87:86 (42:51), ŁKS Łódź-Wisła Kraków 93:81 
(42:38) I 86:73 (44:36); o miejsca 5-8: Lech 
Poznarf-Ślęza Wrocław 62:64 (27:35) I 85:80 
(42:35).

G d y  z a w o d z i  t r a n s p o r t
Szesnastą rundę spotkań rozegrały koszykarki II ligi. Prowadząca w tabeli warszawska 

Polonia gładko pokonała AZS Rzeszów, a wicelider Star Starachowice przegrał u siebie z 
ROW-em Rybnik. Zielonogórskie akademlczki przegrały w Bytomiu ze Stalą Bobrek.

jeżdżą na mecze nie dotarł bowiem na miejsce 
zbiórki. Postanowiono więc jechać samochodem 
trenera i... taksówką. Zmęczone akademiczki ną 
40 minut przed rozpoczęciem meczu przyjechały 
do hali i ich postawa w drugiej połowie przynaj­
mniej częściowo jest usprawiedliwiona. Zawod­
niczki Stali zagrały niezbyt skutecznie w pier­
wszej odsłonie i wygrały ją zaledwie czterema 
punktami, a zielonogórzanki kierowane przez 
Nadieżdę Barabanszczykową, nie zamierzały 
łatwo sprzedać skóry. W 8 minucie drugiej poło­
wy podopieczne Sławomira Mikutewicza pro­
wadziły 38:37, ale na kontynuowanie równorzęd­
nej gry nie starczyło już sił. Zwycięstwo miejsco-

STAL— AZS 82:58 (35:31)
Stal: Bibrzycka 16, Łoglnowa 10, Małż 0, 

Chmiel 6, FerraO, Najderek 11, Ambrosius 
0, Emelianowa 10, Dudek 19.

AZS: Pakulska 5, Słabosz 2, Gonciarz 8, 
Barabanszczykowa 2, Partyka 2, Marcin­
kowska 8, Klimkowska 2, Miedzińska 9, 
Buzmakowa 20.

Sędziowali: Zbigniew Bitner I Robert Ale­
ksandrowicz (Poznań). Widzów 60.
Zielonogórzanki zdecydowały się na wyjazd do 

Bytomia w dniu meczu. Nie przewidziały jednak 
kłopotów z transportem. Autobus, którym zwykle

wych trzema rzutami za trzy przypieczętowała 
Renata Dudek.

W pozostałych meczach: AZS Lublin — Koro­
na Kraków 54:46, Polonia Warszawa — AZS 
Rzeszów 117:49, Stal Stalowa Wola — Meblo­
tap Chełm 108:83, Star Starachowice— ROW 
Rybnik 63:68. Przełożono mecz akademiczekz 
Krakowa i Katowic.
Polonia 16 31 1515:995
Star 16 291219:995
Stal B. 16 291244:1062
ROW 16 261247:1091
AZS L. 16 251143:1122
AZS Z.G. 16 241187:1204
Meblotap 16 221096:1242
AZS Rz. 16 221051:1203
Stal St.W. 16 21 1204:1329
AZS Kraków 1519 941:1130
AZS Katowice 1519 835:1050
Korona 1618 965:1224

M.S

■ P ®  *  S t i l o n  p a n y
*  O r z e ł  z a d o w o l i ł  k i b i c ó w

Sobotnio-niedzielna seria spotkań w II lidze siatkarzy była w pełni udana dla obu lubuskich 
drużyn. Stilon Gorzów wyraźnie potwierdził opinie, iż jest najlepszą drużyną w grupie, 
natomiast Orzeł Międzyrzecz po raz pierewszy w karierze drugoligowca zdobył komplet 
punktów.

pierwszym secie okazała się ona szczęśliwa dla 
gorzowian, a w drugim — mimo prowadzenia 
14:11 i trzech setboli — nie udało się powtórzyć 
tej sztuki. Warto dodać, że w tym sezonie był to 
pierwszy set przegrany przez Stilon na własnym 
parkiecie.

Z kolei w trzecim secie gorzowianie szybko 
objęli prowadzenie 10:2, utrzymali przewagę i 
bez problemów wygrali. W ostatnim secie nie-' 
dzielngo spotkania “wymiana ciosów” trwata do 
stanu 8:7. Dopiero gdy siatkarze Stilonu zdobyli 
kolejno 4 punkty, Chemik jakby nieco spasował.

(R.R.)

Stilon — Chemik 3:0 (15:7; 15:11; 15:8) i 
3:1 (15:13; 14:16; 15:4; 15:11)

STILON: Bartuzi, Nowak, Zarzycki, Bogu- 
ta, Paluch, Wojczuk oraz Hachuła, Kowal­
ski (sobota, niedziela) i Dworczanin (nie­
dziela).

CHEMIK: Witek, Pauch, Weder, Fibor, 
Pietrzak, Guzowski oraz Zygadło.

Widzów ok. 600 (sobota) i 300 (niedziela)

się tylko 1:2. Czwarty set należał znów do Orła l 
po raz pierwszy w rozgrywkach ligowych gospo­
darze zainkasowali komplet punktów. M.S,

W pozostałych meczach: Stal Grudziądz — 
Bzura Ozorków 0:3 i 0:3, Połam Piła — AZS II 
Olsztyn 3:0 i 3:1. Przełożone zostały spotkania 
warszawskiego AZS AWF z AZS Politechnika.

Tabela
Stilon 28 55 82:8
Chemik 26 46 64:28
Bzura 28 44 57:44
Połam 26 43 59:40
AZS PW 26 43 59:40
Stal 26 3747:55
AZS II 26 37 39:52
AZS AWF 24 35 38:46
Orzeł 26 30 21:70
Autotabac 26 2812:75

Mecze “na szczycie” wywołały spore zaintereso­
wanie gorzowskiej publiczności. Dostosowali się 
do tego siatkarze obu drużyn i stworzyli ciekawe 
widowisko. Pierwszy set sobotniego spotkania po­
kazał, że siatkarze BKS-u zasłużenie zajmują dru­
gie miejsce w tabeli, bowiem dotrzymywali kroku 
gorzowianom do stanu 9:6, gdy M. Zarzycki asem 
serwisowym zdobył dziesiąty punkt. Chwilę 
później jego koledzy uzyskali kolejne i Stilon dość 
łatwo wygrał.
Drugi set, trwający 27 minut, rozgrzał spokojną 
do tej pory widownię. Mimo, iż gorzowianie od 
początku nie pozwalali przeciwnikom uzyskać 
prowadzenia, to seria efektownych zagrań z obu 
stron podobała się. W trzecim secie Stilon szybko 
objął prowadzenie 5:1, jednak seria prostych 
błędów sprawiła, że bydgoszczanie zmniejszyli 
różnicę do 6:4. To jednak wszystko na co było 
icti stać

Jeszcze ciekawszy był niedzielny mecz. Pier­
wsze dwa sety zaczynały się podobnie: Stilon 
szybko obejmował 5-6 punktowe prowadzenie, 
które zawodnicy Chemika mozolnie niwelowali 
doprowadzając do wyrównanej końcówki. W

Orzeł—Autotabac Wieluń 3:0 (15:1,15:11, 
15:9) i 3:1 (15:9,15:6, 9:15,15:10)

ORZEŁ: Żduńczyk, Brzeziański, Rozesła- 
niec, Krakowski, Raczyński, Rędziak — 
Stafyniak, Cholawo, Malinowski.

AUTOTABAC: Pychyński, Jurczyk, Pały- 
ga, Rasztar, Gajda, Wandechowicz — Maj- 
tyka.

Widzów po 200 na obu spotkaniach.

W spotkaniach ousiderów tabeli zdecydowanie 
górowali gospodarze, którzy w pierwszym secie 
sobotniego meczu zmietli rywali wygrywając 
15:1. Kolejne sety także odbywały się pod dy­
ktando siatkarzy Orła, ale goście zagrali już zna­
cznie lepiej.

W niedzielę po dwóch setach znów zapowiada­
ło się na łatwe zwycięstwo gospodarzy, ale ze­
spół gości dzięki skutecznym zagrywkom Rober­
ta Majtyki i Leszka Paiygi zdobył punkty i zrobiło

T r o f i le i f
PP Totalizator Sportowy zawiadamia, że w 

zakładach Express i Dużego Lotka z dnia 
12.02.92 r. wg wstępnych danych stwierdzo­
no: Express Lotek — kwota na wygrane 
2.161.507.600 zł: 9 rozw. z 5 trafieniami wy­
grane po około 120.083.000 zł, 2.049 rozw. z 
4 trafieniami wygrane po około 210.000 zł, 
76.131 rozw. z 3 trafieniami wygrane po około
8.000 zł. Duży Lotek — kwota na wygrane 
7.057.555.200 zł: 504 rozw. z 5 trafieniami 
wygrane pq około 3.500.000 zł, 23.028 rozw. 
z 4 trafieniami wygrane po około 170.000 zł, 
418.529 rozw. z 3 trafieniami wygrane po
6.000 zł.

DUZY LOTEK 
7,18,35, 36,39, 46 
LIGA ANGIELSKA 

4:1,4:0,2:1,1:0,1:2, 4:2,1:3,2:1,2:0, 
0 :2 , 2 :2 , 1 :1, 1:0

A I b e r t v i l l e  Z I 0  1 9 9 2
Wyniki * wyniki * wyniki * wyniki * wyniki
♦  Bieg narciarski na dystansie 15 km stylem 
dowolnym wygrał Norweg Bjoern Daehlie przed 
swym rodakiem Vegaardem U!vangiem i Wło­
chem GiorgioYanzettą.
♦  Złoty medal w biegu zjazdowym kobiet zdo­
była Kerrin Lee-Gartner (Kanada), srebrny Hi­
lary Llndh (USA), brązowy — Veronika Waliirt- 
ger (Austria).
♦  Bieg na dystansie 10 km stylem dowolnym 
wygrała reprezentantka WNP Ljubow Jegoro- 
wa— 25.53,7 przed Włoszką Stefanią Belmon­
do — 24,1 straty oraz Jeleną Vialbe — 43,9 
straty. Polka Dorota Kwaśny zajęła 21 miejsce
— 3.01, 27. Bernadetta Bocek — 3.20,6 i 44. 
Halina Nowak — 5.24,7 straty.
♦  Złoty medal w biegu na 500 m w łyżwiarstwie 
szybkim zdobył Niemiec Jens-Uwe Mey, srebr­
ny Toshiyuki Kuroiwa, a brązowy Junichł 
Inoue (obaj Japonia). Paweł Abratkiewicz po­
dzielił 31-32 miejsca z Lee In-Hoon (Korea Płd.).
♦  Złoty medal w konkurencji solistów zdobył 
Wiktor Pietrenko (WNP), srebrny— Paul Wylie 
(USA), a brązowy Petr Barna (CSFR). Grzegorz 
Filipowski zajął 11 miejsce.
♦  Złoty medal w sztafecie biathlonowej 4 x 7,5 
km mężczyzn zdobyty Niemcy — 1:24.43,5 (0 
rund karnych), srebrny—WNP—22,8 straty (0), 
brązowy: Szwecja — 54, straty (0). Polski zespół 
w składzie Dariusz Kozłowski, Jan Ziemianin, 
Jan Wojtas i Krzysztof Sosna zajął 9 miejsce

w czasie 1:27.56,7 (0 rund karnych).
♦  Kjetil Andre Aamodt (Norwegia) wygrał su­
pergigant mężczyzn, wyprzedzając Marca Girar- 
delliego (Luksemburg) oraz swych rodaków Jana 
Elnara Thorsena i Ole- Christiana Furusetha.
♦  Klasyfikacja końcowa dwójek bobslejo- 
wychrt. Szwajcaria I (Gustav Weder/Donat Ac- 
klin) - 4.03,26 min. 2. Niemcy I (Rudi Loch- 
ner/Markus Zimmerman) - 4.03,55 3. Niemcy II 
(Chrisioph Langen/Ginter Eger) - 4.03,63.
♦  W konkursie skoków na wielkiej skoczni w 
Courcevel medale wywalczyli: 1. Toni Nieminen 
(Finlandia) 239,5 pkt (122 i 123 m) 2. Martin 
Hoellwarth (Austria) 227,3 pkt (120,5 i 116,5m) 3. 
Heinz Kuttin (Austria) 214,8 pkt (117,5 i 112 m). 
Jedyny reprezentant Polski Zbigniew Klimowski 
zajął 49 misjce.— 117,9 pkt (87,5 m i 91 m).
♦  Bieg na 1500 m mężczyzn w łyżwiarstwie 

szybkim na dystansie 1500 m wygrał Johann 
Olav Koss wyprzedzając Adne Soendrala (obaj 
Norwegia) i Leo Vissera (Holandia).
♦  W turnieju hokejowym w grupie “A”: USA-Fin- 
landia 4:1 (1:0, 1:1, 2:0), Szwecja-Niemcy 3:1 
(3:1,0:0,0:0), Niemcy-Włochy 5:2 (2:0,0:2,3:0), 
Szwecja-Finlandia 2:2 (1:0, 0:1, 1:1), USA-Pol- 
ska 3:0 (0:0.2:0,1:0). W grupie “B”: WNP-Francja 
8:0 (2:0,4:0,2:0), Szwajcaria-Norwegia 6:3 (0:1, 
1:1,5:1), Kanada-CSRF5:1 (1:0,2:1,2:0), Fran- 
cja-Norwegia 4:2 (1:0,0:0,3:2), CSRF— Szwaj­
caria 4:2 (1:1, 1:1,2:0).

R S  * Grad halowych rekordów 
* Koniec kariery Krabbe?

♦  Podczas halowego mityngu lekkoatletyczne­
go w Madrycie Merlene Ottey z Jamajki ustano­
wiła rekord świata w biegu na 60 m uzyskując 
czas 6,96. Amerykanin Andre Cason również 
ustanowił rekord świata w biegu na 60 m uzysku­
jąc wynik 6,41.
♦  Irina Biełowa (WNP) ustanowiła halowy re­
kord świata w pięcioboju uzyskując podczas za­
wodów w Berlinie 4991 pkt. Dotychczasową re- 
kordzistką była Rumunka Liliana Nastase, która 
26 stycznia br. zgromadziła 4726 pkt. Rezulaty 
Bielowej: 60 m — 8,22, wzwyż — 1,93 m, kula 
— 13,25 m, w dal — 6,67 m, 800 m — 2.10,26.
♦  W pierwszym dniu halowych mistrzostw Czecho- 
Słowacji w lekkiej atletyce, Igor Kovac ustanowił 
czasem 6,41 rekord Europy w biegu na 50 m ppł.
♦  Z udziałem blisko 250 zawodniczek i zawod­
ników z 69 klubów, w spalskiej hali odbyły się 
mistrzostwa Polski seniorów w lekkiej atletyce. 
Rekord kraju w pięcioboju, wynikiem 4555 pkt.

ustanowiła Urszula Włodarczyk (AZS AWP 
Wrocław). Poprzedni był gorszy o 286 pkt. i od 
1987 roku należał do Lidii Frank z Gryfa Słupsk. 
Urszula Włodarczyk osiągnęła trzy wartościowe 
wyniki: 1,84 w skoku wzwyż, 6,07 w skoku w dal 
oraz 14,58 w pchnięciu kulą.
♦  Niemiecki Związek Lekkoatletyczny (DLV) uka­
rał 4-letnią dyskwalifikacją Katrin Krabbe, Silke 
Moeller i Grit Breuer. Lekkoatletkom zarzuca się 
manipulacje podczas kontroli antydopingowej w 
trakcie obozu treningowego w RPA w styczniu br. 
DLV oświadczył także, iż nie zamierza kontynuo­
wać współpracy z trenerem zawodniczek Thoma­
sem Spńngsteinem. Należy oczekiwać, że spra­
wa będzie miała ciąg dalszy, nie wy*kluczone, że 
przed sądem, gdyż biegaczki nie zechcą zapewne 
pogodzić się z decyzją DLV. Utrzymanie w mocy 
dyskwalifikacji oznaczałoby w praktyce koniec ka­
riery każdej ze sportsmenek.

r a : .  C e n n e  p u n k t y  Z a g ł ę b i a  
* Z d e c y d o w a ł  w o l n y  B u d n e g o

Ze zmiennym szczęściem grali w niedzielę piłkarze ręczni Zagłębia Lubin I Sokoła Gorzów. 
Lubinianie wygrali w Rudzie Śl. trudny mecz z Grunwaldem, natomiast Sokół nieoczekiwanie 
stracił punbkty u siebie przegrywając z  Iskrą Kielce.

Grunwald — Zagłębie 31:37 (14:15) 
GRUNWALD: Winkler, Kluczewski — Lu­

pa 2, Walessa 2, Reisner 4, Nowiński 11, 
Miller 3, Gasiński 1, Kiraga 6, Łobanowski 
2, Klakin 0. Wykluczenia: 4 minuty.

ZAGŁĘBIE: Woźniak, Dębkowski — Ba­
czyński 4, Bobrek 0, Smurzyński 4, Zieliń­
ski 2, Diduszenko 12, Abrgamian 10, Pułka 
1, Glinka 4. Wykluczenia: 10 minut.

Sędziowali: Wiesław Biały i Tadeusz Fran­
czak (Kraków). Widzów 300.
Spotkanie miało wyrównany przebieg, a o koń­

cowym sukcesie gości zadecydowała dobra po­
stawa w drugiej połowie. Gospodarze nie wyko­
rzystali kilku znakomitych okazji, a duet Wiacze­
sław Diduszenko i Armen Abrgamian tym razem 
popisał się skuteczną grą. W miejscowym zespo­
le najlepiej zagrał bramkarz Jan Kluczewski.

MS
Sokół— Iskra 29:30 (17:17).
SOKÓŁ: Kozielski, Gajda — Robak 3, Ka­

sperek 0, Gumiński 1, Hamulski 0, Orluk 
1, Gwadera 4, Czubak 7, Gołębiowski 4, 
Kaniowski 9, Wyki. 16 min.

ISKRA: Sowiński, Paczkowski — Lipka 7, 
Łukasiewicz 0, Łyś 5, Sagitow 2, Jaszczuk 
1, Przybylski 1, Budny 10, Luberecki 4. 
Wyki. 2 min.

Sędziowali Tadeusz Lange i Tadeusz Mi­
chna (obaj Gdąńsk).

W pierwszej połowie przeważali kielczanle I 
dopiero na 10 sek. przed zejściem na przerwę 
Paweł Kaniowski wyrównał.

W drugiej części meczu nieco lepsi byli gospo­

darze, a kłopoty zaczęły się w 53 min. przy 
wyniku 27:25. Na ławkę kar powędrował Marian 
Robak, chwilę po nim Jacek Gołębiowski i miej­
scowi grali w polu czwórką. Na 18 sek. przed 
końcem Kaniowski wyrównał z karnego na 
29:29, a równo z końcową syreną, za faul Artura 
Gwadery, rzut wolny bezpośredni zamienił na 
bramkę Marek Budny. RR

Pozostałe wyniki grupy “B": Miedź Legnica — 
Hutnik Kraków 27:23 <13:10), Unia Tarnów — 
Stal Mielec 22:22(7:11).
Hutnik 20 22 577:542
Sokół 20 21 495:491
Zagłębie 20 18 545:535
Miedź 2018 499:506
Iskra 2014526:558
Unia . 2013 484:545
Grunwald R.ŚI. 2011 616:589
Stal . 2010 467:540

Grupa “A”; Śląsk Wrocław — Wybrzeże 
Gdańsk 27:25 (10:13), Petrochemia Płock — 
Pogoń Szczecin 42:28 (17:7), Fablok Chrza­
nów — Warszawianka 25:25 (12:13), Pogoń 
Zabrze — Grunwald Poznań 16:13 (11:8). 
Wybrzeże 20 32 560:478
Petrochemia 20 30 588:506
Śląsk 20 29 616:533
Pogoń Szcz. 20 26 550:514
Grunwald P—ń 20 23 495:473
Pogoń Z. 20 19 446:491
Fablok 20 17443:460
Warszawianka 2017459:605
♦  W sobotnim meczu li ligi piłkarzy ręcznych 
Chrobry Głogów wygrał u siebie z Ostrovią 23:21 
(9:9). Jutro szczegóły.

A ż  tre n e r nie w ytrzym a ł
Drużyny 1 ligi piłkarek ręcznych rozpoczęły rozgrywki w grupach finałowych. W grupie "A" 

Pogoń Szczecin nie wykorzystała atutu własnej hali nieoczekiwanie przegrywając z Piotrco- 
vią. Zagłębie Lubin uległo w Warszawie Skrze.

Skra-Zagłębie 22:16 (11:7)
SKRA: Sobolewska — Kryczka 2, Lis 3, 

Makulska 2, Muszalska 1, Niemanichina 9, 
Kowalska 1, Czerniecka 3, Rzepka 0, Król 1.

ZAGŁĘBIE: Kąkol, Sadura — Guryliowa 
5, Perzyńska 4, Frąszczak 0, Szczepaniak 
1, Suszek 1, Sawczina 0, Świercz 2, Cho­
miczewska 1, Żukiel 2, Wylęgła 0,

Pozostałe wyniki w grupie “A”: Zgoda Ruda Śl.- 
AZS AWF Wrocław 16:25 (8:15), Pogoń Szcze- 
cin-Piotrcovia 20:22 (11:8), Start Elbląg-AKS 
Chorzów 29:18 (15:9).
Start Elbląg

Podopiecznym trenera Romana Jezierskiego 
wyprawa do stolicy się nie udaia. Wprawdzie nie 
byiy faworytkami tego meczu, jednak po powro­
cie z Francji Elżbiety Szczepaniak wartość ze­
społu wzrosła. W Warszawie lubinianki grały, po 
prostu, kiepsko i tego generalnego stwierdzenia 
nie mogą podważyć pretensje zawodniczek i 
szkoleniowca do “po gospodarsku” prowadzącej 
mecz pary sędziowskiej.__ -

AZS AWF Wrocław 
Pogoń 
Piotrcovia 
Skra
AKS Chorzów 
Zagłębie 
Zgoda

15 28 404:299 
15 27461:327 
15 22392:346 
15 21 406:333 
15 20 360:326 
1518 305:302 
15 18 325:320 
1516 377:345

Grupa ”B”:' Ruch Chorzów-Start Gdańsk 
35:18 (14:9), Sośnica Gliwice-JKS Jarosław 
29:20 (11:7), Bałtyk Gdynia-Cracovia 27:20 
(12:10), Anilana Łódź-AZS Gdańsk 20:21
(8:9). Prowadzi Sośnica — 17 pkt, przed Ru­
chem i Bałtykiem — po 11.^
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Wachlarz ugrupowań politycznych, z którymi Identyfikować mogą sią Polacy, jest dziś wyjątkowo bogaty. 
Istnieje ponad 120 partii, a 29 posiada swoich reprezentantów w parlamencie. Które z nich cieszą się dziś, 
trzy miesiące po wyborach, największym zaufaniem? Sondę na ten temat przeprowadziliśmy wśród miesz­
kańców Zielonej Góry. Wzięło w niej udział ponad 200 osób, 42% tej grupy stanowiły kobiety, 58% — 
mężczyźni. Połowa ankietowanych stwierdziła,że dziś zarówno w województwie, jak i w skali kraju, żadna z 
partii nie reprezentuje ich interesów. Co czwarta osoba za partię sobie najbliższąuznała Unię Demokratyczną. 
Drugą pozycję zajęła KPN, reprezentująca interesy 8% badanych, następne — SdRP, PC.

K to  r z ą d z i?  -  P C , Z C h N  i n ik t
K t ó r a  p a r t i a  r e p r e z e n t u j e  P a n i  ( P a n a )  i n t e r e s y ?

3% 3%

w  w o j e w ó d z t w i e

Wyraźnie występuje brak zróżnicowania pre­
ferencji politycznych między województwem a 
krajem, jednak z reguły częściej wyrażano 
poparcie dla działalności partii w skali całego 
kraju, niż w województwie.

Aż 53% kobiet stwierdziło, że ich interesów 
nie reprezentuje żadna partia polityczna. Od- 
setekten wśród mężczyzn był niższy— 49%. 
Kobiety także o wiele częściej wyrażały popar­
cie dla Unii Demokratycznej (27%), następnie 
dla ZChN (7%), SdRP i KPN (4%), wreszcie 
PC (tylko 3%). Mężczyźni w mniejszym nieco 
stopniu wyrażali zaufanie dla UD (23%), a w 
dalszej kolejności dla KPN (11%), SdRP (8%), 
PC (6%).

Różnicuje opcje polityczne także wiekankie- 
towanych. W grupie osób najmłodszych (do 
30 roku życia) aż 59% nie utożsamia się  z 
żadną partią polityczną, niższy jest odsetek 
poparcia dla UD (16%), 8% opowiada się za 
KPN, a  7% — za PC. Wśród osób starszych 
(pow. 60 łat) poza Unią Demokratyczną (22%) 
duży stopień akceptacji uzyskały SdRP (28%) 
i KPN (11%), a więc partie, które stanowczo 
opowiadają się w Sejmie za podwyższeniem

5% 3%

w  k r a j u

o to, kto rządzi dziś, Ich zdaniem, zarówno w 
województwie, jak i w kraju. Tu także badani 
najczęściej utożsamiają obydwie te sfery. Co 
trzecia osoba twierdziła, ze nie rządzi dziś 
żadna partia, pojawiały się także dopiski: 
*nikt”, "anarchia". Jako ugrupowania rządzą­
ce zarówno w kraju, jak i w województwie, 
postrzegane s ą  PC i ZChN— ponad połowa 
ankietowanych wymieniła jedną z  tych partii 
bądź koalicje z ich udziałem.

Zestawienie wynikówodpowiedzi na pytanie 
'Kto reprezentuje Pani (Pana) interesy?" oraz 
na pytanie “Kto rządzi?" jest nieco szokujące. 
Czyżby sprawdziła się  stara zasada, że w 
Polsce ci, którzy są  na przegranej pozycji, 
zyskują tym samym poparcie społeczne? 
Wysoka pozycja UD może być efektem za­
działania tego wtaśnie mechanizmu. A może 
skutkiem gry politycznej podczas procesu 
tworzenia nowego rządu? Uzasadnionym 
wydaje się także twierdzenie, Iż partie polity­
czne funkcjonująca w województwie ocenia­
ne są  przez pryzmat ich działalności w Sej

K t ó r a  p a r t i a  r z ą d z i ?

w  w o j e w ó d z t w i e w  k r a j u

(a choćby nie okrawaniem) emerytur. 
Uczestników naszej ankiety pytaliśmy także

mie, Senacie, rządzie — czyli w skali kraju.
.(oprać, mas)

Unia czy unikat?
Kilka dni temu wojewoda zielonogórski Ja­

rosław Barańczak za pośrednictem swego 
asystenta Krzysztofa Kaliszuka zwrócił się 
do Rady Regionalnej Unii Demokratycznej w 
Zielonej Górze z propozycją spotkania z miej­
scowym kierownictwem tej partii. Jak wiado­
mo Unia Demokratyczna wraz z PSL-em i 
KPN-em, przy udziale prywatnie występują­
cego Marka Wojtowicza (PC) przedstawiła 
zarzuty, na podstawie których zażądano od­
wołania wojewody, jednocześnie przygotowu­
jąc własny, międzypartyjny “gabinet cieni".

W środę przewodniczący Rady Regionalnej 
Unii, Janusz Piechowiak w rozmowie z Krzy­
sztofem Kaliszukiem, który chciał ustalić 
szczegóły stwierdził, ża na spotkanie takie 
może się zgodzić dopiero po uprzednich kon­
sultacjach z sojusznikami czyli PSL i KPN i w 
związku z tym do spotkania najprawdopodob­
niej nie dojdzie.

Tego samego dnia wieczorem redakcja 
zwróciła się do Janusza Piechowiaka o 
wypowiedź w tej sprawie. Oto treść rozmowy.

Redakcja: — Czy dojdzie do spotkania 
Unii z  Jarosławem Barańczakiem0 

J. Piechowiak:— Nie dojdzie.
— Dlaczego nie?
J.P.: — No bo nie.
— Dlaczego nie chce pan tego wyjaśnić? 
J.P.: — Bo nie chcę.
—  ? !? !?
J.P.:— Wasza gazeta jest nielojalna, publi­

kowała różne kłamstwa na nasz temat.
— Czy może pan na piśmie wyliczyć kłam­

stwa “GN” na temat Unii. Chętnie to opub­
likujemy.

J.P.: — Wasza gazeta mnie nie interesuje, 
nie będę tracił czasu.

* * *
W całej sprawie nie brakowało dotychczas 

niefortunnych posunięć, jednak ten ostatni 
epizod dziwi szczególnie. Zamiast vmioskóv/ 
rodzą się pytania:

1. Czyżbyśmy wspólne wystąpienie UD, KPN 
i PSL mieli traktować jako trwałą koalicję nie 
mającą precedensu w skali całego kraju?

2.Może Unia bez"suflera” miałaby kłopoty zo  
sprecyzowaniem zarzutów?

3.Może św iadczy to o trudnościach z  
ustaleniem jednolitego stanowiska włonio 
samej Unii?

4. Czy stanowisko, jakie zajął wobec tej spra­
wy przewodniczący było wcześniej "konsulto­
wane’z  resztą Rady, czy też pozwolenie PSL 
i KPN wystarczy?

5. Jak to rozumieć, ź e  partia słynąca z  kultury 
politycznej, otwarcia na dialog, wymianę argu­
mentów, wreszcie partia słynąca w kraju z  
samodzielności politycznej i intelektualnej uni­
ka samodzielnego dialogu z  atakowanym 
przez siebie, urzędującym wojewodą i senato­
rem oraz z  gazetą?

.Miejscowe/  Unii udało się  pokonać moją 
wyobraźnię, Cale szczęście  nie wyobra­
żam  sobie profesora Geremka, który nie 
chce rozmawiać z  Jarosławem Kaczyń­
skim b e z  uprzednich konsultacji z  Walde­
marem Pawlakiem.

Czyżbyśm y w Zielonej Górze mieli do 
czynienia z  zupełnie unikalną Unią Demo­
kratyczną?

• Sławomir Gowin

Y / P

Boskie i cesarskie
...którędy do Ciebie
czy  tyłko przez oficjalną bramę
ze  świętymi bez przerwy
w sztywnych kołnierzykach
niosącymi przym usowy papier z  pieczątką

ks. J. 7 ..ardowski
Cały Miat przygląda się dziś Algierii. Ale przecież Algieria nie jest jedynym państwem, w 

którym dochodzą do głosu fundamentaliści. Niekoniecznie islamscy.
W XX wieku w centrum Europy trudno sobie wyobrazić powrót do nawracania pogan czy 

heretyków przy użyciu miecza, stosów, Inkwizycji; powrót do zasady: “cuius regio, eius 
religio’. Zwłaszcza, ż e  Kościół Jana Pawła II.nie jest Kościołem średniowiecza. Ale sams 
idee zdają się wiecznie żywe, choć winnym wymiarze. Ale nie brak polityków, którym marzy 
się totalne zadekretowanie sfery ludzkiego sumienia; postawienie znaku równości między 
tym, co Boskie i tym, co cesarskie; być może — uchwalenie nowego kodeksu karnego: 

RozdziałI
par. 1. Kto ma bogów cudzych przed Panem Bogiem, podlega karze., 
par. 2. Kto bierze imię Pana Boga sw ego nadaremno, podlega karze 
par. 3. Kto dnia świętego nie święci, podlega karze... 
par. 4. Kto nie czci ojca sw ego i matki swojej, podlega karze. .. < 
par. 5. Kto zabija, podlega karze... 
par. 6. Kto cudzołoży, podlega karze... 
par. 7. Kto kradnie, podlega karze...
par. 8. Kto mówi fałszywe świadectwo przeciw bliźniemu swemu, podłcra karze, 
par. 9. Kto pożąda żony bliźniego swego, podlega karze... 
pat. 10. Kto pożąda rzeczy bliźniego swego, podlega karze..'.
R ozdzia łll ............................
par. 11. Kto ustanowionych przez Kościół dni świętych me święci, podlega karze... 
par. 12. Kto w niedzielę i święta we Mszy świętej nabożnie nie uczestniczy, podlega 

karze...
par. 13. Kto postów  nakazanych nie zachowuje, podlega karze... 
par. 14. Kto przynajmniej raz w roku nie spowiada się i w czasie wielkanocnym 

Komunii świętej nie przyjmuje, podlega karze... 
par. 15. Kto w czasach zakazanych zabawy huczne urządza, podlega karze...
Wierzę. ■ . . . . . . .
I wątpię — czy można wyrazić suchym językiem aktu prawnego pierwsze przykazanie miłości: 

"Będziesz miłował Pana, Boga swego z  całego serca swego, z  całej duszy swojej i ze wszystkicli 
myśli swoich, a bliźniego swego jak siebie samego"7 Czy w ogóle miłość da s«? zadekretować? 

Wierzę.
I powtarzam piękne słowa wierszy księdza Twardowskiego: _

Dziękuję Ci po prostu za to, że jesteś... 
za to, że  milczysz. Tylko my — oczytani analiacsu. 
chlapiemy językiem.
Dziękuję Ci, że nie je s t wszystko tylko białe albo czarne. .. 
tylko m y chcemy być wciąż albo albo
i jesteśm y na złość stale w kratkę. Edward J. Mincer

Kto jest przeciwko 
wojewodzie J. Barańczakowi?

Przedstawiciele czterech partii politycznych— PC, UD, KPN, PSL (ostatnio stanowisko 
to popart także SLD) — zażądali ustąpienia wojewody zielonogórskiego Jarosława 
Barańczaka. Przeprowadziliśmy sondaż na ten temat wśród mieszkańcówZielonej Góry. 
Wzięło w nim udział 220 osób, 41% z nich zgodziło się z tym żądaniem, 19% mu się  
sprzeciwiło, a dla 40% sprawa ta była obojętna. Znacznie częściej sprecyzowany pogląd 
na ten temat mieli mężczyźni, prawie połowa kobiet zadeklarowała sw ą obojętność.

Czy zgadza się Pan(Pani) z żądaniem, 
bv woiewoda ustąpił ze stanowiska?

OGOtEM

zgadzam się

KOBIETY MĘŻCZYŹNI

nie zgadzam się
jest mi to 
obojętne

Wśród osób badanych 53% brało udział w październikowych wyborach do parlamentu, 
można je więc określić jako zainteresowane polityką. 56% tej grupy zgodziło się z żądaniem 
pięciu partii, 23%— nie, obojętni stanowili 21%. W grupie osób, które w wyborach nie wzięły 
udziału, o wiele wyższy jest stopień obojętności — 59%, zwolennicy ustąpienia wojewody 
stanowią 25%, przeciwnicy— 16%.

W ankiecie wzięli udział zwolennicy 13 partii politycznych. Najbardziej zdeklarowanymi 
przeciwnikami wojewody okazali się wyborcy Sojuszu Lewicy Demokratycznej (76%), 
oni także najrzadziej pozostawali wobec sprawy obojętni (12%). Szczególnie wysoki stopień 
obojętności wykazali zwolennicy KPN (38%) oraz PC. Stosunkowo wysokim poparciem, o 
około 10% wyższym od przeciętnej, cieszy się wojewoda wśród wyborców PSL i Unii 
Demokratycznej. Niestety wśród badanych osób nie było ani jednej, która opowiadała się w 
wyborach za Partią Chrześcijańskich Demokratów, której członkiem jest Jarosław Barańczak.

Wyniki sondażu sugerują, iż wyrażone oficjalnie stanowisko przedstawicieli ugrupo­
wań politycznych nie ma decydującego wpływu na poglądy zwolenników tych partii. 
Znacznie wyr?iniejszy jest podział na grupę osób zainteresowanych politykąoraz tych, 
które są obojętne zarówno wobec tego, co dzieje się w kraju, jak i wobec spraw 
lokalnych. Niepokojące jest, że ta właśnie sfera obojętności obejmuje prawie połowę 
objętej sondażem grupy zielonogórzan. (oprać, mas)

♦  Prof. Grzegorz W. Kcłoriko, dyrektor Insty­
tutu Finansów, członek Rady Ekonomicznej przy 
rządzie RP: —  Na gruncie kłótni, rozliczeń I 
oskarżeń trudno znaleźć właściwe rozwiązania. 
Zamiast /zvv. dekomunizacji powinno się prze­
prowadzić proces daleko idącej dekretynizacji. 
Jak patrzę na niektóre pomyły obecnej ekipy, to 
czasami jestem bardziej przerażony niż za cza­
sów liberałów. Tygodnik “Spotkania”.
♦  Zbigniew Adamczyk, rzecznik KPN: — do 
siedziby KPN napływają listy i telegramy, popie­
rające wystąpienie Leszka Moczulskiego w Sej­
mie podczas dyskusji nad projektem uchwały o 
uznanie stanu wojennego za nielegalny. KPN 
nadał oczekuje, że kierownictwo TVP podejmie, 
postulowaną przez tę partię, decyzję o retrans­
misji przebiegu obrad Sejmu z 1 lutego br.
♦  Dziś nie ma zapotrzebowania na igrzyska 
polityczne, retorykę i roztrząsanie historii— 
powiedział prezes PSL Waldemar Pawlak 12 
bm. na konferencji prasowej w Sejmie.
♦  Leszek Balcerowicz: — “Nie dystansuję 
się od tego, co nazwano programem Balce­
rowicza. Wbrew temu, co się czasami sądzi, 
program nie sprowadzał się tylko do opano­
wania inflacji. Od samego początku zawie­
rał bardzo istotne elementy zmian w syste­
mie gospodarczym."Oceniając trwałe efekty 
tych zmian Balcerowicz wyraził nadzieję, ze
na trwale wyszliśmy z  gospodarki niedo­

borów i kolejek. Nie sądzę bowiem, by jaki­
kolwiek rząd mial pokusę prowadzenia ta­
kiej polityki, która by nas cofnęła do braków 
na rynku". “Tygodnik Powszechny”.
♦  “Dotychczasowa działalność PAP opierała 
się na ustawie z  1963r., która uczyniła z  agencji 
mini-ministerstwo propagandy. Jest to oczywi­
sty rea.'"—powiedział nowy prezes PAP Krzy­
sztof Czabański. '‘Z  agencji rządowej PAP 
powinien przekształcić się w normalną agencję 
państwową, a jednocześnie zdobyć pieniądze. 
Na razie jest ubezwłasnowolniony finansowo".
♦  Prof. Tadeusz Zieliński, Rzecznik Praw 
Obywatelskich: — "Najważniejszą wytyczną w 
pracy rzecznika jest, by bronił obywateli przed 
złym prawem i zabiegał, aby zostało tworzone 
dobre prawo. Jeśli chodzi o filozofię pracy 
urzędu rzecznika — chciałbym kontynuo­
wać działalność w kształcie dotychczaso­
wym, z  założeniami, jakie przyjęła prof. Ewa 
Łętowska — pierwszy rzecznik praw oby­
watelskich. Z  wielkim szacunkiem oceniam jej 
działalność. Jest niesłychanie ważne, by urząd 
rzecznika, który jest wielkim skarbem demokra­
cji, funkcjonował jak najlepiej i by powiększyć 
te osiągnięcia, jakie w ciągu 4 lat uzyskał."
♦  Adam Michnik ostrzegł, że w maju lub 
czerwcu może dojść do niebezpiecznego kon­
fliktu społecznego, który wyniesie siły populi­
styczne takie, jak KPN czy partia “X“. Scena 
polityczna jest obecnie w opinii Michnika "nie­
przejrzysta, nie sposób odczytać ani kształ­
tu podziału, ani natury konfliktu “. Jedyne siły 
polityczne, które mówią głosem wyrazistym, 
stwierdził Michnik— to postkomuniści (SLD), 
KPN i ZChN. Są to “różne wcielenia populi­
zmu”. Na syndrom postkomunistycznego po­
pulizmu składają się poczucie “że ma być spra 
wiedliwie” (rewindykacje w stosunku do pań­
stwa, mentalność antykorupcyjna), niechęć do 
obcych i odmiennych (zaliczył tu m.in. z jednej 
strony — “zoologiczny antyklerykalizm”, z dru­
giej —kościelny “syndrom oblężonej twierdzy”, 
wreszcie — pokusa autorytarna.

Zdaniem Michnika: W  krótkim czasie na­
stąpiła całkowita destrukcja obozu prezy­
denckiego". Belweder przypomina teraz kró­
lową Zjednoczonego Królestwa, która “panu­
je, ale nie rządzi". Są wyraźne sygnały, że w 
obozie, który sformował rząd, powstął pomysł 
odsunięcia Wałęsy od władzy. A więc kto jest 
teraz bardziej niebezpieczny dla demokn 
prezydent z  min. Wachowskim l ks. Cyt 
czy siły które sięgnęły po władzę, odsuwając 
wszystkich, którzy reprezentują odmienna 
opqe? Na to pytanie odpowiedzi nie ma.
♦  W ocenie ZG Zrzeszenia Prawników Pol­
skich, przestępczość korupcyjna i aferowa ma 
różnorodne, głębokie korzenie i nie można je 
zwalczać tylko działaniami akcyjnymi, doraźnymi 
typu: ‘lotne brygady Tygrysa”, nadzwyczajne in­
spekcje społeczne, czy mechaniczne zaostrze­
nie represyjności prawa. ‘Takie działania nie są 
i nie mogą być skuteczne, natomiast same 
stwarzają możliwość różnych prawnych na­
dużyć, mogą być przyczyną nowych patolo­
gii, czy, co więcej, prowadzić mogą do two­
rzenia państwa represyjnego”.
♦  Śledztwo w sprawę Art B toczy się od czerw­
ca ub.r. Dziesięciu osobom przedstawiono za­
rzuty. W stosunku do Bogusława Bagsika i An­
drzeja Gąsiorowskiego „wystąpiono o pomoc 
prawną do Izraela wnioskując m.in. o zajęcie 
ich mienia,,—powiedział zastępca proku rat ora 
generalnego Stanisław Iwanicki. Wspólnicy 
przesłali za granicę ponad 200 min dolarow, t . 
ponad 2 bln.zł.

Śledztwo w sprawie FOZZ prowadzone 
Jest od maja ub.r. Wielkość szkód nie jest 
jeszcze znana, mówi się o sumach od 1,7 do 
2,5 bln.zł. Byłemu dyrektorowi FOZZ l jego 
zastępcy zarzucono zagarnięcie 12 mld zł. 
Prokurator generalny kilkakrotnie zwracał 
się do ministra finansów o przyspieszenie 
rozliczenia działalności FOZZ; bez tego bi­
lansu nie można dokonywać ocen. Śledztwo 
w tej sprawie S.Iwanicki nazwał najpoważ­
niejszym w skali kraju, będącym trudną pró­
bą zawodową dla prokuratorów. 'Niezależ­
nie od odpowiedzialności karnej powin­
no ono ujawnić całą prawdą o  zasadach 
funkcjonowania aparatu władzy w  FOZZ- 
ie i w związku z  FOZZ-em"— powiedział.

Zdaniem prokuratora afera alkoholowa 
jest głownie aferą podatkową. W związku 
nielegalnym importem I obrotem alkoholem 
skazano 459 osób.

REDAGUJE 
Konrad Stanglewicz
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Polacy wierzą
wojsku i policji...
Czy jesteśmy społeczeństwem optymi­

stów? Według badań CBOS co trzeci Polak 
jest przekonany, że rozpoczynający się 1992 
rok będzie lepszy od poprzedniego. Jest to 
więc ta część społeczeństwa, dla której rząd 
Jana Olszewskiego faktycznie jest “rządem 
nadziei". Częściej optymizm ten, responden­
ci CBOS łączą z sytuacją całego kraju, rza­
dziej — własnej rodziny. Co piąty rodak są­
dzi, że nowy rok będzie dla jego rodziny i dla 
Polski gorszy od poprzedniego — to pesymi­
ści nie wierzący w szybką poprawę sytuacji 
gospodarczej. Jeżeli wyjdziemy z założenia, 
że rok 1991 nie był szczególnie udany (na­
stąpił znaczny spadek poziomu życia, wzros­
ło bezrobocie, pogorszyła się sytuacja finan- 
*owa większości przedsiębiorstw, służby 
zdrowia, oświaty), to tych, którzy twierdzą, że 
1992 rok będzie taki sam, jak poprzedni, 
także nie można nazwać optymistami. Pra­

wna. Skuteczność działań policji, odnotowują­
cej wzrost przestępczości, wyruszającej w oo- 
ścig za Mercedesami w żdezelowanycii Ny­
sach, do których wlano benzynę wziętą na 
kredyt, także Jest dosyć wątpliwa. Wysoki sto­
pień akceptacji tych instytucji może wyni­
kać z faktu, że nie są one uwikłane w poli­
tyczne rozgrywki, że stoją jakby obok rozog­
nionego życia politycznego. Może być także 
rezultatem utożsamiania się Polaków z warto­
ściami, które te właśnie instytucje symbolizują: 
siłą, stabilnością, bezpieczeństwem.

Zdecydowanie mniejszym zaufaniem darzą 
Polacy pozostałe instytucje życia publiczne­
go. Prezydent niezmiennie cieszy się popar­

ciem około 40% społeczeństwa. Interesują­
ca są zmiany notowań Sejmu: we wrześniu 
1991 r. darzyło go zaufaniem 33% badanych, 
po wyborach zyskał poparcie dodatkowych 
12%, w styczniu zaś jego popularność zde­
cydowanie spadła. Czyżby zaważył tutaj, ob-

WOJSKO POLICJA KOŚCIÓŁ PREZYDENT SOLIDARNOŚĆ SEJM SENAT RZĄD OPZZ
ZAUFANIE SPOŁECZNE DO INSTYTUCJI W STYCZNIU 1992
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wie połowa Polaków przywitała więc Nowy katolicki. Zastanawiająca są przyczyny tak
Rok z obawą i niepokojem. wysokiego stopnia zaufania do wojska i policji,
Nadal największym zaufaniem społeczeń- sfer tak rnogno dziś niadoinwestowanych. Siła
•twa cieszy się Wojsko, policja i kościół polskiej armii wydaje się dziś bardzo dyskusyi-

fitujący w niejasne czasem dla szerszej publi­
czności rozgrywki polityczne, mozolny proces 
tworzenia rządu?

Wyraźnie widoczny w  styczniu znacz­
ny wzrost zaufania dla Solidarności I 
OPZZ jest niewątpliwie wynikiem  
sprzeciwu związków w obec podwyżek  
cen  energii. Obu związkom zawodo­
wym udało s ię  dzięki temu protestowi 
odzyskać sporą c z ę ść  sp ołeczn ego  
poparcia.

Tylko co trzeci Polak darzy zaufaniem 
parlament I rząd. O ile przed wyborami 
można było ten wynik traktować jako vo- 
tum nieufności dla kontraktu okrągłego sto­
łu (wyniki z września były zbliżone do obe­
cnych), o tyle dzisiaj, można chyba mówić
o braku zaufania do instytucji demokraty­
cznych. Czyżby kolejne świadectwo społe­
cznych tęsknot dosilnej, stabilnej władzy?

Opr. Małst.
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Dojechał do domu senatora, przedefilował 
samochodem przed wejściem do jego domu 
i objechał plac naokoło. Wysiadł z samocho­
du, wyjmując z bagażnika pokrowiec na gita­
rę. W pokrowcu miał karabin rozłożony 
wprawdzie, ale ławo go było zmontować, na­
wet po ciemku. Choć jeszcze wcale aż tak 
ciemno nie było. W każdym razie, nie można 
było rozpoznać twarzy człowieka z czterech, 
pięciu metrów. Obszedł dom naokoło. Oto­
czony był murkiem wysokości około dwóch 
metrów, przed którym rósł żywopłot prawie 
całkowicie zasłaniający mur. W efekcie nie 
przypominał dom senatora warownej fortyfi­
kacji, mimo, że był dość solidnie zabezpie­
czony przed niepowołanymi oczyma. Nie by­
ło więc mowy o tym, żeby wspiąć się na mur, 
bo ochrona z pewnością by to zauważyła i 
mogła zastrzelić intruza za wtatgnięcie na 
teren własności prywatnej. Na pewno by się 
nie zawahali. Domek stał ną skraju ładnego 
niewielkiego parczku, gdzie było kilka gru­
bych rozłożystych drzew. Harry od razu wy­
typował, które z drzew stanie się jego bazą 
operacyjną. Po cichu, starając się nie nade- 
ptywać na gałązki, by nie powodować trza­
sku, który w ciszy musiałby zabrzmieć jak 
sygnał alarmowy, doszedł do stojącego w 
odległości pięciu metrów od żywopłotu, gru­
bego, rozłożystego drzewa. Obejrzał miejsce 
dookoła. Nadawało się, lepszego trudno by 
było szukać po ciemku. Miejsce miało jesz­
cze dodatkową zaletę, gdyż przed tym drze­
wem stało drugie, które dawało osłonę od 
strony utwardzonej betonem drogi. Obok nie 
było jakiś specjalnych krzaków, tak, że w 
każdej chwili dawało się zeskoczyć z drzewa, 
nie obawiając się zaczepienia w krzewach, 
czy też zwichnięcia nogi na nierównościach. 
Wspiął się więc na drzewo, usiadł między 
rozłożystymi konarami. Znakomicie, pomy­
ślał Harry, przypomina to ambonę z jakiej się 
strzela nieraz na polowaniach. Taśmą przy­
lepną przytwierdził brezentowy pokrowiec do 
konarów. Zobaczył, czy ma dobrą widocz­
ność na cały dom i zadowolony ześlizgnął się 
z drzewa.

Potrzebował na całą operację około dzie­
sięciu, piętnastu minut. Musiał jednak brać 
pod uwagę ochroniarzy, którzy patrolowali 
ulicę naokoło domu senatora. Przejeżdżając 
samochodem zauważył, że patrol składał się 
z dwóch osób. Przechadzali się niedbale wo­
kół domu, z pewnością każde dziecko w oko­
licy ich znało. Mieli trasę naokoło domu. z 
minięciem koło tylnej bramy, która obecnie 
była nieużywana. Mijali się w odstępach pię­
ciominutowych. Nie było szans, aby mógł się 
zainstalować na drzewie niezauważony. Zre­
sztą od razu wzbudził zainteresowanie jedne­
go z nich, gdyż widocznie oni też znali już 
mniej więcej okolicznych mieszkańców, a

okolica nie należała do nadmiernie uczęsz­
czanych. Wiedział, że odkrycie jego stanowi­
ska nie zajmie im więcej niż dziesięć minul. 
Ten, który zwrócił na niego uwagę powinien 
się wyłonić zza zakrętu, jak obliczył, za dwie, 
trzy minuty. Na pewno poii formował tego 
drugiego na “mijance”, że pojawił się ktoś 
obcy. Harry miał więc około pięć minut czasu 
na to, aby.unieszkodliwić pierwszego i potem 
przejąć drugiego, który musiał nadejść z 
przeciwnej strony. Żadne kobminacje nie 
wchodziły w grę, gdyż nie było gdzie się 
schować. Ulica była pusta, miało to jednak 
również swoją dobrą stronę, ponieważ istnia­
ło małe prawdopodobieństwo, że ktoś nade­
jdzie. A szarpanie się po krzakach o tyle nie 
miało sensu, że mogło zdekonspirowaó 
przed tymi, którzy pełnili straż wewnątrz. 
Szedł więc w kierunku zakrętu, w każdej 
chwili spodziewając się wyłonienia się zza 
niego swojego potencjalnego klienta. Oczy­
wiście, zabijanie, używanie broni czy noża. 
nie wchodziło w rachubę, ponieważ byli to na 
ogół ludzie nie związani w żaden sposób z 
przestępczością, najczęściej byli to sportow­
cy itp. Po prostu musiał ich wyeliminować na 
kilkadziesiąt minut. Z drugiej strony, oni też 
na ogół nie używali broni bez potrzeby, gdyż 
niebezpiecznych maniaków trudno byto od­
różnić od zwykłych ciekawskich. Na ogół zre­
sztą siła fizyczna i znakomite przygotowanie 
sprawnościowe całkowicie wystarczało., To 
było tak, jakby kiedyś samuraj w Jaopnii spo­
tykał się w czasie walki ze zwyczajnym, nie- 
szkolonym rozbójnikiem. Szanse nawet kilku 
rozbójników w potyczce z samurajem były 
bliskie zeru. Taka sytuacja wzmagała więc 
pewność siebie, ale i osłabiała czujność.

Jeden z tych gladiatorów wyłonił się właśnie 
zza zakrętu, szedł z nisko opuszczonymi rę­
koma, na dość szeroko rozstawionych no­
gach. Można od azu było rozpoznać byłego 
judokę albo karatekę. Sytuacja była ekscytu­
jąca, ale to przecież nie sala u Henga, i czas 
jest ograniczony. Oczywiście nie wchodziły w 
grę często oglądane na filmach sposoby roz­
poczynana kacji w stylu: czy mogę prosić o 
ogień i temu podobne głupoty. Zbliżali się 
więc do siebie dość szybko. Harry zrobił ruch 
na zewnątrz chodnika, jakby chcąc tamtemu 
miejsce i okazując tym samym respekt. W 
tym też samym momencie wystrzelił lewą 
pięścią w szczękę, tamten przewidział ten 
manewr, ale nie miał gdzie odskoczyć i pięść 
Harrego trafiła go w policzek. Cios byl silny, 
ale nieco zamortyzowany, tak, że przeciwnik 
nie upadł, tylko oparł się o krzew żywopłotu. 
Harry widział jak wypluł wybity ząb, nie miał 
czasu na dalszą obserwację, ponieważ tam­
ten, gramoląc się w żywopłtu zrobił obrót o 
90o i prostując zgiętą uprzednio nogę uderzył 
w jego pierś. Cios nie był silny, ale wytrącił

Harrego z równowagi, odtrącił do tyłu. Tam­
ten nie czekał, skoczył tym razem wyprowa­
dzając znacznie silniejszy cios mae-geri. Takl 
cios dobrze uderzony mógł zdemolować Har­
rego dokładnie. Temten wyprowadził go 
szybko i mocno, ale Harry spodziewał się 
właśnie takiego ciosu i zastosował blok go- 
den-bari przedramieniem powstrzymując je­
go stopę gdzieś troszkę poniżej blder. Zoba­
czył zdziwienie na twarzy tamtego. Nie dał 
mu jednak czasu na medytacje. Pora była 
kończyć, gdyż ten drugi mógł pojawić się lada 
chwila. Przeszedł więc do kontrataku! Wyko­
rzystując postawę po bloku cofnął rękę blo­
kującą prowadząc ją blisko prawego pasa, a 
skręcając silnie biodra uderzył lewą ręką, 
przechodząc do przodu, tak, że ręka którą 
uderzył była odwrotną do nogi wykrocznej. 
Wykorzystał więc w tym uderzeniu gyaku-zu- 
ki nie tylko siłę mięśni ramienia i klatki pier­
siowej, ale także ruch obrotowy bioder i bar­
ków. Dało to taki efekt, że trafiony w punkt 
“ochroniarz" padł na ziemię jak rażony pioru­
nem. Było pewne, że bardzo długo nie będzie 
zdolny do żadnego ruchu.

Czas był najwyższy, bo drugi był tuż, tuż. 
Harry słyszał jego kroki bardzo wyraźnie. 
Ochraniarz, nie widząc swego kompana, pu­
ścił się biegiem, kłusował jak pociągowy koń, 
głośno stukając obcasami. Harry stanął za 
rogiem i gdy tamten wyłania! się zza niego 
kopnął go chubklem buta w mostek. Uderze- 
nie było tak silne, odcięło tak gwałtownie 
powietrze w płucach, że zwalił się on wprost 
pod nogi Harrego, który też znalazł się na 
ziemi, gdyż nie był w stanie utrzymać równo­
wagi pchnięty przez to potężne ciało. Ten z 
pewnością “w cywilu” nie był wygimnastyko­
wanym karateką, lecz kulomiotem, w każdym 
razie warunki ku temu miał znakomite Harry 
nie żałował więc, źe potraktował go z taką 
bezwzględnością nie dając mu żadnej szan-' 
sy obrony. Jeśliby bowiem dostał się w zasięg 
jego rąk nie pomogłaby mu i święcona woda, 
udusiłby go bez trudności, miażdżąc przed­
tem kości. Faktycznie, rozciągające się przed 
nim ciało wyglądało imponująco, skrzyżowa­
nie yeti z niedźwiedziem z gór Skalistych. 
Chcąc się zabezpieczyć przed jakąś niespo­
dzianką z jego strony, bo trudno było przewi­
dzieć jak był odporny i jak szybko przychodzi 
do siebie, Harry podszedł do niego i robiąc 
zamach nogi tak by go nie zabić lecz pogłębić 
jedynie stan uśpienia kopnął go w ogromny 
kark. Tamten tylko stęknął, a więc całkiem nie 
był pozbawiony świadomości, i znierucho­
miał, głowa opadła mu na bok.

cdn.

Czytając ostrą wymianą zdań na temat dzia­
łalności samorządów (Ratuszowa demokracja 
nr 3 z 6.01.1992 r. i nr 13 z 20.01.1992 r.) 
trudno się oprzeć wrażeniu, ie teoretyczna 
organizacja tych władz i codzienna praktyka 
to dwa różne światy, nia mówiąc już o ich 
konstrukcji ustawowej. Niewątpliwie wszyscy 
odczuwamy, że w procesie sprawowania wła­
dzy coś jednak kuleje, a wszelkie uwagi na ten 
temat należy przyjmować jak dobre UWAGI 
TEŚCIA.

Szanuję osiągnięcia władz miejskich Zielo­
nej Góry w ostatnich latach I współczuję, że 
w tak ciężkich czasach przyszło jej się szar­
pać w mętnych I Jeszcze niezrozumiałych 
strukutrach władzy. W czasach gdy los bur­
mistrza (prezydenta) zależy od chwilowych 
kaprysów koterii i układów osobistych panów 
radnych (patrz Babimost, Sulechów, Zbąszy­
nek). trudno nie spostrzec, że główną sprę­
żyną obecnej demokracji jest zazdrość, a 
wola przeważa nad wiedzą. Od 19391. ma­
my do czynienia z ciągłą partyznatką, gdzie 
wszystko zależy od dobrej woli urzędnika. 
Cechą władzy Jest akcyjność I beztroskie omi­
janie prawa. Kolegialne organy samorządo­
we nadal administrują, zamlact sprawować 
władzę i tworzyć lokalne prawo oraz Je egze­
kwować według powszechnie uznanych za­
sad demokracji Monteskiusza.

Być może T. Dzwonkowski nie ma racji I być 
może system monteskiuszowskl się przeżył, 
podobnie Jak parlament. Jeżeli tak, to niech 
aparat przekształcania woli poszczególnych 
grup społecznych w konkretne decyzje budują 
nam etnolodzy, cybernetycy, matematycy, lo­
gicy i informatycy, a nie informatorzy, politycy- 
amatorzy i starzy wyjadacze w budowaniu 
wszelkich systemów władzy. Pomimo prze­

mian nadal miesza się indoktrynację politycz­
ną z przygotowaniem młodych ludzi do swo­
bodnych i szerokich rozważań nad naturą wła­
dzy i jej czynnikami, nad siłami które działają 
wewnątrz instytucji i poprzez instytucje. W 
gruncie rzeczy chcemy nadal uległego, 
zuniformizowanego mieszczucha, widzą­
cego "wszystko oddzielnie", a nieświado­
mego politycznie i stale rozwijającego się 
człowieka demokracji przygotowanego do 
zrozumienia świata, w którym ma żyć i po­
dejmować realna obowiązki.

Żeby rozwiązać narastające problemy spo­
łeczne, organizacji pracy, urządzenia pań­
stwa, miasta i gminy proponuję oprzeć się na 
prawach neurologii, które mówią, że właści­
wością każdego układu jest zdolność do gru­
powania parami współzależnych a zarazem 
opozycyjnych bodźców, reakcji I pojęć. Musi­
my spojrzeć na grupy społeczne, w tym mia­
sta jak na homeostaty a nie jak na bierną, 
bezkształtną masę. Kreowany obecnie sy­
stem polityczny przypomina układ ligowy 
w sporcie. Demoralizuje on i korumpuje 
najlepszych. Tymczasem system pucharo­
wy mobilizuje do wyczynu nawet najsłab­
szych zawodników a finały gromadzą rze­
sze kibiców. Może kiedyś wypracujemy sobie 
system binarny, z silnym prezydentem miasta 
(kraju), a władza uwolniona będzie od partyj­
nych kontredansów I kotylionów.

Wchodząc do EWG musimy zdawać sobie 
sprawę, że naturalną koleją rzeczy tempo 
zmian będzie ulegało przyśpieszeniu, prze­
kraczając możliwości przystosowawcze na­
szych intytucji, praw i nas samych. Chociaż 
mieliśmy w Polsce kilka sprawnych Instytucji, 
np. Metrykę Koronną, Kościół Katolicki, aparat 
PZPR i... Wielkopolan, to najbardziej klarowną 
I jasną strukturę władzy mieliśmy ostatnio w 
powstaniu styczniowym. Niewątpliwie nie na­
leży do nich obecna władza samorządowa.

Mieczysław Szylko

Olbrzymi gmach w centrum Legnicy, zajmo­
wany dotąd przez Sowietów, został 26 stycz­
nia przekazany Kościołowi— ma się tam mie­
ścić siedziba nowej kurii biskupiej, sądu arcy­
biskupiego I katolicka szkoła... biznesu. Odby­
ła się z tej okazji uroczystość 'ekumeniczna* 
z udziałem kard. Gulbinowicza, wojewody ł 
Sowietów.

Decyzja o przekazaniu budynku władzom ko­
ścielnym to wielki błąd. Brak jest mieszkań, 
lokali handlowych, budżety lokalnych samo­
rządów dopycha się kolanem, by Je dopiąć, a 
przecież budynek mógłby zaspokoić pewną 
część tych wszystkich potrzeb. Poza tym, 
właśnie w Legnicy na przyznanie rekompen­
saty za mienie pozostawione za Bugiem bez­
skutecznie od lat czeka cała rzesza przesied­
leńców.

Jest także czynnik niematerialny: uczucia 
ludzi, nie zawsze sprawiedliwe i wyważone, 
ale przecież istotne. Klimat społeczny, społe­
czne nastroje zdecydowanie nie sprzyjają te­
go typu darowiznom, odbieranym przez znu­
żonych codziennymi trudnościami ludzi jako 
kolejny przykład nadmiernego uprzywilejowa­
nia Kościoła w państwie. Nikt nie ma prawa 
zakładać stacji radiowych. Kościół to prawo 
ma. Ludzie latam) czekają na mieszkania, ale 
gdy Kościół postanawia założyć nową diece­
zję, z miejsca otrzymuje największy w mieście 
budynek. Do tego powtarzające się wypadki 
moralnego wymuszania przez niektórych księ­
ży sporych haraczy od swych wiernych — 
może nawet nie tak częste, ale bulwersujące.
O tym się przecież mówi wszędzie. Rośnie 
nieufność, niechęć, zawiść. Rośnie liczba lu­
dzi, których z Kościołem łączą jedynie trakto­
wane całkiem zewnętrznie obrzędy. Najsmut­
niejsze, że hierarchia kościelna, gdy już do-

E W
Pani 6. W. opisuje swoje kłopoty związane 

z zajmowanym wraz z dztećmi mieszkaniem 
“kwaterunkowym”. Decyzję o przydziale 
Czytelniczka otrzymała jeszcze przed rozwo­
dem i nie figurował na niej mąż, który wcześ­
niej opuścił rodzinę.
Następnie wydano nową decyzję uprawnia­

jącą do zamieszkania męża, który zameldo­
wał się w tym lokalu, jednak faktycznie w 
nim nie zamieszkuje, gdyż — po rozwodzie
— zamieszkał z drugą żoną.
Pyta Pani o możliwość wyraeidowania by­

łego męża a zarazem wyraża niepokój, czy 
on nie “ściągnie" z sobą do mieszkania no­
wej żony.

Istotnie, Pani sytuacja mocno się skompli­
kowała wskutek wydania przez urząd dru­
giej decyzji o przydziale uwzględniającej — 
wówczas jeszcze— męża. Wypada zacząć 
od przepisów ustawy z 10 kwietnia 1974 r.
— prawo lokąlowe (wielokrotnie nowelizo­
wanej).

Najem lokalu wynika z samej decyzji 
administracyjnej o przydziale. Zgodnie .z 
przepisami prawa lokalowego, skutki takiej

P o  p i e r w s z e  
n ie  s z k o d z i ć
strzeże problem, upatruje w nim spisek, wrogą 
propagandę lip.

Cenię i szanuję Kościół jako strażnika I depo­
zytariusza Wartości, znam i cenię wielu du­
chownych, niektórym zawdzięczam sporo z 
okresu konspiracji, nie zgadzam się też z 
wieloma powierzchownymi i złośliwymi oce­
nami ich działań, uważam jednak, że zbyt 
mało w polskim Kościele dnia dzisiejszego 
spokojnego dystansu i pokory. W dążeniu do 
szybkiego nadrobienia 40 ‘chudych lar zatra­
ca się gdzieś jego duchowność I wspólnotowy 
charakter. Zbyt szybko 1 zbyt łatwo chce się 
wzmocnić Kościół jako instytucję  ̂Zapomina 
się, że jest on silny społecznym uznaniem, nie 
zaś stanem posiadania, jego potęga to lu­
dzie, a nie ilość bogatych świątyń, kaplic, 
gospodarstw. Kościół, jeśli chce być bliski 
ludziom, musi wśród nich żyć, jego potrzeby 
i żądania nie mogą kolidować z potrzebami 
tych, którym winien służyć, jego dobra mate­
rialne nie mogą w rażący sposób kontrasto­
wać z poziomem ich życia.

Celem powołania nowych diecezji ma być 
zbliżenie hierarchii Kościoła do wiernych. 
Jeśli jednak przypadek Legnicy uznać za 
wzorcowy, to osiągnięty skutek będzie, 
niestety, odwrotny do zamierzonego.

Podstawowa zasada etyki lekarskiej głosi- 
po pierwsze — nie szkodzić. Byłoby dobrze, 
gdyby ludzie powołani do czuwania nad losa­
mi Kościoła w Polsce również pamiętali o tej 
za sa d ź . W interesie samego Kościoła.

Romuald LAZAROW1CZ 
Wrocław, Partia Wolności

O d p o w i a d a
mec. Benedykt Banaszak

decyzji niejako automatycznie odnoszą się 
do drugiego małżonka; jeśli nawet nie jest 
wymieniony w przydziale.

Warunkiem jest jednak, aby małżonkowie 
wspólnie zajmowali dany lokal, a to w cza­
sie wydania pierwszej decyzji nie miało 
miejsca. Moim zdaniem była to decyzja pra­
widłowa. Aktualnie powstała sytuacja bar­
dzo zagmatwana, jako że były mąż czytel­
niczki jest zameldowany w lokalu, w którym 
od ponad roku faktycznie nie zamieszkuje, 
a w dodatku wpisano go do przydziału. Jest 
jednak wyjście z kłopotów, gdyż prawo lo­
kalowe pozwala na wydanie decyzji o cof­
nięcie przydziału, jeżeli najemca nie zamie­
szkuje w lokalu przez okres dłuższy niż 6 
miesięcy. Udowodnieni® tego nie powinno 
nastręczać kłopotów, skoro były mąż mie­
szka z nową żoną.

Jeżeli "spowoduje’’ Pani dscyzję o cofnię­
ciu przydziału, to wymeldowanie będzie 
prostą konsekwencją tego stanu prawnego.
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D z i ś  l i t e r a
P o z n a j e c i e  d z i s i a j  k o l e j n ą  l i t e r k ę  -  “ M ” .
P o m y ś l c i e ,  d o  c z e g o  m o ż e  b y ć  p o d o b n e  d r u k o w a n e  “ M ” ,  
k t ó r e  w y g l ą d a  t a k :  | y |

M y  u w a ż a m y ,  ż e  p r z y p o m i n a  d a c h y  d w ó c h  d o m k ó w ,  
k t ó r e  k t o ś  w y b u d o w a ł  j e d e n  t u ż  o b o k  
d r u g i e g o .  S p ó j r z c i e  t y l k o : a„D

L i
M a ł a ,  d r u k o w a n a  l i t e r k a  “ M ”  w y g l ą d a  
j a k b y  d w i e  g ą s i e n i c z k i - a k r o b a t k i  r o b i ł y  
p o k a z y  g i m n a s t y c z n e  p r z y  p a t y c z k u : m m

J e ś l i  d o  t y c h  d w ó c h  g ą s i e n i c z e k  p r z y ł ą c z y  s i ę  t r z e c i a ,  
t o  a k r o b a t y c z n e  w y s t ę p y  z a m i e n i ą  s i ę  
w  t a k i e  “ M ” ,  j a k i e  p i s z e m y  w  z e s z y c i e :

A  t e r a z  o c z y w i ś c i e  z a d a n i e  d l a  w a s :  j a k  z w y k i e  m u s i c i e  z n a l e ź ć  
o b r a z k i  p r z e d s t a w i a j ą c e  r z e c z y  z a c z y n a j ą c e  s i ę  n a  l i t e r ę  “ M ”
I  p i ę k n i e  j e  p o k o l o r o w a ć .

P o c z y t a j  m i

Czy pamiętacie naszą “zagadkę tygodnia nr II”? Trzeba było ułożyć bajkę do trzech 
obrazków, które pokazywały się w “Ml NI-NOWEJ” w ciągu tygodnia. Dzisiaj drukujemy bajkę, 
jaką ułożyły Edyta Kołacz i Marzena Baćmaga z półinternatu SP nr 1 w Ścinawie.

Z a c z a r o w a n y  k o r a l i k
Kilka dni temu pewnej dziewczynce, mającej na imię Ania, przydarzyła się fantastyczna 

historia.
Wyobraźcie sobie, Ania ma dwa małe pieski. Obydwa są takie same: malutkie, wesołe, 

zawsze głodne, mają czarną sierść, na lewym boku po dwie białe łatki.
Pieski jedzą tak dużo, że ostatnio Ania gotowała już im tylko ziemniaki. Zabrakło jej bowiem 

pieniędzy na kupno smakowitego mięsa, które pieski uwielbiają. Pewnego dnia gotowała 
dla Azy i Kubusia ziemniaki i czerwony barszcz. Nałożyła domowy fartuszek, wzięła w rękę 
szczotkę, i pod kranem zaczęła szorować ziemniaki.
Nagle w koszyku z ziemniakami zobaczyła małego, różowego ludzika, który;powiedział;
— Pomogę ci. Mam tutaj zaczarowany koralik. Weź go, proszę i popatrz co się'zaraz stanie!
Ania wzięła malutki, zaczarowany koralikdo ręki, nie mogąc uwierzyć w jego czarodziejską

moc.
— Zaciśnij dłoń z koralikiem — powiedział ludzik — i pomyśl co chciałabyś mieć na obiad.
Ania uczyniła, co kazał i ze zdziwieniem zobaczyła, że na płytach kuchenki stoją dwa

naczynia, pełne gotujących się potraw. W jednym bulgocą ziemniaki, a w drugim pokrywę 
podrzuca do góry wymarzony barszcz.
Ania zaprosiła czarownika na wspólny obiad, podziękowała i razem z pieskami wyszła na 

spacer. Nagle zaczął padać deszcz. Ania zmartwiła się i pomyślała:
— Ojej, bieda, bieda! Gdyby tak przestało padać, to byłoby wspaniale. A jeśli jeszcze 

zaświeciłoby słoneczko, to moje pieski mogłyby sobie pohasać. Koraliku, koraliku pomóż 
mi!

i zaraz przestało padać, a zza chmur wyjrzało uśmiechnięte słoneczko. Po spacerze Ania 
wróciła do domu. Był już wieczór, więc zaświeciła lampę. Pieski były już głodne. Ania też by 
coś zjadła.

Rozglądając się po kuchni pomyślała:
— Ciekawe czy znowu coś mi się samo ugotuje?
Tylko pomyślała, a tu już w garnkach pojawiło się gorące, smakowite jedzonko. Teraz były 

to kotlety schabowe, sos pieczarkowy i kasza gryczana. Ani i pieskom bardzo smakowało.
Teraz żyją sobie dostatnio i nie muszą martwić się o to, co będzie jutro.

Stary Roch siał groch.
Jak go siał -

to się śmiał.
Jak go sprzątał -

to się krzątał.
Jak go młócił-

to się spocił.
Jak go warzył-

•to się sparzył.
Jak go jadł-

to był rad.
Janina Porazińska

| |

i i #

* *  *  *

—  D l a c z e g o  b i j e c i e  t e g o  c h ło *  

p c a ?
[ | |  —  B o  ź l e  n a p i s a ł  d y k t a n d o .

—  A  c o  w a s  t o  o b c h o d z i ?
—  B o  m y ś m y  o d  n i e g o  ś c i ą g a l i !

— J a s iu , l l e b y f o w o je n z e S z w e d a m i?  *  *  *

—  T r* y , p r o s z ę  p p n l .  —  A le  n u d n e  t o  p r z e d s t a w i e n i e .  
— A  u m i a ł b y ś  | e  w y m i e n i ć ?  —  T o  d l a c z e g o  b i j e s z  b r a w o ?
—  O c z y w i ś c i e :  p i e r w s z a ,  d r u g a ,  — ■ Z  r a d o ś c i ,  i e  s i ę  j u ż  s k o ń -  
t r z e c i a . . .  c z y ł o .

— Dzisiejsze “mlni-żarciki* przysłała nam Marta Reszka z Gorzowa 
Wielkopolskiego.

Dzisiaj rozpoczynamy nową serię naszych “mini-zągadek”. Na pewno 
doskonale są Wam znane zasady tego konkursu, ale być może są wśród Was 
dzieci, które nie miały okazji się z nimi zapoznać. Aby wziąć udział w losowaniu 
nagród trzeba rozwiązać zadania, które pojawiają się w “MINI-NOWEJ” w 
poniedziałki, wtorki, środy i czwartki, a rozwiązania wpisać , do kuponów. 
Cztery kupony (z całego tygodnia -  każdy z odpowiedniego dnia) należy 
nakleić na kartkę pocztową i przysłać na nasz adres. W losowaniu biorą 
udział tylko kartki z czterema kuponami!

A więc, do dzieła!!! Dzisiaj bardzo łu­
biana przez naszych Czytelników “Ml- 
NI-KRZYŻÓWKA”, którą opracował i 
przysłał do nas Krzysztof Uller z Su­
lęcina. Rozwiązaniem, które trzeba 
wpisać do kuponu jest słowo ukryte w 
ciemniejszych kratkach.
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sza DO SWOICH SKLEPÓW W ZIELONEJ 8ÓRZE
- HALA TARGOWA 'PODGÓRNA" - stoisko nr 27
- DOM HANDLOWY ‘POLON" - stoisko nr 127
- w Sulechowie, ul. Kopernika 17

i poleca po najniższych cenach sprzęt RTV renomowanych firm: 
SONY, PHILIPS, SHARP, A KAI, MITSUBISHI,
$  zamrażarki ELCOLD, zmywarki i pralkosuszarki HOOVER oraz anteny 

satelitarne PACE
$  pralki automatyczne i komputery Commodore l -19

AGENCJA HANDLOWA ł,MICROMAX" Zielona Góra ul. Kożuchowska 15 A p. 214
POSZUKUJE

PRODUCENTÓW KLEPEK DREWNIANYCH DO PRODUKCJI 
SKRZYNEK 0  WYMIARACH 580 x  70  x  5  mm oraz 372 x  70 x  5 mm.

PROSIMY O OFERTY ZAWIERAJĄCE:
1. CENĘ ZA lm 1
2. MOZUWOSCI PRODUKCYJNE W SKAU MIESIĄCA
3. RODZAJ SUROWCA UŻYTY DO PRODUKCJI

INTERESUJE NAS ILQŚĆ ĆOO.m’ miesięcznie 
OFERTY PROSIMY SKŁADAĆ OSOBISCIE W SIEDZIBIE FIRMY 

LUB NA TEL 712-63, TLX 432142

oferuje do sprzedaży hurtowej w ćały asortyment najwyższej jakości 
-rnimmmK średkówchemii gospodarczej 

znakomitej zachodnioniemieckiej firmy ERDAL-BEX’ oferujemy także całą gamę środków do pielęgnacji obuwia
Hurtownia-Zielona Góra, ul. Budziszyńska 18 
tel/fax 623-43 (przy sklepie firmy “Wlsmal")

ZAPRASZAMY OD 8.00-18.00L - ia

#  POLLENA 2 0 0 0  -  1 0 . 9 0 0  #  P E H S I L ,  S A P T J R ,  D D L & N ,
#  L A N Z A  -  1 8 . 3 0 0  P E H W O L L  i  i n n o  w y r o b y
#  P O L L E N A  9 8  -  7 . 3 0 0  f i r m y  H E N K E L

o r a z  d o s k o n a ł e  p a s t y  d o  z ę b ó w  C O L G A T E , 
m y d ł a  t o a l e t o w e  P A L M O U V E ,  p r o s z k i  i  p ł y n y  
A J A X  i  i n n e  a t r a k c y j n e  t o w a r y  ( V I D A L  S A S S O O N , 
O L D  S P I C E ,  P A M P E R S Y )  c h e m i i  g o s p o d a r c z e j  

£  i  k o s m e t y k ó w  f i r m  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

O C Z Y W IŚ C IE  W  H U R T O W N IA C H  
P .H .  " H U R T "
w  N ow e j S o li, u l .  M u z e a ln a  3  
te le fo n  8 2 - 7 7  

H u r t o w n i a  w  N o w e j  S o l i ,  W o j s k a  P o l s k i e g o  1 2 ,  t e l .  4 3 4 7 ,  
H u r t o w n i a  w  G o r z o w i e  W l k p . ,  Z i e l o n a  3 3 ,  t e l .  2 8 0 - 3 6  w .  1 7  

Z A P R A S Z A J Ą  H U R T O W N I K Ó W , Z A K Ł A D Y  P R A C Y , S Z K O Ł Y , 
J E D N O S T K I  W O J S K O W E  O R A Z  W S Z Y S T K I C H  H A N D L O W C Ó W

c o d z i e n n i e  o d  8  
a  w  s o b o t y  o d  9

17
13

- zapewniamy własny transport i dogodne 
warunki płatności uzależnione od wielkości 
zamówienia

- udzielamy rabaty (hurtowniom)

J U Ż  W K R Ó T p E  
P R O D U K T Y  A M E R Y K A Ń S K I E J  F I R M Y  

G E N O V A
I n s t a l a c j e  *  ł w o r u j w  t z ł u c z n t j c K  d o  w o d i j  z i m n e j  i q o r c j c p j
-  M o w «  f « c ! i n o l o q i «  p o ł ą c z e ń  
^  l l o ł w t j  m o n ł a J :  I n s t a l a c j i
-  [ŹiMijka wykona nia
- M i .  wij maqajQC« kon»*rwacjl
-  r S l s L a  c e n a  / n i ż s z a  o  o t o ł o  2 0 %  o d  I n s t a l a c j i  o c y n k o w a n e j /
A testy C O B - R T 1  "Instal'1 ora a Pań»łwow«qo Z ak ładu  Hlql«ny

C fcp u jc i P rzedsięb io rs tw o  P ro d u k c y jn o - U sługow a " U M I P O L "
6 7 - 2 0 0  Głogów, ul. GwopJlI Ludowej -48 

tel. 33-33-47"

uwAqA w ypoiyczAlN i*
kAS£T vldco

................XvX'SvXv!vX-Xv

zaprasza od dnia 7.02.92 r. w godz. 10-18, wolne soboty 10-14
do nowej Hurtowni Kaset Video
ul. Wojska Pplskiego 36 (Mrowisko), tel. 626-56

O F E R U J E M Y  C O  T Y D Z I E Ń  5 0  D Y S T R Y B U T O R Ó W ,

Z a p r a s z a m y  r ó w n i e ż  d o  s k l e p u  o d  d n i a  1 0 . 0 2 . 1 9 9 2  r .  - o f e r u j e m y  

•  s p r z ę t  R T V  f i r m  S o n y ,  P a n a s o n i c ,  * d z i e w i c t w o ,  a r t .  g o s p .  d o m o w e g o  o b u w i e  

d z i e c i ę c e ,  d a m s k i e ,  m ę s k i e .  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

ZAPRASZAMY DO NASZYCH WYPO^C^IMIWZIELOtJEJ GÓRZE PRZY UL WOJSKA POLSKIEGO S6 (MROWISKO) 
ORAZ UL II ARMII32 (OBOKKLUBUN0VITA) 2/51-Z

SATEC 
ANTENY SATELITARNE

duży wybór, serwis, montaż, 
zamówienia na telefon, 

zniżka dla województwa legnickiego, 
okulary trójwymiarowe - 20 tys. zł

„ Zielona Góra, ul. Chmielna 20, 
a te l.701 -17

Lubsko, ul. Reja 20 
i a ,  iNowogród, ul. Wolności 5, Gubin, Ratusz

E - 94
CENA 1 LITR - 4.800 ZŁ 

Odbiór J.W. RADNICA
P r z e d s ię b io r s tw o  W ie lo b r a n ż o w e

"T & Z"
u l .  K r z y w o u s t e g o  2 4  

Z i e l o n a  G ó r a  
tb c  0 4 3 3 2 8 7 ,  t e l / f a x  7 0 2 - 9 9

AK-1803

^ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ ^

F ir m a  "M IK O ŁA JC Z Y K "
HURTOWNIA, Zielona Góra, ul. Fabryczna 14, tel. 702-28 
Centrum Biznesu, te l. 635-41 ____________
Informuje Szanownych Klientów, że z dniem 13 lutego 1992 r. 
R O Z P O C Z Y N A  D Z I A Ł A L N O Ś Ć
Filia Hurtowni w Żaganiu w siedzibie "AGROMY"

N; ul. Bema 17, tel. 34-01,34-02 
^ ł “  F i l i a  p r o w a d z i s p r z e d a ż :

\  £  o^^wcytus^',Cchfl kijowego I zagranicznego
0  napoi, koncentratów I słodyczy
w cięgla] sprzedały oferujemy: Polica też: warzywa I przetwory 
pomarańcza,mandarynki, winogrona, kiwi, granaty. N'
m e n n / i  a litram »\ '

l

I

mango, awokado I Inne. %
Zapraszamy da nas właścicieli Idoskćw I sklepów 
warzywno-owocowych I spożywczych z terenu Żagania, 
Zar, Szprotawy, Iłowej, Małomic, Łęknicy I sąsiednich gmin

FIUA PRACUJE CODZIENNIE
W GODZ. 7.00-17.00 nS________

W SOBOTY 7.00-15.00 iS

OSZCZĘDZAJ CZAS! U NAS ZAOPATRZYSZ SĘ KOMPLEKSOWO! J
S O N Y A K A I •  S U P R A

T E L E W IZ O R Y  2 0 "  
M A G N E T O W ID Y  
O D T W A R Z A C Z E  
K A M E R Y  V ID E O  
BAN KI D A N Y C H

o d  3 .7 9 0 .0 0 0 ,-  
o d  3 .2 3 0 .0 0 0 ,-  
o d  2 .2 9 0 .0 0 0 .-  
o d  1 0 .4 9 0 .0 0 0 ,-  
o d  7 9 0 .0 0 0 ,-

ceny hurtowe

S k le p  "KWARC"
u ł . W o j s k a  P o l s k i e g o  1 9  
( k . G ł o g o s i )  w  G ł o g o w i e  

t e ł .  3 3 - 3 0 - 7 9  
Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

w  s o b o t y  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0

C O  M I E S I Ą C  D O  W Y G R A N I A  F IA T  1 2 6 P
A K - 1 6 9 4

0 2 - 1 1 9  W a r s z a w a  u l .  P r u s z k o w s k a  1 3  / \  _ _ _ _ _ - - r "

f ax■ 9p Z  \ N A J T A Ń S Z E

Vm a r e x i m  C a n o n
7 4 - 3 0 0  M y ś l i b ó r z :  u l .  A r m i i  P o l s k i e j  2 2

t e l .  2 5 - 6 5 ,  3 1 - 9 2  N A J N IZ S Z E  K O S Z T Y  E K S P L O A T A C J I
ZAPEWNIAMY NAJTANSZE MATER!

R E G E N E R O W A N E  K O P I A R K I
N P - 1 5 0  ..................................... 1 1 , 5 9 0 , 0 0 0 . -
N P - 1 5 5  ..................................... 1 6 , 9 8 0 , 0 0 0 . -
N P - 2 7 0  ---------------- ---  1 7 , 9 0 0 , 0 0 0 . -
N P - 5 0 0  ------------  1 9 , 9 0 0 , 0 0 0 . -
N P - 3 0 2 5  - - - - -  2 6 , 9 0 0 , 0 0 0 . -  
N P - 7 5 5 0  ................................ 4 6 , 9 8 0 t 0 0 0 . -

AŁY EKSPLOATACYJNE 1 CZĘŚCI ZAMIEh
Minolta, n ash ua

C a n o n  '  T O N E R Y  D
1 5 0 / 1 5 5  ...............................  8 4 0 , 0 0 0 . -  / k a r t ,
2 7 0 / 5 0 0  ...............................  7 9 6 , 0 0 0 . -  / k a r t .
3 0 2 5 / 3 5 2 5  ---------  7 4 8 , 0 0 0 . -  / k a r t .
1 2 1 5 / 1 5 2 0  -  -  -  8 4 9 , 0 0 0 . -  / k a r t .

NE DO FOTOKOPIAREK CANON, MITA

0  K O P I A R E K  

' M i t a

1205/1255 - - -  - -  89,000.- / s z t , '

A K - B 8 7

UJOLSZTVN!
UJ dniu 18 lutego 1992 r. 
o godz. 16-tej rozpoczęcie 
kursu klerouucóuj kot. fl+8 

uj ośrodku LOK uj UUolsztynle 
tel. 677 AK-1827

O K f l Z J f t !
sprzedam sprzęt na gwarancji:

- lada chłodnicza
- szafa chłodnicza
- agregat do lady chłodniczej
- stoisko masarnicze

DOM jednorodzinny - tanio sprzedam. 
Wiadomość: Cigacice, Podgórna 52.

Z a k ła d  Ś lu sa rsko -K o tla rsk i 
" F R E D E X "

Nowa Sól. ul. Piaskowa 23, tel. 47-56, 
w y k o n u je  tlx 433^ 4:L

- piece c.o. od 0,8 m.kw. bardzo 
ekonomiczne na paliwo stałe

- kraty, bramy, Instalacje c.o.
- schody kręcone, stojaki na rowery, 

ławki cmentarne, balustrady itp..
- konstrukcje stalowe wszelkiego rodzaju
- montaż hal I obiektów z różnych 

materiałów
- transport towarowy od 2 t do 20  t 

na terenie kraju i za granicą
W y s o k a  j a k o ś ć  w y k o n y w a n y c h  u s łu g .  

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

wykonuje:
WSZELKIEGO TYPU KONSTRUKCJE 
I ROZDZIELNIE ENERGETYCZNE lak:

- fcakl Izo!.-10.500 zł. szL
- głowico
- poprzcsznlki Itp SN i n.n. • 
ca 12.0(50 zł/kg

Posiada do sprzedaży
- kabał 20 kV HAKFTa 3 x 70 mm2,
- kabel YAKY 4 x 70 mm2,
• stojak kablowy z mechanicznym 
podnośnikiem,

- słupy beLŹN-10112 m.
CHROBRÓW 38,68-100 Żagań godz. 8.00 -16.00. ̂

A U T O  -  S T A R T  z a p r a s z a  n a

KURSY 
PRAWA JAZDY

jeszcze wg starych  zasad , 
ceny  konkurencyjne 

Głogów, ul. Dziadoszan 4/3 
tel. 34 -80 -0619 8 -c

H U R T O W N I A
K O S Z U L

poleca szeroki asortym ent 
koszu l m ęskich  

w  pełnej numeracji, 
krawaty

Z A P R A S Z A M Y
G ło g ó w , ul. V/. Witosa (kolo  stadionu) 

203-e te l.3 4 -1 6 -2 5

TELEFAKY, TELEFO N Y  
P a n a so n ic

p o l e c a
E H .  O U A N T U M  I N T E R N A T I O N A L '  

Z i e l o n a  G ó r a ,  t e l.  4 3 - 5 2

W i a d r a  o c y n k o w a n e
1 0  l -  1 5 . 0 0 0 , -  
1 2  I -  1 7 . 0 0 0 , -  
1 5  I -  1 9 . 0 0 0 , -

M e b le  b iu r o w e  t y p u
"PARMA" 

c z a r n e  i b ia łe  
o fe ru je :

M E T A L -H U R T  
G ło g ó w  u l. M ick iew icza  4 6  

(BAZATRANZBUD U) 
t e l .  3 4 -2 5 -6 9 , 3 4 -1 0 -3 9 .

______________________ ' _______________________AK-1800

Lii"JAGÓDKA
D.H. "POLON1 - 1 piętro 

Zielona Góra ul. Fabryczna 14

po,e- p o ś c i e l e  
-  o b r u s y
-  s e r w e t k i

Kompletacja dostaw dla hoteli, 
internatów, zakładów gastronomicznych. 
Tel. 723-30 L-32
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Zjawisko
Dziennik cotygodniowy Jerzego Urbana 

■“-"NIE”, jest pismem do lektury którego w 
dobrym towarzystwie nie należy się przy­
znawać. Mogłoby bowiem dojść do nie­
przyjemnych zgrzytów. Dziwnym jednak 
trałem to nie czytane przez nikogo czaso­
pismo od chwili startu (z nakładem 100 tys. 
egzemplarzy), co dwa tygodnie zwiększało 
nakład o 50 tys. egz. Dziś — wedle informa­
cji redakcji — “NIE” ukazuje się w nakła­
dzie 650 tys. Z zasady przyjmuje się pewien 
Wskaźnik liczby czytelników przypadają­
cych na jeden egzemplarz: waha się on 
piiędzy 2 a 3. Jeżeli nawet przyjąć, że “NIE” 
jest za każdym razem czytane przez 2,5 
czytelnika to wychodzi dowodnie, że trafia 
ono w ostatecznym rezultacie do około 1 
700 000 osób. Czy to jest nikt?

| L  1  §  
llilk  Hf l i  . | p
m  •/!§ M  Sliiiii

Jak podał w “Przeglądzie Tygodniowym" An­
drzej Szmak występy J. Urbana w Toruniu 
zapełniły dużą aulę uniwersytecką: ‘Pojawie­
nie się Urbana na scenie wywołało burzę okla­
sków, która nie umilkły do końca trwającego 
prawie trzy godziny spotkania. Nikt Urbana nia 
atakował poniżej pasa 1 mało kto z zadających 
pytania miał mu cokolwiek za złe”.
Skrupulanci mogą zarzucić, że pism i partii 

opozycyjnych jest w kraju dużo. I będzie to

p s

i 1 m m m m m m i  1 l i l i i
jak też na rozmaita ugrupowania polityczne I 
liderów tychże. Wreszcie ostatniąchyba grupę 
zrażają wulgaryzmy stosowane w niektórych 
artykułach oraz ilustracjach (stąd m. in. wez­
wanie do sądu w sprawie o szerzenie porno-

tyczna Tadeusza Mazowieckiego jest tak nie' 
typową opozycją (da facto jedyną partią po­
ważnie podchodzącą do programu rządowe­
go), że należy wykluczyć jej opozycyjrtość z 
góry. Porozumienie Centrum W partia frustra­
tów I Kaczyńskich. Praktycznie i teoretycznie 
u władzy, ala naprawdę grającą o większą 
władzę I wpływy według własne] partytury. 
Można powiedzieć, że prawdzMąopczycjąsą 
partie o profilu endeckim, narodowym, nacjo­
nalistycznym, wydająca liczne pisma 1 biulety­
ny. Jest to jednak wyłącznie foiktorpoUtyczny. 
Owe biuletyny nia mają właściwie odbiorców

T e n  w r e d n y  U r b a n
Pismo ma znakomiiąantyreklamę w kręgach 

kościelnych, rządowych i wszelkich “słusz­
nych”. De facto jest to reklama, o czym wie- 
doskonale znakomity socjotechnik jakim jest 
niewątpliwie J. Urban. W związku z tym nia* 
tylko nia wycisza aktów nienawiści, złośliwości 
• wszelkich ataków skierowanych na siebie l‘v 
pismo, tylko dodatkowo je nagłaśnia, zyskując 
tym prawdopodobnie kolejnych czytelników.'

Tygodnik“NI E”—-Informacja dla tych, którzy 
So nia znają... — ukazuje się na dobrym pa­
pierze, ma dużo kolorowych elementów grafw 
cznych, sąoczywiście fotografie i wiele stałych'.

grafii — co, jak wiadomo, skończyło się na 
niczym,
Wszysti 

Jące potajemnie "NIE 
watni Jerzego U., nie chcą zauważyć najważ­
niejszej cechy tego, co robi red. Urban.Tworzy 
on bowiem w sposób jak najbardziej profesjo­
nalny, mechanizmy kształtującejsię demokra­
cji. Pokazuje np„ jak można korzystać z wol­
ności słowa ("przeciwnicy wolności słowa za­
wsze na niej najbardziej wygrywali" twierdzi 
sam Urban), ale przede wszystkim wypełnia 
brakujące elementy prawdziwej demokracji ja-

fubryk. W piśmie nie zdarzaląsię nawet zwyk- * kimi są: istnienie opozycji, pism opozycyjnych, 
te błędy korektorskie. Całość pisana Jest bar:- deptanie po piętach obecnie panującym, kon* 
dzo sprawnym, przejrzystym językiem pol-, trałowanie ich poczynań (ich zgodności z pra-dzo sprawnym, przejrzystym językiem pol-. 
*kim, co niewątpliwie ułatwia lekturę i zrozu­
mienie tekstów. Często obserwować można 
materiały, w których pojawiają się dowcipy 
Językowe—co w tych smutnych I sfrustrowa­
nych czasach iest także elementem przyeią-' 
gającym. Pomijając już fakt, iż periodyk z za­
łożenia Jest przecież czasopismem satyrycz­
nym.

_____________zespołu (np.
Barański). To jeden powód. Innych odrzucai 
kolei reklama rozmaitych precjozów sprzeda: 
wanych przezsex-skiepy. Jeszcze innych ata­
ki na kler, Kościół katolicki, Lecha Wałęsę.!' 
tząd, a szczególnie na wybranych ministrów,

trałowanie ich poczynań (ich zgodn< 
wem).

Dziś, w początku 1992 r., czasopismo *NIE* 
jest jedynym poważnym pismem opozy­
cyjnym w kraju. Stąd biorą się zapewne tak 
liczne, rzesze czytelników, czyli osób, które 
zawiodły się na rządach solidarnościowej eki­
py Wałęsy I jego łudzi J. Urban ma odwagę 
—mimo porażki obozu politycznego, w którym 
brał udział—występować puMcznie przeciw, 
jego zdaniem, nieprawidłowościom życia pub­
licznego. Dotyczy to głównie szczytów tegoż 
życia, ale nie tylko. Działalność taka jest nie­
wątpliwie aktem odwagi, gdyż mało kto dziś 
decyduje się przyznawaćdo ideologii minionej 
epoki. Być może dzięki temu -—co jest para­
doksem —zyskuje na popularności osobiste].

poza tymi kanapowymi partyjkami grzebiący­
mi się we własnym sosie ł wydającymi prze- 
śmieszne oświadczenia. Ale nawet pomijając 
ów fakt—ugrupowania te przede wszystkim 
nie mają realnego programu politycznego, a 
Już na pewno gospodarczego. Cala opozycyj- 
nośćzasadzaslę na narodowe] ksenofobii, na 
poszukiwaniu obrzezanych w rządzie, Sejmie 
czy Senacie, na dziesiątkach nic nie znaczą­
cych protestów. I tak dalej. Szkoda wyliczać. 
Tymczasem Urban—który powołał Ruch spo­
łeczny “N IE‘—jest realną silą opozycyjną, za 
którąstoi ponad półtora miliona czytelników. Z 
taką opozycją trzeba się liczyć.TeJ pozostałej 
—można nie zauważyć. Jeżeli się głęboko nie 
zainteresować tego typu aktualnościami.
Wydaje się więc, źe czytanie *NIE* nie po­

winno zależeć od lubienia czy nienawidzenia 
Jerzego Urbana, obscenicznych łysunków w

piszczy (a dotyczy to zwłaszcza, posłów czy 
Innych polityków zażarcie odżegnujących się 
od znajomości dziennika cotygodniowego

idozna- 
wszech- 

tetc.) na­
leży obok 'Politykr, ‘Gazety Wyborcẑ czy 
•Wprost’ czytać również opozycyjne ‘NIE*.

Eugeniusz Kurzawa

Nowo powstająca firma typu joint venture podejmująca produkcję napoi bezalkoholowych poszukuje pracowników w n/w specjalnościach:
1) GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO:

•pożądana znajomość komputerowego systemu
księgowo-finansowego

• preferowani kandydaci ze znajomością języka 
niemieckiego i angielskiego 

Innych pracowników z min. średnim wykształceniem:
2) MECHANIKÓW
3) ELEKTRYKÓW ____

•z uprawnieniami SEP bez ograniczeń napięcia
4) APARATOWYCH PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO
Kandydaci zakwalilikowani do pracy przejdą 
miesięczne przeszkoleniewHolandii.
Oferujemy ciekawą pracę na najnowocześniejszych 
urządzeniach i atrakcyjne warunki płacowe 
Oferty prosimy składać:

O & K  S o f t  D r i r n t c  L t d .
P O Z N A Ń  

u i .  W i e r z b i ę c i a  S I / 4
223-C

I E Z A L E Z N A

N I C J A T Y W A

O R O P E J S K A
Jakiś czas temu Jerzy Urban w wywiadzie powiedział, Iż zamierza, na zasadzie

wego Ruchu Nl E, jest Piotr Gadzinowski, dziennikarz INIE*, z-ca redaktora naczelnego.
Gadzinowski pytany o szczegóły dotyczące Ruchu mówi, Iż skupia on dzi4 bfiako sześć 

tysięcy osób w całym kraju. Na czele stoi Zarząd Krajowy liczący 21 osób. Jednostki 
centralne nie uzurpują sobie prawa do narzucania Istniejącym I powstającym oddziałom 
jakichkolwiek działań. Centrala ma jedynie koordynować prace oddziałów, reprezentować 
Ruch na zewnątrz oraz decydować w kwestiach politycznych. Gadzinowski określa się 
wzwiązku z tym, jako prezes sobotnio-niedzielny, bo tylko w te dni zajmuje się sprawami 
Ruchu NIE. Normalnie czuje się I Jest dziennikarzem.
W chwili obecne] Ruch nie ma wyraźnej opcji politycznej. Jego szef mówi, iż można tu 

—ewentualnie—mówić o umiarkowanej centrolewicy typu szwedżko-holenderskiego. 
Da sią wyróżnić co najmniej trzy grupy Istniejące w ramach NIE. Pierwszą są emeryci, 
którzy mają dużo czasu i w związku z tym mogą się aktywizować.- Działają w Ruchu 
między Innymi dlatego, że czują, się pokrzywdzeni przez obecny us{rój. Drugą grupą są 
mnie] więcej trzydziestolatkowie, w tym ludzie biznesu, wolnych zawodów, inteligencja. 
Ta część—prawdopodobnie, sugeruje Gadzinowski — może wystartować w najbliż­
szych wyborach zarówno samorządowych, Jak I parlamentarnych.’ Są tutaj bowiem ludzie 
potrafiący się zorganizować, przygotować do kampanii polityczne], mający potrzebę 
politycznej manifestacji. — Prawdą jest jednak, Iż żadnych decyzji centralnych w tej 
materii nie podejmowaliśmy jeszcze, twierdz) prezes. Ostatnią grupką w NIE sąJtidzle 
bardzo młodzi, maturzyści, studenci i ci reprezentują sposób bycia zbliżony do Pomarań­
czowej Alternatywy.

Do chwili obecnej zorganizowały się oddziały w Gdańsku, Warszawie, Rzeszowie, 
Krakowie I na Górnym Śląsku, w planie Opole, Piotrków, Wrocław, Pomorze Zachodnie, 
Bydgoszcz, a także Kielce, gdzie istnieje jużfan—dub "NIE”. Wielkim Sponsorem Ruchu 
NIE został uznany na pierwszym kongresie Jerzy Urban. O szczegółach często pisze 
dziennik cotygodniowy "NIE". E K.

Cigacicka zbrodnia
ZabójcąoKazał s ię  niespełna siedemnastoletni chłopak, uczeń Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w  Sulechowie. Ofiarą— samotnie mieszka­
ją c y  mężczyzna, wcześniej karany. Wielu mieszkańcom Cigacic jego 
mieszkanie byto  znane jako miejsce spotkań iudzfz marginesu.

Piekielny aniołek
Prokurator HenrykKudlfńsld spotkał sie vis 

a vls z zabójcą o twarzy aniołka. Przesłucha­
nie trwało do późnych godzin popołudnio­
wych. Andrzej p. przyznał się od razu.

Krytyczne] 6oboty (25 stycznia b.r.) Andrzej 
P. zjawił się u Antoniego C. w celu odebrania 
swoich pieniędzy. Miody chłopakczęsto kupo­
wał starszemu mężczyźnie artykuły żywno­
ściowe, za które należność otrzymywał 
później. Tym razem jednak Antoni C. odmówił 
zwrotu pieniędzy. Powiedział chłopakowi, aby 
przyszedł w poniedziałek. Najwyraźniej mu-

czas wizji 
wszystko. Bał

idzoheJ12bnł. potwierdził 
ńakżo miejsca, w którym

wita pew­
nościpa-

C. sprawca wyniośi mon.

żącym człowieku. Aby 
ność, że ofiara nie odzyska przytomi 
służył się następnie obuchem
Z domu Antoniego i 

wiertarkę, magnetofon dwukasetowy.kafcUla* 
tororazgotówkę w kwocie 100 tysięcy złotych, 
następnie kupił bUet i wyjechał do Wrocławia, 
do krewnych.
Zwłoki Antoniego C. znaleźli sąsiedzi dopie­

ro po pani dniach. W wyniku szybkie] akcji 
policji dwa tygodnie późnie] we Wrocławiu za­
trzymany został Andrzej P. Znaleziono przy 
nim część zrabowanych przedmiotów. Pod*

popełnił zbrodnię. Wczasle przesłuchania pła­
kał. Nie potrafił wyjaśni jak doszło do ręko­
czynu z młotkiem.

szesnasto f pół letni Andrzej P. pochodzi z 
przeciętnej,wlelodzietnejrodziny.DotychcZas 
trzykrotnie były stosowane wobec niego Środki 
wychowawcze przez Sąd Rejonowy w Świe­
bodzinie. Za popełnioną zbrodnię może odpo­
wiadać z artykułu 9,.paragrafu.2 Kodeksu 
Karnego w myśl którego nialetrn, który ukoń­
czył 16 lat mOże odpowiadać jak osoba doros­
ła, jeśli popełnił zbrodpię przeciwko życiu lub 
zdrowiu ludzkiemu. Ocena czynu I wymiar ka­
ry leżąw tym wypadku w gestii sądu. Biegli 
wypowiedzą się w najbliższym czasie na te­
mat stanu Intelektualnego I rozwoju psychicz­
nego Andrzeja P. Tymczasem zabójca prze- 
bywa w scftmrfstai dla ntetetnm.

Antoni ę.—ctflsra zbrodni, WlkansMe tat 
temu byt sprawcą bratobójstwa. Zdarzenie 
miało miejsc* w te] same] piwnicy, tego 
■•mego budynku. Zwłoki swego brata An­
toni C. poćwiartował I wrzucił do Odry.

PS. Imiona I inicjały nazwisk sprawcy I ofiary 
zostały zmienione

Alina Suworow—Piotrowska

Obdarte ze złudzeń
dziwnego, żo dla dobra | 
pracę. Krajowych olert jest mała1
z Zachodu. Niektóre są Jasne: potrzebne panie dó towarzystwa .
z nich skwapliwie młode dziewczęta żądne przygód 1 chętne do przeżycie iWrażuTUudyja 
daje towarzystwo bogatych mężczyzn. To, że rzeczywistość daleka Jest Od.rofoantycznego 
obrazu, okazuje sie dopiero na miejsca Lubinianki Z. H. i J.W. skotżystaly z Inne] eferty. Ich 
znajoma, najwidoczniej zarabiająca na pośrednictwie, zaproponowała Im pracę w pizzerii w 
charakterze pomywaczek. Żadna praca nie hańbi pomyślały l wyjechały na bogaty Zachód. 
Zgłosiły się pod podany adres. Niestety I ta propozycja zarobku miała jednoznaczny charakter. 
Jugosłowiański właściciel potrzebował dziewcząt rozrywkowych, gotowych do ćwiadczenm 
usług własnym ciałem.
Przeżyłam szok • twierdzi Z. a  Bytsm pewna, źe zarobię około 100 marek dziennie, jak mnie 

zapewniano, ale nie w ten spoisób. Właściciel postawił sprawę jasnoJPrzyjmujo tylto dziew­
częta do zabawiania gości. Są różni * uprzedzał lojalnie, ale uwielbiają Polki. Można zarobić 
znacznie więcej, ale płaci nie on, ale goście. Właściciel potrąca jedynie za wyżywienie I nocleg. 
Jeżeli nie wyrażają zgody, mogą się wynosić. Na szczęście nie pokaiaiy jeszcze paszportów, 
bowiem I tak się zdarza, o czym dzisla] już wiedzą, że ten jedyny za granicą dokument 
tożsamości zabiera się, ubezwłasnowolniając kobiety I zmuszając je do prostytucji
Tymczasempolicje wielu krajów zachodnich, doskonale zdając sobio sprawą z nielegalnego 

procederu, urządzają dość często naloty na podejrzane lokale, aresztując dziewczyny, nakła­
dając wysokie grzywny t deportując do kraju. To najłagodniejsza z kar.

Miraż zamienia się w koszmar. Lublntanki miały lo szczęście, że udało im się wrócić fa domu 
tylko ze stratą kosztów podróży. Obdarto Je brutalnie ze złudzeń. Dlatego nauczone przykrym 
doświadczeniem, proszą Inne dziewczęta o przezorność, tym większą, że widziały na dworcu 
kolejowym polskie nastolatki, świadczące usługi na miejscu, czasem nawet w dworcowej 
toalecie za dwadzieścia marek. Koszmar skończył się po powrocie do kraju, który nagle wydał 
się lepszy. Teraz pozostała im tylko wizyta W prokuraturze, by miejscowa pośredniczka niS1 
nabrała innych.

Mirosław Drewet



14 GazetaNówa HB 33 * PONIEDZIAŁEK ♦ 17 LUTEG01992

O l i m p i j s k a
Mistrz niezadowolony
Wiktor Pietrenko (WNP) został najlepszym 

łyżwiarzem figurowym Igrzysk Olimpijskich 
22-letni Ukrainiec z Odessy utrzymał pierwsze 
miejsce po programie oryginalnym zwycięża­
jąc w sobotnim — dowolnym. Wyprzedził Pau­
la Wylie (USA) i mistrza Europy z Lozanny 
Petra Barnę (CSFR). Najlepszy zawodnik 
ostatnich lat, trzykrotny mistrz świata Kanadyj­
czyk Kurt Browning zajął dopiero 6 lokatę 
Grzegorz Filipowski po fatalnym występie w 
programie oryginalnym, w sobotę pojechał 
znacznie lepiej. W programie dowolnym upla­
sował się na 10 miejscu, jednak w końcowej 
klasyfikacji nie udało mu się awansować do

‘dziesiątki", najlepszych Ostatecznie zajął 11 
miejsce.

Mistrz olimpijski pierwszą część swojego 
programu pojechał znakomicie prezentując 
m.in. kombinację składającą się z potrójnego 
axla i to-loopa W drugiej był juz znacznie 
słabszy. Nie zaliczył potrójnego axla 

Wcześniej w historii występów ekipy b 
ZSRR żaden z łyżwiarzy nie zdobył złotego 
medalu olimpijskiego w konkurencji solistów 

Z trójki medalistów konkurencji solistów w 
łyżwiarstwie figurowym najbardziej uradowa­
ną minę miał Paul Wylie. Przed czterema laty 
w Calgary zajął 10 miejsce, w mistrzostwach 
świata nigdy nie zbliżył się do strefy medalo­

wej. Paul Wylie zaskoczył i fachowców i kibi­
ców Pojechał znakomity program dowolny 
otrzymując noty za wrażenie artystyczne od 
5.7 do 5,9 pkt

Wiktor Pietrenko powiedział “Złoty medal 
olimpijski jest marzeniem każdego spor­
towca. Ten cel osiągnąłem. Nie mogę być 
zadowolony ze swojego występu. Przed 
rokiem gdy zajmowałem drugie miejsce w 
mistrzostwach świata jeździłem lepiej. W 
moim kraju obecnie jest bardzo dużo pro­
blemów do rozwiązania. Myślę, że dzięki 
zdobyciu złotego medalu w A!bertville bę­
dę mógł bardziej wspomagać finansowo 
moją rodzinę".

Natomiast Brian Boitano. mistrz olimpijski z 
Calgary, powiedział, że dawno już nie widział 
programu dowolnego mężczyzn z tak dużą 
ilością błędów i upadków jaki zaprezentowali 
łyżwiarze w sobotni wieczór w Albertville

Przełam ali złą  passę
Nareszcie polscy hokeiści zagrali dobry 

mecz. Szczególnie w pierwszej tercji nasz ze­
spół wzniósł się na wyżyny swych umiejętno­
ści tocząc z Amerykanami wyrównany bój. Tak 
zaciekle i nieustępliwie walczących polskich 
hokeistów już dawno nie oglądano. Przez całe 
spotkanie trwała wymiana strzałów, w której 
lepsi okazali się jednak “kowboje” z drużyny 
amerykańskiej. Szalę zwycięstwa przechylili 
na swą korzyść w końcówce drugiej tercji. 
Bramki McEacherna i Sweeneya w 35 i 38

minucie meczu pozbawiły nasz zespół złu­
dzeń. Nie pomógł znakomicie spisujący się w 
polskiej bramce debiutant — Mariusz Kieca. 
który obronił kilkanaście groźnych i celnych 
strzałów. Przy odrobinie szczęścia polscy ho­
keiści mogli pokusić się o korzystniejszy wy­
nik. W pierwszej tercji sędzia nie uznał bowiem 
naszej drużynie gola uzyskanego przez An­
drzeja Świstaka. Arbiter zbyt wcześnie prze­
rwał akcję przy sygnalizowanej karze hokeisty 
amerykańskiego, tuż przed celnym strzałem

Polaka. Andrzej Świstak w innych sytuacjach 
co najmniej dwa razy mógł wpisać się na listę 
strzelców.

Oba zespoły za swą wspaniałą postawę na 
lodowisku zostały pożegnane gorącymi bra­
wami przez publiczność, wśród której nie bra­
kowało sympatyków polskiej drużyny, choć 
ogromną większość stanowili turyści z USA

Leszek Lejczyk, trener polskiego zespołu: — 
drużyna rozegrała dobry mecz, choć mo­
mentami dała się  ponieść żywiołowi. Dla­
czego w bramce wystąpił Mariusz Kieca? 
Dotąd żaden z bramkarzy nie uzyskał 90 
procent skuteczności — musieliśmy wy­
próbować i Kiecę. Bronił nieźle, ale wytrzy­
mał tylko dwie tercje i poprosił o zmianę.

W okół olim pijskich aren
♦  W magazynach wiosek olimpijskich zgoma- 
dzono 49 tys. jajek, tony ryżu i mięsa. Codziennie 
olimpijczycy zjadają 700 kilogramów jarzyn i tyleż 
owoców. Na ich stołach nie ma jednak sabaudz­
kiego przysmaku — sławnego sera beaufort, 
który — jak na kieszeń COJO — jest za drogi. 
Natomiast jest znacznie tańszy reblochon.
♦  Wiele restauracji w Val d’lsere nie przyjmuje 
zamówień od osób samotnych. Jeśli chce się 
zjeść kolację, trzeba mieć towarzystwo. Dopiero 
wówczas można otrzymać stolik dwuosobowy.
♦  Francuscy sportowcy, którzy zdobędą meda­
le igrzysk otrzymają wysokie premie pieniężne. 
250 tysięcy franków (46 tys. dolarów) — to na­
groda za złoty medal. 120 tys. franków (22 tys. 
doi.) dostaną zdobywcy srebrnych krążków, brą­
zowi medaliści mogą liczyć na 80 tys. fr. (15 tys. 
doi.). Pieniądze wypłaci Ministerstwo Sportu. Ka­
sa ministerialna już jest uboższa o kilkaset tysię­
cy franków, ponieważ — jak wiadomo — na 
nagrodę zasłużyli już Fabrice Guy, Edgar Grospi- 
ron i trzy biathlonistki, zwyciężczynie sztafety 
3x7,5 km. Niemiecka fundacja wspierania sportu 
będzie nagradzać tych reprezentantów, którzy 
zmieszczą się w czołowej ósemce klasyfikacji 
igrzysk. Przewidziano nagrody od 15.000 marek 
(9,5 tys. doi.) za złoty medal, do 3.000 marek (1.9 
tys. doi.) za siódme, ósme miejsce.
♦  \Eksperymentatny satelita telekomunikacyjny 
Olympus już pracuje i — jak podała Europejska 
Agencja Kosmiczna (ESA) — za jego pośrednic­
twem przekazywane są transmisje z Igrzysk 
Olimpijskich w systemie TVHD. Dzięki temu tele­
widzowie Włoch, Francji, Hiszpanii, Portugalii, 
Grecji, krajów Europy centralnej i Skandynawii 
mają obraz najwyższej jakości. Transmisje w 
systemie TVHD odbierają telewizory HD-MAC i 
D2-MĄC.

Olympus został umieszczony na orbicie geosta­
cjonarnej (36 tys. km) 12 lipca 1989 r. Używany 
jest do różnego rodzaju eksperymentów tech­
nologicznych. Codzienne 12-godzinne transmi­
sje z Albertvi!le to europejska próba telewizji 
najnowszej generacji. Na przełomie lipca i sierp­
nia br. przekazywane będą za pośrednictwem 
Olympusa sprawozdania z letnich igrzysk w Bar­
celonie.
♦  Bonnie Blair zapytana kim są towarzyszące 

jej osoby odpowiedziała dziennikarzowi: — “To­
warzyszy mi rodzina w liczbie 46 osób. To są 
przedstawiciele wielu generacji — najmłodszy 
ma cztery miesiące, najstarszy—79 lat. Tacy już 
jesteśmy1.
♦  Szef olimpijskiej ekipy Wysp Dziewiczych, za­
męczany pytaniami o to gdzie jego saneczkarze 
odbywają treningi,, odpowiedział: — ‘Wyłożyli­
śmy tor bananowymi skórkami. Sanki mają' po­
ślizg i można trenować do woli".
♦  Narciarze Tajwanu mają problemy z przygo­
towaniem się do białej olimpiady. Najwyższa gó­
ra ma tam wysokość 80 m npm. Alpejczyk 
Tchang Wej — Tsu opowiada, że u nich trenuje 
się na... trawie. Ślizgać się na nartach można, ale 
nie daje to szans na ćwiczenie skrętów przy dużej 
szybkości. Dlatego my chcemy w AlbortvilIe wal­
czyć głównie z reprezentantami krajów, które też 
nie mają śniegu — Indii, Grecji, Maroka, Filipin I 
Suazi — twierdzi Tchańg. Rozpoczął on niedaw­
no pracę na Uniwersytecie w Salt Lake City i liczy 
na szybkie narciarskie postępy. W Calgary star­
tował w slalomie zajmując 48 miejsce na 120 
zawodników. W Vail — na mistrzostwach świata 
— zajął już 29 miejsce'
♦  Ceremonia zamknięcia Igrzysk Olimpijskich 
w Albertville zostanie najprawdopodobniej skró­
cona. Powód — zabraknie 30 ze 150 artystów.

głównie tancerzy, którzy mieli wziąć w niej udział. 
Zagrozili oni strajkiem, jeśli nie zostaną popra­
wione ich warunki pracy i płacy. W odpowiedzi 
na ultimatum organizatorzy igrzysk wysłali do 
paryskiej, prywatnej firmy TELEMA—pracodaw­
cy tancerzy — pismo, w którym rezygnują z ich 
usług. Strajkowicze próbowali protestować już 
przed ceremonią otwarcia. Narzekali m in na złe 
warunki sanitarne w kwaterach, na przeciągają­
ce się godzinami próby w bardzo niskich tempe­
raturach, zbyt niskie place i żądali części praw do 
magnetowidowego zapisu show z ich udziałem. 
Po otrzymaniu przyrzeczenia wypłaty premii w 
wysokości 3500 franków artyści wystąpili, cere­
monia otwarcia przebiegła zgodnie z planem i 
była światowym sukcesem.

Z Albertville dochodzą teraz wieści, że istnie­
je możliwość skrócenia uroczystości zamknię­
cia igrzysk, gdyż nie ma już czasu na próby 
nowego programu.
♦  Niespełna 29-letni Niemiec Jens Uwe Mey, 
który obronił tytuł mistrza olimpijskiego włyżwiar- 
skim sprincie urodził się, jako dziecko dyplomaty 
z NRD w ... Warszawie.
♦  Trener skoczków amerykańskich Greg Po- 
irer i jego przyjaciółka Shannon Regan mile 
będą wspominać igrzyska w Albertville. Prced 
kilkoma dniami podczas wycieczki narciarskiej 
Greg poprosił Shannon o rękę i oświadczyny 
zostały przyjęte.
♦  W sobotę w górach w rejonie Courchevel 
doszło do tragedii. Pod lawiną zginął podoficer 
Hubert Marcy. Był on dowódcą oddziału, czu­
wającego nad bezpieczeństwem olimpijczyków

s o m o c h o d o w c i I
Znów duży ruch odnotowano na giełdach samochodowych. W Lubinie 
zjechało 1958 pojazdów, a spisano 250 umów. Na pozostałych giełdach 
także było tłoczno, a na sprzedaż wystawiono przede wszystkim zagrani­
czne auta.

A oto jak przedstawiały się ceny wywo­
ławcze (w min złotych).

Lub in
Fiat 126 p: (91) — 27 — 37, (90) — 24 — 

27, (88) — 22 — 25, (87) — 16 — 19, (86) — 
14 — 16, (85) — 12 — 15, (84) — 11 — 13, 
(83) — 10 — 12, (82) — 8 — 11, FSO 1500: 
(91) — 38 — 41, (90) — 35 — 38, (89) — 31
— 35, (88) — 28 — 30, (87) — 21 — 27, (86)
— 18 — 21,(85) — 15— 18,(84) — 14 — 16, 
polonezcaro: (92)— 73, (91) — 68, polonez: 
(91) — 50 — 56, (90) — 48 — 51, (89) — 42
— 46, (88) — 38 — 41, (87) — 34 — 39. 

Samochody zagraniczne: skoda favorit:
(91)— 68, skoda 120 i: (88) — 38, (87) — 35, 
(86) — 31. VW jetta: (91) — 124, (90) — 150, 
(89) _  144, (87) — 90, (86) — 86, (85) — 65, 
opel kadett: (91) — 130, (90) — 116, opel 
vectra: (90) — 145, omega: (88) — 115. audi 
80 (91) — 130, (90) — 150, (89) — 140, (88)
— 120, ford fiesta: (91) — 130, (90) — 110,
(88) -w 68, ford sierra: (91) — 150, (88) — 
105, ford escort: (90) — 106, (89) — 85, (88)

— 80, fiat tipo: (89) — 113, fiat uno: (88) — 
77, jugo: (90) — 98, renault 19: (91) — 132, 
(89) — 89, (88) — 85, peugeot 309 D: (91)
— 140, 405 D: (90) — 148, (88) — 110, VW 
passat: (91) — 200, (90) — 160, (89) — 145,
(88) — 138, VW golf: (91) — 130, (90) — 115,
(89) — 100, (88) — 95, mercedes 230 E: (90)
— 310, mercedes 250 E: (89) — 261, merce­
des 230 E: (86) — 195, mazda 626: (90) — 
145, citroen AX:(89) — 75.

Samochody dostawcze: żuk: (90) — 32, 
mercedes 208: (90) — 210.

B.L.
Z ie lona G óra

Fiat 126 p: (90) — 25 — 27,5, FSO 1500: 
(88) — 27, (83) — 8,5 — 10, (80) — 8,3, 
polonez 1500: (91) — 57, (86) — 27, (83) — 
17.

Fiat panda: (81) — 24 — 27, opel kadett:
(85) — 68, (82) — 38, trabant: (87) — 13, ford 
sierra: (85) — 62, (84) — 58, (83) — 47 — 55, 
toyota corolla: (83) — 31, lancia delta: (86)
— 53, fiat uno: (84) — 36, audi 80: (83) —

43, (82) — 43, (80) — 27,5, audi 100: (80) — 
24, VW golf: (80) — 30, (79) — 21, renault 5 
(82) — 15.
Z samochodów dostawczych oferowano 

m.in. fiat fiorino: (82) — 26.
M.S

Głogów
Fiat 126 p: (89) — 25, (84) — 13 — 16, (77)

— 6,5, FSO 1500: (81) — 11, (76) — 8, (74) 
— 7, polonez 1500: (88) — 34,5, (81) — 15,6.

Samochody zagraniczne: VW golf gti: (82)
— 36, ford cortina: (80) -  - 30, BMW: (83) — 
30, fiat ritmo: (84) — 32, opel kadett combi
(85)— 60.

M.S

G orzów
Fiat 126p: (90) — 27, (89) —24,5, (88) —

22,5, (85) — 12,5, (84) — 8,5 — 11, (83) 
8,5— 10,5, (82) — 8,5, (81)— 7,6, (79) — 7,2
— 8 (silnik z 90 r.).

FSO 1500: (87) — 21, (76) — 7,5.
Polonez: (92 składak) — 23,5, (91) — 51,

(86) — 30, (80) — 12.
Samochody zagraniczne: (89) audi 80 — 

122, (87) volkswagen polo — 69, (86) — fiat 
ritmo 59, nissan mikra — 65, (85) opel ascona
— 54, opel corsa — 56, toyota corolla — 54, 
ford sierra — 65, (84) opel record — 67, ford 
fiesta — 45, (83) ronault 9 — 37, ford fiesta
32,8, łada -  • 24,5, (82) — skoda — 11, audi 
80 —29, (81) mazda 323— 23,5, (80) — BMW 
520 — 32, (79) ford fiesta— 19,5, volkswagen
lolf — 25,8, (78) volkswagen golf 20 — 21,5, 
77) zastava — 10.

(jana)

m
Wszystko jeszcze możliwe
„ K u c h a r z ”  p r z e g r a ł  z  K r z e s z e w s k i m

Sobotnia niepełna seria spotkań ł ligi tenisistów stołowych przyniosła sporo 
emocji oraz upoważnia do konkluzji, iż na dwie serie przed zakończeniem 
mistrzostw sprawa tytułu mistrza Polski nadal jest otwarta. W hall drzonko- 
wskiego COS-u lider, Baildon Katowice przegrał z drużyną Uni-Complet Zielo­
na Góra, Górnik Czerwionka bez kłopotów poradził sobie z Bronią, bardzo 
udany występ zanotowało Zagłębie zwyciężając w Gdańsku AZS AWF W tym 
kontekście pasjonująco zapowiadają się wiodące spotkania dwóch ostatnich 
kolejek: Górnik — Baildon i Zagłębie — Uni-Complet (14 marca) oraz Zagłębie 
— Baildon I Uni-Complet — Górnik (21 marca).

Interesujące, chwilami pasjonujące widowisko 
stworzyli zawodnicy Uni-Completu i Batldonu 
Ostatecznie gospodarze zrewanżowali się dru­
żynie katowickiej zwycięzając 6 4. jednak , przy 
Wyniku 4 4 o ich sukcesie zadecydowały dwa 
ostatnie zwycięskie single Punkty zdobyli dla 
Uni-Completu — Tomasz Krzeszewski 2, Lu­
cjan Błaszczyk, Tomasz Redzimski po 1 oraz 
w deblu Błaszczyk i Krzeszewski. dla Baildonu 
— Jarosław Łowicki 2. Leszek Kucharski 1 
oraz w deblu Adam Płodzień i Piotr Napiórko­
wski 1

Jako pierwsi grę singlową na drugim stoie 
Skończyli Krzysztof Kaczmarek z Łowickim Ka 
towiczanm wygrał w trzech setach Wkrótce re 
zultat 0:1 przekształcił się w 3:1 po zwycięstwach 
zielonogórzan w pozostałych grach pojedyn­
czych pierwszei serii, a liczniejsze niż zwykle 
grono kibiców szczególnie gorąco skwttowało 
wygraną Krzeszewskiego z Kucharskim (w 
trzech setach, ostatni 21:18)

Później różnie bywało. Najpierw na drugim sto­
le debla przegrali Kaczmarek i Redzimski, (w 
dwóch setach), następnie Błaszczyk z Krzesze 
wskim uporali się z Kucharskim i Łowickim 
(19:21, 22:20, 21:16), jednak w singlach Błasz 
czyk uległ Kucharskiemu (21:16, 20:22, 13:21). 
a Redzimski Łowickiemu (także w trzech setach)

i goście doprowadzili do remisu. W decydujących 
grach pojedynczych Krzeszewski wygrał z Ro- 
manem Domagałą (21:13.21:17). a Kaczmarek 
z Napiórkowskim (21 15. 21 15) i lider wyjechał 
bez punktów 

Zagłębie Lubin wygrało w Gdańsku z sygnali­
zującą ostatnio niezłą formę drużyną AZS AWF 
7 3 punkty zdobyli Marcin Sikorski 2, Marcin 
Kusiński t — dla AZS AWF oraz Zbigniew 
Mojski 2. Siergiej Jefimow, Kazimierz Wiszo­
waty, Grzegorz Sieracki po 1. a w deblu Siera­
cki i Wiszowaty 1 

W dwóch innych meczach Czarna Dama Biel­
sko-Biała pokonała Victorię Wałbrzych 6:4. a 
Górnik Czerwionka zwyciężył Broń Radom 7:3.

X hKp Ia
Baildon 16 27 110. 50
Górnik 16 25 101: 59
Zagłębie 16 24 102:58
Uni-Complet 15 24 103: 47
AZS Gliwice 16 18 88: 72
AZS AWF Gdańsk 16 1 6 78: 82
Victona 15 11 63: 87
Bron 15 5 50:100
Czarna Dama 16 4 44:116
Siarka 14 2 39:101

Roman Siuda

♦  W hotelu “Hilton” w Amsterdamie odbyła się 
narada działaczy i trenerów piłkarskich z Anglii, 
Holandii, Norwegii, Polski, San Marino i Turcji, 
krajów których reprezentacje walczą w elimina­
cjach Piłkarskich Mistrzostw Świata '94 w euro­
pejskiej grupie II.

Oto wynegocjowane terminy spotkań: 1992 
r. 3 września — Norwegia — San Marino, 23 
września — Polska — Turcja, Norwegia — 
Holandia, 7 października — San Marino — 
Norwegia, 14 października—Holandia—Pol 
ska, Anglia — Norwegia, 28 października — 
Tuicja — San Marino, 18 listopada — Anglia 
— Turcja, 16 grudnia — Turcja — Holandia 
W 1993 r.: 17 lutego — Anglia — San Marino 
24 lutego — Holandia — Turcja, 10 marca — 

Turcja, 24 marca — HolandiaŚan Marino •

— San Marino 31 marca — Turcja — Anglia, 
28 kwietnia — Polska -r- San Marino. Anglia
— Holandia Norwegia — Turcja 13 maja — 
San Marino — Polska, 29 maja — Polska — 
Anglia, 2 czerwca — Norwegia — Anglia, 9 
czerwca — Holandia — Norwegia 8 września
— Anglia — Polska, 22 września — Norwegia
— Polska San Marino — Holandia, 13 
października —Polska — Norwegia, Holandia 
—Anglia, 27 października — Turqa — Polska. 
10 listopada — Turcja — Norwegia. 16 listo­
pada — San Marino — Anglia 171istopada — 
Polska — Holandia
♦  W towarzyskim meczu piłkarskim w Evoine 
olimpijska reprezentacja USA pokonała Zagłę­
bie Lubin 61 (4 0)
♦  W towarzyskim meczu III ligowy Górnik Pol­
kowice zremisował z Chrobrym Głogów 0:0. W 
zespole gości zabrakło Radosława Jasińskiego 
(wyjechał z Zagłębiem Lubin do Francji) i kontu­
zjowanego Grzegorza Pyca
♦  W Szczecinie, Pogoń pokonała Stilon Gorzów 
2 0 (2:0). Bramki dla zwycięzców uzyskali: S!u- 
dziński i Stolarczyk

F i r m a  " M o r a w s k i "  Z i e l o n a  G ó r a  

p r z y j m u j e

992
n a  S t a d i o n ie  Ż u ż lo w y m  w  Z ie lo n e j  G ó r z e

O feru jem y  m .in . n a s tę p u ją c e  fo rm y  rek lam y:

1) na bandzie, okalającej tor żużlowy,
2) na planszach, ustawionych na płycie boiska,
3) na planszach, umieszczonych na koronie widowni,
4) w drukowanych programach zawodów,
5) słowno - muzyczne w czasie imprez,
6) w formie naszywek na kombinezonach i plastronach 

żużlowych,
7) na motocyklach, samochodach, kaskach i innym 

sprzęcie żużlowców i mechaników,
8) na biletach wstępu na mecze,
9) na planszach na murze, okalającym stadion 

przy ul. Wrocławskiej,
10) na kasetach video, zawierających relacje z meczów 

żużlowych

Z l e c e n i a  n a  r e k l a m y  p r z y j m u j e  i w s z e l k i c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a :

"MORAWSKI" AGENCJA REKLAMOWA al. Wojska Polskiego 15, 
65-077 Zielona Góra, tel. 672-43 lub 44-01, fax 625-00, tlx 0433345

AK-182S


